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Boni przyznał się do błędu GORBACZOW: ZSRR musi pozostać mocarstwem

Zasiłki rodzinne - po staremu BEZ PIĘCIU REPUBLIK?
Minister pracy i polityki soc­

jalnej Michał Boni podjął w 
poniedziałek decyzję o wy­

cofaniu wrześniowego rozporzą­
dzenia, zmieniającego zasady 
przyznawania zasiłków rodzin­
nych. Po 1 listopada zasiłki bę­
dą więc wypłacane wg dotych­
czasowych zasad.

O uchyleniu rozporządzenia mi­
nister zdecydował po poranny.ćh 
konsultacjach z premierem Bie­
leckim i wicepremierem Balcero­
wiczem. Zasiłki będą nadal wy­
płacane w równej wysokości na 
każde dziecko, niezależnie od licz­
by dzieci w rodzinie (propozycje 
resortu przewidywały obniżenie

13. rocznica inaugtrracjj pontyfikatu

Życzenia dla Ojca Świętego
“JF okazji przypadającej dzisiaj 

13. rocznicy inauguracji pon­
tyfikatu Papieża Jana Pawła TI, 
prezydent RP Lech Wałęsa prze­
słał Jego Świątobliwości list z 
najlepszymi życzeniami w imie­
niu władz Rzeczypospolitej i pol­
skiego społeczeństwa.

W liście prezydent podkreślił 
wielką rolę, jaką Jan Paweł II 
odegrał w wyzwoleniu naszej oj­
czyzny. Lata pontyfikatu Ojca 
Świętego to nie tylko przypom­
nienie nam o tysiącletniej historii

Wilia MkM prali
DELHI (Reuter, AFP.) W In­

diach trwają intensywne prace 
" związane z likwidacją skutków 

silnego trzesięnia ziemi, jakie na- 1 
stąpiło w nocy z soboty na nie­
dzielę w górzystym rejonie za­
chodniej części stanu Uttar Pra- 
desz, graniczącym z Tybetem. 
Reuter pisze z miasta Lucknow, 
że władze zmobilizowały w po­
niedziałek helikoptery wojskowe, 
by dotrzeć do odległych górskich 
wiosek, które zostały przypusz­
czalnie mocno zniszczone w na­
stępstwie kataklizmu. Policja po­
informowała, że dotychczas zna­
leziono -334 śmiertelnych ofiar 
trzęsienia.

Tymczasem poniedziałkowa 
prasa indyjska pisze, że wg przy­
bliżonych danych trzęsienie zie-

Sposób na mieszkanie
4 października br. Sejm przy­

jął ustawę o szczególnych warun­
kach realizacji budownictwa mie­
szkaniowego w latach 1991—1995. 
Podstawowym jej założeniem jest 
ustanowienie doraźnych rozwią­
zań prawnych pozwalających na 
uruchomienie w niedługim czasie 
wszelkich inicjatyw, mających na 
celu zahamowanie regresu w bu­
downictwie mieszkaniowym i 
stworzenie warunków jego roz­
woju.

O ustawie rozmawiamy z 
GRZEGORZEM ARENDTEM — 
zastępcą prezesa d/s przygotowa­
nia i realizacji inwestycji w 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Dom 
dla Młodych”.

— Czy można oczekiwać, że 
opracowany w Ministerstwie Bu­
downictwa dokument rozwiąże 
mieszkaniowe problemy?

— Ustawa generalnie niewiele 
zmienia, ponieważ wiele rozwią- 

świadczeń dla rodzin z 1 lub 2 
dzieci, podwyższały je natomiast 
dla rodzin wielodzietnych). Uczą­
ca się młodzież będzie nadal 
otrzymywała zasiłki do ukończe­
nia 25, a nie, jak proponowano, 
20 lat.

Na poniedziałkowym spotkaniu 
w Ministerstwie Pracy, z udzia­
łem przedstawicieli związków 
zawodowych, Ligi Kobiet Pol­
skich, Rady Pomocy Społecznej, 
TPD, Episkopatu i Konfederacji 
Pracodawców, min. Boni przyznał 
się do błędu, jakim był brak pu­
blicznej debaty w sprawie zasił­
ków. Przeprosił również OPZZ, 
któremu niesłusznie zarzucano

Polski nierozerwalnie złączonej z 
chrześcijaństwem, ale • także 
otwarcie nas na świat, na sąsied­
nie. narody, z którymi współpracę 
powinniśmy oprzeć na odwiecz­
nym prawie moralnym i miłości 
bliźniego.

Pielgrzymki Papieża-Polaka do 
ojczyzny pozwoliły nam w tam­
tych trudnych latach zachować 
godność człowieka i wiarę w zwy­
cięstwo.

Prezydent podziękował Ojcu 
Świętemu za wsparcie duchowe, 

mi spowodowało śmierć ok. 1,5 tys. 
osób oraz zranienie ponad 3 tys. 
Dzienik „Indian Express”, powo­
łując się na informację władz 
lokalnych i ekip, ratowniczych, 
stwierdza w poniedziałek, że w 
wyniku kataklizmu zniszczonych 
zostało ponad 500 miejscowości.

Nie sprzedajemy broni Birmie
Rzecznik Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych Grzegorz Dziemi- 
dowicz oświadczył 21 bm.,. że 
„Polska nie dostarczała i nie bę­
dzie dostarczać żadnej broni 
Birmie. Zawarty w ubiegłym ro­
ku kontrakt ■ przewidywał do- 

zań w niej zawartych można sto­
sować obecnie na podstawie 
wcześniej uchwalonych przepi­
sów, np. w ustawie o gospodar­
ce gruntami z 1990 r., czy w Usta-, 
wie o obligacjach z 1988 r. To co 
w niej nowe ogranicza się do 
rozładowania problemu mieszka­
niowego, ale jednej tylko gru­
py oczekujących na mieszkanie 
spółdzielcze. Dotyczy bowiem 
osób, które zgromadziły pełny 
wkład na książeczkach mieszka­
niowych PKO i zarejestrowane 
były niegdyś w Spółdzielczym 
Biurze Mieszkaniowym Wojewó­
dzkiego Związku SM. Po likwi­
dacji wojewódzkich struktur 
spółdzielczości, obowiązek zapew­
nienia mieszkań dla tych osób 
z mocy ustawy spadł na admini­
strację państwową, którą nie jest 
do tego przygotowana. Artykuł 
8 nowej ustawy mówi, że kandy- 

(Dokończenie na str. 2) 

przekroczenie miesięcznego termi­
nu konsultacji.

Na spotkaniu zarysowała się 
wyraźna' opcja uwzględnienia 
kryterium dochodowego przy 
obliczaniu zasiłków — podsumo­
wał dyskusję minister. Zapropo­
nował. że resort przeanalizuje i 
na kolejnym spotkaniu (w termi­
nie tygodnia) przedstawi szacunki 
finansowych skutków alternaty­
wnych rozwiązań proponowanych 
m. in. przez związki zawodowe.

Obronić Polaków na Litwie
Działający od połowy września 

br. Obywatelski Komitet O- 
brony Polaków na Wileń­

szczyźnie skrytykował projekt 
polsko-litewskiej deklaracji poli­
tycznej.

Przewodniczący komitetu prof. 
Ryszard Szawłowski powiedział 
dziennikarzom na konferencji pra­
sowej 21 bm. w Warszawie, że ten 
dokument „powinien być poprą, 
wiony i przyjęty w drodze pono­
wnych negocjacji przez nowo wy-, 
brany rząd i nowego ministra 
spraw zagranicznych”.

W opinii przewodniczącego ko­
mitetu zbyt ogólnikowy w projek­
cie deklaracji jest zapis o obywa­
telstwie („sprawa przynależności 
państwowej członków mniejszości 
narodowych zamieszkałych na te­
rytorium każdego z dwóch 
państw rozwiązane będzie zgodnie 
z prawem międzynarodowym”). R. 
Szawłowski stwierdził, że trzeba 
to „odnieść do konkretnej sytua­
cji Polaków na Litwie". Komitet 
popiera m. in. postulat przedłuże­
nia terminu składania deklaracji 
o przyjęciu obywatelstwa litew­
skiego.

W sprawie obywatelstwa Pola­
ków na Wileńszczyźnie komitet 
wystąpił w liście otwartym do 
prezydenta Lecha Wałęsy o wyda­
nie oświadczenia stwierdzającego.

starczenie Birmie helikopterów 
cywilnych, wozów pożarniczych i 
ciężarówek. Kontrakt ten już wy­
gasł po realizacji dostaw”,

G. Dziemidowicz powiedział to 
rv związku z sobotnią wypo­
wiedzią zastępcy sekretarza sta­
nu USA Kennetha M. Quinna, 
który stwierdził, że „Stany Zjed­
noczone usiłowały przekonać 
Chiny, Polskę, Czecho-Słowację i 
kilka innych krajów, by zaprze­
stały eksportu 'broni do Birmy”.

(PAP)

Renty 1 emerytury

Wymiana portfeli
Sowiński.

(Inf. wł.). Ponad 100 telefo­
nów odebrali, wczoraj, podczas 
dyżuru w „Dzienniku Polskim", 
dyrektorzy krakowskiego ZUS: 
naczelny — Zbigniew Karczew­
ski i zastępca do spraw emery­
tur i rent —

Uchwalona ostatnio przez Sejm 
nowa ustawa gwarantuje teraz 
jednakowy wymiar rent i eme­
rytur dla wszystkich, a wysokość 
tych świadczeń będzie zależna 
od podstawy naliczania (zarob­
ków) oraz od okresu zatrudnienia 
(lat pracy). „Stare portfele” zni­
kną raz na zawsze.

MOSKWA (TASS, AFP.) — 
5 z 12 republik radzieckich 

zbojkotowało obrady parlamentu 
radzieckiego, które rozpoczęły się 
w poniedziałek na Kremlu. Nie­
obecni są przedstawiciele Ukra­
iny, Azerbejdżanu, Armenii, Moł­
dawii i Gruzji — republik doma­
gających się większej samodziel­
ności 1 niezależności.
„Przynależność do odnowionego 
Związku Radzieckiego jest przy­
wilejem, a nie ciężarem" — po- 

że „osoby, które posiadały obywa, 
telstwo II Rzeczypospolitej oraz 
ich potomkowie pozostają nadal 
— w świetle prawa polskiego —- 
obywatelami RP”.

Komitet też twierdzi m. in. że 
polscy urzędnicy są zastępowani 
Litwinami, że usuwana jest polska 
symbolika ze szkół. Rada miasta 
Wilno postuluje rozszerzenie jego 
granic o kilkanaście gmin podwi- 
leńskich.

Obywatelski Komitet Obrony 
Polaków na Wileńszczyźnie pow­
stał 16 września br. w Warszawie, 
a jego deklarację założycielską 
podpisali m, in.Adam Chajewski 
(Porozumienie Centrum),. Stefan 
Niesiołowski (ZCHN). Wojciech t 
Ziembiński (Stronnictwo Wiernoś­
ci Rzeczypospolitej). (PAP).

Nowe przejścia
na zachodniej granicy
21 bm. w Szczecinie, podczas 

obrad Komitetu Współpracy 
Przygranicznej Polski i Niemiec, 
postanowiono m. in., że w try­
bie pilnym należy urządzić czte­
ry nowe przejścia graniczne: 
Osinów - Hohenwutzen, Nowe 
Warpno - Altwarp, Kostrzyń - 
-Kietz i Gubinek - Goerlitz. Tym 
samym ich liczba zwiększy się do 
19.

Ponadto rozważa Się możliwość 
otwarcia kolejnych .10 przejść, 
głównie promowych, m. in. na 
Odrze 1 Nysie Łużyckiej.
. Komitet działa w ramach 
Polsko-Niemieckiej Komisji Rzą­
dowej ds. Współpracy Regional­
nej i Przygranicznej. Było to je­
go pierwsze posiedzenie po przy­
jęciu przez Sejm RP ustawy ra­
tyfikacyjnej . traktatu o dobrym, 
sąsiedztwie i przyjaznej współ­
pracy między RP a RFN. Głów­
nym tematem szc?ecińskich obrad 
były problemy związane z budo- 

Prżystępując do omówienia 
nowej ustawy trzeba przypom­
nieć, że jej tekstu nie podpisał 
jeszcze prezydent RP, ani też 
nie został on nigdzie opubliko­
wany, dlatego nie wszyscy Czy­
telnicy dzwoniący wczoraj do 
naszej redakcji mogli otrzymać 
szczegółowe wyjaśnienia.

Według nowych przepisów 
podstawa wymiaru emerytur i 
rent nie może być wyższa niż 
250 procent przeciętnego wyna­
grodzenia, a sama emerytura i 
renta nadal nie może przekra­
czać 100 procent podstawy wy- 

1 miara.

wiedział Michaił Gorbaczow pod­
czas obrad Rady. Najwyższej.

Wyprowadzenie kraju z kryzy­
su — powiedział Gorbaczow — 
wymaga rozwiązania wielu kapi­
talnych problemów, z których 
najważniejszy dotyczy losu ra­
dzieckiej państwowości. Koniecz­
na jest jasna. odpowiedź ćzy re­
publiki pójdą dalej razem, czy też 
każda z nich będzie szukać wyj­
ścia z kryzysu w pojedynkę, na 
własne ryzyko. Dopóki sprawa ta 
nie zostanie wyjaśniona, dopóty 
wszelkie programy pozostaną je­
dynie dobrymi chęciami — pod­
kreślił radziecki przywódca.

Nie oddadzą wysp Japończykom?

Napięcie na Kutyłach
JUZNO SACHALlNSK (TASS) 

Sprawa bezwarunkowego pozo­
stawienia 4 Wysp Kurylskich 
pod jurysdykcją Rosji wniesiona 
będzie przez przywódców Sacha­
linu na porządek dzienny rozpo­
czętego w Chabarowsku kolejne­
go posiedzenia' Stowarzyszenia 
Rad Deputowanych Dalekiego 
Wschodu.

Zdaniem mieszkańców wysp — 
pisze agencja TASS — na 
wschodnich krańcach kraju pow- 
staje nowe ognisko napięcia, po- 

wą i modernizacją infrastruktury 
granicznej. Omawiano też zamie­
rzenie powołania wspólnego pol­
sko-niemieckiego banku wspiera­
nia inicjatyw gospodarczych. w 
pasie przygranicznym, a także 
komputerowego banku danych 
oraz kwestie planowania prze­
strzennego i ochrony środowiska 
w obszarze przygranicznym.

Podczas posiedzenia podjęto de­
cyzję o wydawaniu polsko-nie­
mieckiego informatora. Ma to 
być dwujęzyczne opracowanie 
przeznaczone dla osób, interesują­
cych się działalnością gospodarczą 
po obu stronach granicy. (PAP)

Polka najpiękniejsza
letnia lublinianka, Beata
Szyszkowska — wicemiss Pol. 

gki '91 — wygrała światowy kon­
kurs piękności „Miss Maja Inter-

Rewaloryzacji podlegają wszy­
stkie renty i emerytury przysłu­
gujące w dniu wejścia w życie 
nowej ustawy.

Rewaloryzacja przeprowadzo­
na będzie z urzędu; nie zacho­
dzi potrzeba przedkładania 
ZUS-owi jakichkolwiek dodatko­
wych dokumentów.

Zasady rewaloryzacji są na­
stępujące:

♦ Podstawę wymiaru ustaloną 
w decyzji o przyznaniu emery­
tury lub renty, porównuje się z 
kwotą przeciętnego Wynagrodze­
nia w gospodarce uspołecznio- 

(Dokończenie na str. 2)

Prezydent opowiedział się też 
za tym, by nowe państwo, pow­
stające obecnie w ZSRR, gwaran­
towało suwerenność republikom, 
zachowało jednolity rynek gospo­
darczy, umożliwiło tworzenie no­
wych struktur zapewniających 
prawa i swobody zarówno naro­
dom jak i poszczególnym obywa­
telom, bezpieczeństwo oraz pra­
worządność.

Podkreślił po raz kolejny ko­
nieczność zachowania roli związ­
ku jako mocarstwa na arenie 
międzynarodowej, szczególnie w 
rozwiązywaniu konfliktów regio-

. (Dokończenie na str. 2) 

wodowane doniesieniami o zgo­
dzie Rosji na przekazanie 4 
wysp Archipelagu Kurylskiego 
Japonii. Zdecydowana większość 
ludności Sachalinu i Kuryli po­
piera twarde stanowisko ich gu­
bernatora Walentina Fiodorowa: 
Kuryle Południowe są częścią te­
rytorium Rosji i nikt nie ma 
prawa ich oddawać.

Na posiedzeniu w Chabarow- 
sku W. Fiodorow poprze ideę 
utworzenia Republiki Daleko­
wschodniej, do której początkowo 
odnosił się z dużą rezerwą. Jeśli 
Moskwa nie może uratować Rosji 
nrzed zdradą narodowa — powie­
dział dziennikarzowi TASS Fio­
dorow — to Renublika Daleko­
wschodnia powinna uratować Ro­
sję i samą Moskwę przed zmia­
nami terytorialnymi na Wyspach 
Kurylskich.

KiszczM.
w szpitalu

Stan zdrowia Czesława Kisz­
czaka — b. wicepremiera i mi­
nistra spraw wewnętrznych, po 
przebytym w nocy z soboty na 
niedzielę ciężkim zawale serca, 
poprawił się. Pacjent przebywa 
na oddziale reanimacyjnym szpi­
tala MSW w Warszawie.

(PAP)

national ’91” w Puerto Rico — po- 
poinformowało biuro Miss Polski 
„Missland”.

Beata Szyszkowska, blondynka, 
o wzroście 176 cm (wymiary: 90 
— 63 — 90), jest studentką 4 ro­
ku grafiki Instytutu Artystyczno- 
-Przemysłowego Moskiewskiego 
Uniwersytetu..

Konkurs' „Miss Maja Interna­
tional” był organizowany już po 
raz 25, tym razem w Puerto Rico. 
Jego piątkowy finał przebiegał 
pod znakiem twórczości Francisco 
Goyi.to też uczestniczkikonkursu 
musiały zaprezentować swe wia­
domości na temat twórczości wiel­
kiego malarza. Beata Szyszkowska 
zabrała z sobą własne grafiki po­
święcone artyście; one również 
zostały najwyżej ocenione w kon­
kursie.

Po sukcesie Ewy Szymczak w 
konkursie „Queen Of Europę ’91” 
i Agnieszki Kotlarskiej w tokij. 
skim „Miss International ’91” jest 
to kolejne wyróżnienie reprezen. 
tantki „Misslandu”. Główną ' na­
grodą w Puerto Rico było 500 tys. 
pesetów hiszpańskich — informu­
je Biuro Miss Polski. (PAP)

Kraków - Nowa Huta
UL Nowińskiego 2 (kontenerownla Krzeslawlce) 

teł. 44-89-20, 43-3838, fax 43-3838, tlx 325337 
ceny hurtowe l detaliczne

■ blachy ocynkowane
■ blachy czarne

■ ruty ocynkowane

■ rury czarne
■ kształtowniki
■ stal zbrojeniowa i inne

p.H.u.
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CHIŃSCY PRZEMYTNICY 

ZŁOTA

Policja chińska rozbiła najwię­
kszą od czasu przejęcia władzy 
przez komunistów w 19-19 roku 
siatkę przemytników złota i a- 
resztowała ponad 40 osób, w tym 
3 z administrowanego przez Por­
tugalię terytorium Makau — po­
informował ukazujący się w 
Hongkongu dzienik „Oriental 
Daily News". Siatka rozpoczęła 
działalność w 1988 roku. Prze­
mytnicy codziennie przerzucali z 
Makau do Chin duże ilości róż­
nych ozdób ze złota. Siatkę wy­
kryła policja z Szanghaju współ­
pracująca w władzami Makau. 
Swą działalność prowadziła na 
terenie 10 prowincji i miast chiń­
skich. Dziennik z Hongkongu 
informuje, że gang* przemycił 2,5 
tony złota. W operacje te zamie­
szanych było 100 urzędników pań" 
stwowych i bankowych oraz dy­
rektorów hoteli.

NIE UMIEJĄC PROWADZIĆ 
SAMOLOTU-. WYLĄDOWAŁA

23-letnia Patty Sharp, która 
nigdy nie pilotowała samolotu, 
z powodzeniem wylądowała w 
Shaniko (stan Oregon) zmuszona 
do tego śmiercią pilota, swego 62- 
-letniego ojca. Patty i jej ojciec 
Patrick polecieli na wycieczkę 
nad stanem Oregon. Nagle oj­
ciec doznał śmiertelnego zawału 
serca. Córka przez dwadzieścia 
minut krążyła nad lotniskiem i 
w końcu udało się jej wylądo­
wać. Samolot wyłamał ogrodze­
nie i wylądował w szczerym po­
lu. Patty wyszła eało z opresji. 
3,Nie wiem, jak tej dziewczynie 
udało się poradzić sobie ze ste­
rami samolotu” — powiedział sze­
ryf Charles Buttler.

PŁONĄ JESZCZE
T4 SZYBY NAFTOWE

W Kuwejcie ugaszono dotych­
czas 653 pożary szybów nafto­
wych. Płoną jeszcze 74 szyby naf­
towe. Walka z ogniem na polach 
naftowych Kuwejtu zbliża się do 
końca. Świadczy o tym zamiar 
ministerstwa ds. ropy naftowej 
rozwiązania wkrótce kontraktów 
z zagranicznymi firmami biorą- 
cymi udział w gaszeniu pożarów 
w Kuwejcie.

GIGANTYCZNE OBROTY 
NARKOBIZNESU

Roczne dochody światowego 
biznesu narkotykowego osiągnę­
ły wartość 300 miliardów dola­
rów — stwierdza sprawozdanie, 
za 1991 rok niemieckiego ośrod­
ka walki z rozprzestrzenianiem 
narkotyków. Roczny zysk z han­
dlu środkami odurzającymi w 
w całym śwlecie ocenia się na 15 
miliardów dolarów, czyli tyle 
samo, ile wynosi produkt naro­
dowy brutto takich np. krajów, 
jak Maroko czy Peru. Czysty 
dochód samego tylko „kartelu 
medellińskiego” z Kolumbii — 
największego wśród potentatów 
biznesu narkotykowego — wy­
nosi 45 mld dolarów rocznie. We­
dług danych ośrodka, w „złotym 
trójkącie”: Laosie, Tajlandii 1 
Birmie rocznie prodkuje się 1.500 
ton heroiny, zaś z Libanu wy­
wozi się ok. 60 ton środków o- 
durzających.

50-METROWA krzyżówka 
NA POWITANIE 2000 ROKU

Olsztyński poeta 1 dziennikarz 
Jerzy Lew-Lewandowski przy­
stąpił do układania krzyżówki- 
giganta, która ukończona zosta­
nie do 2000 r„ a jej długość 
według zamiarów autora ma wy­
nosić 50 metrów. Polski krzy- 
żówkarz pragnie na powitanie 
nowego tysiąclecia pobić rekord 
zapisany w Księdze Guinnessa, 
gdzie za największą uznano krzy­
żówkę mającą 27 metrów długo­
ści i 1,5 metra szerokości.

NIE ZNAJĄ ZASAD

Tegoroczny egzamin w policji 
drogowej Ugandy wykazał, że 
większość policjantów nie sna 
przepisów ruchu drogowego. Z 
310 policjantów egzamin zdało 
tylko 60. „Celem sprawdzianu 
było podwyższenie zawodowych 
kwalifikacji policji, w związku z 
katastrofalnym wzrostem liczby 
ofiar śmiertelnych wypadków 
drogowych” — oświadczył wyso­
ki rangą funkcjonariusz ugan- 
dyjskiej policji.
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Nowy administracyjny podział kraju

Historyczne tradycje
Do historycznego podziału 

Polski na poszczególne „zie­
mie” nawiązuje projekt 

zmian ustroju terytorialnego Pol­
ski, zaproponowany 21 bm. przez 
zespół do opracowania koncepcji 
zmian w organizacji terytorial­
nej państwa.

W myśl tej propozycji tery­
torium Polski byłoby podzielone 
na 10 do 15 regionów, które bę­
dą nosiły tradycyjne nazwy, ta­
kie jak Ziemia Krakowska, Ma­
zowsze czy Podlasie. Regionali­
zacja nie tylko zaowocuje

Bez pięciu republik?
(Dokończenie ze itr. !) 

nalnych. Każda z republik, zda­
niem prezydenta, powinna pro­
wadzoną przez siebie politykę 
zagraniczną „harmonizować” zę 
wspólną strategią. Samodzielne 
podmioty nowego związku będą 
miały prawo działania w ramach 
ONZ, w procesie KBWE, a także 
W innych inicjatywach między­
narodowych, natomiast związek 
powinien odgrywać rolę koordy­
natora.

Na tych właśnie zasadach — 
zaznaczył prezydent ZSRR — 
oparty jest projekt nowego ukła­
du związkowego, który obecnie 
rozpatrywany jest przez radę 
państwa. Dokument ten będzie 
następnie dopracowany i wysła­
ny do parlamentów republikań­
skich oraz Rady Najwyższej 
ZSRR. Rada państwa postanowiła 
zwrócić się do parlamentu Ukra­
iny, która w ubiegłym tygodniu 
wstrzymała się z podpisaniem 
układu o wspólnocie gospodar­
czej, by już teraz włączyła się 
do pracy redakcyjnej nad ukła­
dem politycznym — poinformo­
wał Gorbaczow, podkreślając, że 
oczekuje na pozytywny sygnał z 
jej strony,

Żadna z republik nie powinna 
uważać, że się ja na siłę chce za­
trzymać W obrębie związku, 
stwierdził Gorbaczow, jednakże 
wszyscy muszą zdawać sobie 
sprawę z konsekwencji swojego 
wyboru.

Michaił Gorbaczow zapowie­
dział szeroko zakrojona prywaty­
zację gospodarki radzieckiej, w 
tym rozwiązanie tych kołchozów 
i sowchozów które są nieonła-

Dwóch radykałów w Krakowie
(INF. WŁ.) „Będzie sprawiedli­

wie, jeśli wygramy wybory" — 
obiecywał wczoraj na Rynku 
Głównym Jerzy Korwin-Mikke, 
przywódca Unii Polityki Realnej. 
Sprawiedliwość to według niego 
radykalna obniżka podatków do 
10 proc, (wobec obecnych 40 
proc.), rozliczenie spółek nomen­
klaturowych (ale tylko tych 
zawiązanych z naruszeniem pra­
wa), ubezpieczenia emerytalne w 
formie prywatnych umów cywil­
no-prawnych (a. nie przydziela­
nych przez państwo).

Po wiecu Korwin-Mikke roz­
mawiał z konsulem austriackim 
Brisem, a następnie udał się na 
bankiet połączony z kwestą do­
broczynną w Pałaeu Pugetów.

Nleeo wcześniej w tym samym 
pałacu spotkał się z wyborcami 
Kornel Morawiecki, przewodni­
czący Partii Wolności. Zapytany 
o stosunek do Korwina-Mikke 
wypomniał mu jego przeszłość w 
SD oraz „wilczy kapitalizm”, któ­
ry obecnie chce zaaplikować 
Polsce. — Taka wstrząsowa ku­
racja jest dla nas nie do przyję­
cia — stwierdził MorawięckL —- 
Trzeba natomiast urynkowię 
prace, ezego nie dokonał, ze 
szkodą dla nas, Balcerowicz. 
Oznacza to zniesienie „popiwku”

W tarnowskim więzienia

Po buncie
(Inf. wł.) W Rejonowym Za­

kładzie Karnym w Tarnowie od 
pewnego czasu trwał protest 
tymczasowo aresztowanych, kwe­
stionujących m. in. zasadność za­
stosowanego wobec nich aresztu. 
Kilkudziesięciu zdecydowanie od­
mawiało wychodzenia na rozpra­
wy. Bywało, że wyprowadzani 
byli na nie w samych spoden­
kach, bądź leżeli w czasie trwa­
nia procesu. Departament Praw­
ny Ministerstwa Sprawiedliwości 
poinformował władze zakładu 
specjalnym pismem, że ..w takiej 
sytuacji są one uprawnione d® 
zastosowania siły fizycznej wo­
bec protestujących".

Kiedy do protestujących w ten 
sposób dołączyli osadzeni z tzw. 
oddziału V (oddział szkolny, ® 

zmniejszeniem liczby woje­
wództw, lecz także spowoduje 
powrót do sprawdzonego przed 
wojną — także opartego na re­
gionach — podziału administra­
cyjnego kraju. Był on również 
podstawą podziału, obowiązują­
cego przed reformą administra­
cyjną 1975 roku.

Nowe założęni* podziału od­
twarzają zniszczony przez refor­
mę administracyjną 1975 roku 
pośredni szczebel administracji 
— powiaty. Dzięki temu otwiera 
się możliwość szybszego przekp- 

calne, oraz przekazanie ziemi 
chłopom.

Gorbaczow przedstawił pięcio­
punktowy program. Przewiduje 
on szeroką reformę finansów, 
bankowości i walutową, a także 
szybką budowę gospodarki rynko­
wej, zwłaszcza w dziedzinie han­
dlu, usług i drobnego przemysłu. 
Plan Gorbaczowa zakłada utwo­
rzenie racjonalnego systemu po­
datkowego, likwidację barier ad­
ministracyjnych, liberalizację cen 
oraz posunięcia antyinflacyjne. 
Gorbaczow zapowiedział, że anu­
luje nacjonalizację przeprowadzo­
ną przez republiki związkowe w 
dziedzinie sił zbrojnych i przemy­
słu wojskowego. Zapowiedź ta 
wywołała gwałtowne sprzeciwy 
deputowanych. Zakończenie prze­
mówienia spotkało się z lodowa­
tym milczeniem.

„Opel astra" z Żerania?
lń! czoraj obradował Międzyre- 
’" sortowy Zespół ds. Rozwoju 

Motoryzacji Osobowej w Polsce, 
który zajmował się propozycjami 
utworzenia joint-ventures z 
FSO. Zagranicznymi partnerami, 
którzy złożyli akces utworzenia 
spółki mieszanej jest General 
Motors oraz Citroen.

— Decyzja w tej sprawie jest 
trudna — powiedział prezes pań­
stwowej Agencji Inwestycji Za­
granicznych Zbigniew Piotrow­
ski. Podczas niedzielnych konsul­
tacji — dodał — nie udało się 

eo da możliwość wyjścia z re­
cesji.

Korwina-Mikke słuchało kilka­
dziesiąt osób, Morawieckiego — 
kilkanaście, (wt)

Wymiana portfeli
(Dokończenie ze sir. I)

nej z tego samego okresu, z któ- r 
rego była ustalona ta podstawa;

♦ uzyskany w ten sposób 
wskaźnik wysokości podstawy ; 
wymiaru mnoży się przez , kwo­
tę przeciętnego wynagrodzenia, 
według której przeprowadzona 
była ostatnia waloryzacja.

Od tak uzyskanej zrewalory­
zowanej podstawy obliczamy 
nową wysokość świadczenia. 
Składniki świadczeń są nastę­
pujące:

Emerytura: i
— 24 procent kwoty bazowej! ' 

(przeciętne wynagrodzenie sta- ; 
nowiące podstawę ostatnio prze­
prowadzonej waloryzacji),

— 1,3 procent podstawy wy- | 
miara emerytury za każdy pełny : 
rok okresu zatrudnienia.

Renta inwalidzka I i n grnpyt
— 24 procent kwoty bazowej, 
— 1,3 procent podstawy wy­

— spokój
najłagodniejszym rygorze), sytu­
acja uległa zaostrzeniu. Część 
skazanych ogłosiła głodówkę. 
Niektórzy więźniowie, według 
informacji kierownictwa zakładu, 
zdeniolowali pomieszczenia, pró­
bowali wyłamać drzwi, wyry­
wali ramy okienne.

Po przeprowadzeniu rozmów, 
m. in. z udziałem prokuratora 
l sędziego, do zakładu powrócił 
spokój. Organizatorzy protestu 
porozwoleni zostali do innych 
zakładów.

W proteście uczestniczyło 39— 
40 osób, a nie jak podała policja 
— 450. W Rejonowym Zakładzie 
Karnym w Tarnowie przebywa 
nieco ponad 100 skażanych i! osa- 

8 dzonych. (zyg) 

zanla przez państwo samorzą­
dom terytorialnym wielu upraw­
nień, do tej pory zastrzeżonych 
dla administracji centralnej.

Szefem powiatowej organizacji 
samorządowej -r w myśl pro­
jektu — będzie starosta, wyko­
nujący także ną tęrenie powia­
tu zadania, przewidziane dla ad­
ministracji państwowej. Powiaty 
będą tworzone jedynie na obsza­
rze gmin wiejskich i mniejszych 
(do 100 tys. mieszkańców) miast. 
Proponuje się dla nich nazwy 
„ziemskie” i „grodzkie”. Człon­
kowie zespołu nie widzieli po­
trzeby dublowania w większych 
miastach instytucji administra­
cyjnych przez tworzenie Obok 
nich odrębnych władz powiato­
wych.

Nowe zasady administracyjne­
go podziału kraju powinny być 
— zdaniem członków zespołu — 
wprowadzane stopniowo, by nie 
spowodować destabilizacji zarzą­
dzania krajem. W pierwszym e- 
tapie powiaty byłyby tworzone 
w oparciu o wykorzystanie na­
turalnych związków sąsiadują­
cych gmin i wspólnoty intere­
sów.

Sprawne przeprowadzenie eta­
pu reformy terytorialnej — zgo­
dnie z propozycją od 1993 r. — 
wymaga uprzedniego ustalenia 
zadań i kompetencji powiatów. 
Problematyczne -r zdaniem au­
torów opracowania — staje się 
wobec tego kontynuowanie prac 
nad nowelizacją ustawy kompe­
tencyjnej gmin. (PAP) 

podjąć końcowych decyzji na 
obecnym etapie negocjacjL

Według ' nieoficjalnych źródeł, 
! największe szanse na utworzenie 
' joint-venture ma General Mo- 
! tors, który oferuje montaż, a na- 
■ stęp.iie produkcję „opla astry”. 
1 Ten największy na świecie kon- 
f cern motoryzacyjny, który w 1931 

r. wykupił większość udziałów 
i niemieckiego Opla, proponuje 
ś bardzo nowoczesne auto, które 
f zostało oficjalnie pokazane po 

raz pierwszy publiczności podczas 
tegorocznego Międzynarodowego 
Salonu Motoryzacyjnego we 
Frankfurcie. Bagażnik tego samo­
chodu ma 380 litrów objętości, 

, silniki benzynowe od 1,4 litra do 
2,0. Diesel — 1,7 litra z turboła- 
dowaniem lub bez. Samochód ten 
obok nowego „volkswagena gol­
fa”, który również po raz pierw­
szy pokazany był we Frankfur­
cie, będzie zdaniem specjalistów 
tworzyć główny rynek samocho­
dowy tzw. klasy średniej. (PAP) 

miaru emerytury za każdy peł­
ny rok okresu zatrudnienia,

— 0,7 procent podstawy jej 
wymiaru za każdy rozpoczęty 
rok okresu brakującego do peł­
nych 25 lat pracy przypadają­
cych od dnia zgłoszenia wniosku 
o rentę do dnia, w którym ren­
cista ukończyłby 55 lat życia.

Renta inwalidzka III grupy 
wynosi 75 procent renty inwa­
lidzkiej II grupy obliczanej Jak 
wyżej, to znaczy dla inwalidy 
II grupy.

Renta rodzinna:
. — dla 1 osoby uprawnionej 
wynosi 85 procent renty inwa­
lidzkiej II grupy jaka przysługi­
wałaby zmarłemu,

— dla 2 osób uprawnionych 
wynosi (w sumie) 9@ procent ta­
kiej renty,

— dla 3 i więcej osób wynosi 
(w sumie) 95 procent renty in­
walidzkiej II grupy jaka przy­
sługiwałaby zmarłemu,

Do tak wyliczonych rent i e-
merytur, w świetle nowej usta­
wy, przysługują dodatki: rodzin­
ne, pielęgnacyjne, dla sierót zu­
pełnych oraz — za tajne nau­
czanie i dodatek kombatancki.
Poza wymienionymi dodatkami 
do zrewaloryzowanych rent i 
emerytur nie przysługują Już 
żadne inne wzrosty czy zwię­
kszenia.

Podane wyżej zasady rewalo­
ryzacji nie dotyczą osób, które 
do dnia 31 grudnia 1990 r. u- 
kończyły 80. rok tycia b wyjąt­
kiem przypadków, gdy wskaźnik 
wysokości podstawy wymiaru 
był wyższy niż’ 250 procent •

Ewentualne obniżki rent 1 ®- 
merytur wynikłe z rewaloryza­
cji, zgodnie z ustawą nastąpią 
dopiero od 1 stycznia 1992 r. i 
nie będą obliczane Wstecz.

Wszyscy emeryci i renciści 
dostaną pocztą, do końea grud­
nia, decyzję, zawierającą szcze­
gółowe wyliczenia świadczeń po 
rewaloryzacji.

DANUTA ORLEWSKA

Nadal chłodno
Początkowo nad Polską południo­

wą zaznaczy się wpływ klina wy­
żowego. Następnie przemieszczać 
się będzie zatoka niżowa z frontem 
atmosferycznym. Krakowskie Biu­
ro Prognoz IMGW przewiduje, że 
dziś będzie zachmurzenie duże z 
rozpogodzeniami. Po południu i no­
cą wzrost zachmurzenia i miejsca­
mi opady deszczu, a w Tatrach 
śniegu. Temperatura dniem od 6 
do 10 st., a w nocy od 0 do 4 st. 
W Tatrach od —6 w dzień do —10 
w nocy. Wiatr słaby i umiarkowa­
ny, północno-zachodni i zachodni.

Prognoza orientacyjna na następ­
ną dobę; miejscami opady deszczu 
i nadal chłodno — nocą ok. 0, 
dniem od 5 do 9 St. Od 23 do 27 
bm. tj do niedzieli będzie chłodno. 
Zachmurzenie umiarkowane, okre­
sami duże z opadami, temperatura 
maksymalna od 6 do 11 st., a mi­
nimalna od —3 do 4-3. Wiatr na 
ogół umiarkowany z kierunków 
północnych.

WCZORAJ W KRAJU I WA ŚWIECIE
PRZECIWKO PRZYJĘTEJ PRZEZ SEJM nowej ustawie emery­

talnej zaprotestowało krajowe przedstawicielstwo emerytów i renci­
stów, wyrażając nadzieję, że „prezydent RP podejmie w tej sprawie 
decyzje zapobiegające antagonizowaniu środowiska emerytów i ren-

► PREMIER JAN KRZYSZTOF BIELECKI spotkał się z delegacją 
japońskiego przemysłu. Po tej rozmowie premier ocenił, że jest to 
„pierwsza tak znacząca misja gospodarcza Japonii w naszym kraju, 
od początku. reform”.

► OFICJALNE WYNIKI WYBORÓW w Bułgarii, ©głoszone przez 
centralną komisję wyborczą potwierdziły porażkę b. partii komunisty­
cznej (obecnie socjalistycznej).

► MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI Niemiec Klaus Kinkel, przyby­
wający z wizytą w Moskwie, rozpoczął rozmowy z ministrami spra­
wiedliwości ZSRR i Rosji oraz bliskim doradcą prezydenta Gorbaczo­
wa, Aleksandrem Jakowlewem. Rozmowy koncentrują się przede 
wszystkim na sprawie powrotu do Niemiec byłego szefa partii i pań­
stwa wschodnioniemieckiego Ericha Honeckera.

► NIEZIDENTYFIKOWANY osobnik porwał samolot czecho-sło- 
wacki, biorąc zakładników. Porywacz zażądał miliona marek oraz u- 
możliwienia mu odlotu do Libii poprzez Paryż.

► SZCZECIŃSKA POLICJA wykryła i zlikwidowała-w dzielnicy 
Dąbie wytwórnię „polskiej heroiny” narkotyku produkowanego r 
makowiny. Dwie osoby aresztowano, trzy odpowiadać będą z wolnej 
stopy.

Sposób na mieszkanie
(Dokończenie ze str. t) 

dacl do spółdzielni mieszkanio­
wych objęci listami prowadzony­
mi przez wojewodów, którzy do 
końca 1990 roku zgromadzili wy- 
magany wkład, są pełnoletni i nie 
posiadają samodzielnych miesz­
kań, bądź mieszkają w lokalach, 
w których na osobę przypada 
mniej niż 5 m kw., mogą otrzy­
mać rekompensatę pieniężną w 
wysokości 10 proc, średniej w 
danym województwie ceny miesz­
kania o powierzchni 50 m kw. w 
spółdzielczym budownictwie, Je­
żeli zrezygnują z tej listy i we 
własnym zakresie rozwiąźą swój 
mieszkaniowy problem. Ustawa 
nie obejmuje jednak osób, które 
nie zarejestrowały jeszcze książe­
czek mieszkaniowych oraz tych, 
które są już członkami spółdziel­
ni i oczekują na przydział mie­
szkań.

—• W Krakowie ta rekompen­
sata wyniosłaby obecnie około 15 
milionów złotych. To niewiele w 
porównaniu do ceny mieszkań.

■— Jej wielkość pozostawia wie­
le de życzenia, ale jest to i tak 
niewątpliwy sukces. Jeżeli ktoś

9 dni we Włoszech i Austrii
WENECJĄ — FLORENCJA — RZYM — WATYKAN 

— WIEDEŃ
Taką podróż — marzenie wielu z nas — proponuje firma SOV- 

ROLDA TOURS, Kraków, ul. św. Krzyża 17, telefon: 22-61-62 Mo­
że w niej wziąć udział jedynie 40 osób, warto więc szybko podjąć 
decyzję. Dodatkową szansę ma każdy

CZYTELNIK „DZIENNIKA POLSKIEGO”
htóry zechce wziąć udział w naszym KONKURSIE. Od soboty 19 
bm,, w kolejnych wydaniach „Dziennika Polskiego” zamieszczamy 
kupony konkursowe, w sumie będzie ich pięć. Komplet tych ku­
ponów, wypełnionych i nadesłanych do Redakcji (do 28 bm. — de­
cyduje data stempla pocztowego), uprawnia do wzięcia udziału w lo­
sowaniu atrakcyjnej wycieczki do Włoch 5 Austrii. Nasz adres: 
„Dziennik polski”, 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, II p. Prosimy ® 
dopisek na kopercie: „Konkurs — Sovpolda”.
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Niestety dyżurny synoptyk pan 
Marian Bocheński nie odpowiedział 
nam na pytanie jaka będzie zbli­
żająca się zima, bo stwierdził, ts 
jeszcze na to za wcześnie. Jak wy­
nika z prognozy długoterminowe] 
do 10 listopada średnia miesięczna 
temperatura i miesięczna suma 
opadów będą w normie. W HI de­
kadzie października chłodne — tem­
peratura maksymalna od 5 do 11 
st., a minimalna od -}-3 do —3 i 
okresami opady. Na przełomie paź­
dziernika i listopada cieplej — 
temperatura maksymalna od 10 do 
12 st., a minimalna od 7 do 3 st 
i okresami opady. Następnie do po­
łowy listopada temperatura maksy­
malna od 4 do 9 st., a minimalna 
od -|-3 do —2 st i niewielkie opa­
dy. W pozostałym okresie eiepło — 
temperatura maksymalna od 5 do 
10 st., a minimalna od 7 do 3 st., 
okresami opady. Do 10 listopada 
nie będzie ani jednego dnia z tem­
peraturą maksymalną powyżej 15 
śt. Możemy się spodziewać 8 dni z 
temperaturą minimalną powyżej 0, 
aż 17 dni z opadami i 7 z zachmu­
rzeniem średnim. Złota jesień już’ 
się niestety skończyła...

(k)

ma czekać nie wiadomo jak dłu­
go w kolejce u wojewody, to le­
piej gdy sam zatroszczy się o np. 
adaptację strychu, budowę domu 
czy zapisze się do spółdzielni 
mieszkaniowej i jeszcze otrzyma 
tę rekompensatę. Należy tylko pa­
miętać. że zgodnie z ustawą, 
wnioski o wypłatę pieniędzy 
składać można u wojewody do 
31 marca 1992 r„ a ich wypłata 
następować będzie w kolejności 
zgłoszeń do końca 1994 r.

— W swoich założeniach, usta­
wa przewiduje również uprosz­
czenie procedur z wyznaczaniem 
terenów pod budownictwo.

Już ustawy: o gospodarce grun­
tami oraz o planowaniu prze­
strzennym umożliwiają inwesto­
rom nabywanie bez przeszkód 
terenów przewidzianych pod bu­
downictwo. Nowa ustawa wpro­
wadza tylko uproszczony tryb w 
zakresie przeznaczania pod budo­
wnictwo mieszkaniowe gruntów 
rolniczych IV kategorii.

Rozmawiała:
ANNA WISZNIEWSKA
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„Kontraktowy” Sejm odchodzi do historii. Większość po- 
głów X kadencji przyznaję, że w ciągu tych dwu lat prze- 
gzła daleką drogę. Niemal wszyscy przyszli „bić się o pryn- 
eypia ’» ch°ć jedni (35 proc.) z ofensywnych, a drudzy (65 
proc.) defensywnych pozycji. Jedni mieli sejm zdobywać.
drudzy mieli Sejmu bronić...

Różne były drogi postów 
X kadencji do ław sej­
mowych. Aż 92,8 proc, z 
nich pełni te obowiązki 
poselskie po raz pierw­
szy. Dla większości kan­

dydujących z list „Solidarności” 
wybory zakończyły się 4 czerwca. 
Dla wielu posłów strony — jak 
wówczas określano — „koali- 
ęyjno-mądowej” w tym dniu .do- 
$ero tóę rozpoczęły.

Ankietowani przes Elżbietę 
gkotnicką-IUasiewicz posłowie 
wysunięci właśnie przez tę stro­
fę „okrągło-stołowej” umowy 
przyznają z zażenowaniem: „By­
łem już piątą ©sobą, której za­
proponowano kandydowanie, Na 
kampanię wyborczą nie miałem 
już kompletnie czasu, Bez uzgo­
dnienia ze mną uznano, że mógł­
bym kandydować, Zaproponowa­
no mi kandydowanie z terenu, 
W którym nigdy w życiu nie by­
łem,

Charakterystyczna jest wypo­
wiedź jednego z posłów, który 
jtartpwał w II turze z ramienia 
PAX: Jestem z tej grupy po­
słów, którzy zostali wpisani na 
listę kandydatów po padnięciu li­
sty krajowej. Czyli jestem gruzi- 
nem — wypłynąłem na gruzach 
listy krajowej.

Czytając wypowiedzi tej grupy 
posłów można odnieść wrażenie, 
że władze partyjne do końca 
Wierzyły, że — podobnie jak w 
minionych latach — zadziała me­
chanizm wyuczonej bezradności 
I automatyzmu u wyborców, po­
legający na wskazaniu pierwsze­
go z brzegu kandydata. Nie bra­
no pod uwagę sytuacji, że sce­
nariusz wyborczy rozegra się nie 
po myśli władzy. W rezultacie 
najwięcej głosów otrzymali ci z 
partyjnych kandydatów, którzy 
mieli „negatywne” poparcie swo­
ich organizacji.

Jeden z nich (członek ZSL-u), 
którzy jakby z góry był na prze­
granej pozycji, w ten sposób o- 
kreśla swoją rolę: „Robiłem za 
zająca. Byłem przeznaczony na 
odstrzał. Chciał wejść na to miej­
sce ktoś inny i podstawili mnie 
jako konkurenta według nich 
słabszego, ale wyszło tak, że prze­
grali.

O sukcesie wyborczym w przy­
padku kandydatów strony koali- 
cyjno-rządowej mogą mówić je­
dynie ci posłowie, którzy byli 
albo niezależni wobec swojej par­
tii albo uzyskali poparcie Kościo­
ła, „Solidarności”, w pojedyn­
czych przypadkach organizacji re­
gionalnych lub stowarzyszeń za­
wodowych.

Nieliczna grupa osób, które w 
drugiej turze wyborów zastąpiły 
przegranych partyjnych liderów, 
potraktowała wybór na posła ja­

ko „'zrządzenie losu”, w wielu 
przypadkach przyznając się, iż 
praca w Sejmie nieco ich prze­
rażała, gdyż nigdy nie byli i nie 
czuli się politykami.

Dla kandydatów ze strony so­
lidarnościowej sam przebieg wy­
borów był — jak mówią — czy­
stą formalnością. Natomiast wszy­

Posłowie o Sejmie X kadencji

... .Bytem „Robiłem za zaiaca"
scy podkreślają, iż najważniejsze 
dla nich było wysunięcie kandy­
datury. Nadal odczuwają to ja­
ko zaszczyt, nagrodę i wyróżnie­
nie, których nie sposób było od­
rzucić. -

•
W Sejmie X kadencji zasiada­

ją w większości mężczyźni (86,5 
proc.) urodzeni pomiędzy 1930 a 
1950 rokiem, którzy dorastali i 
wchodzili w życie społeczne w 
latach pięćdziesiątych i sześćdzie­
siątych. W tym Sejmie prawie 
nie ma ludzi, którzy z własnych 
doświadczeń znaliby czasy przed­
wojenne.

Większość posłów pochodzi z 
rodzin inteligenckich i chłopskich. 
Około jedna czwarta wychowała 
się w rodzinach robotniczych. 
Tylko 2,8 proc, w rzemieślni­
czych.

Przeważają posłowie mieszka­
jący w miastach (82,8 proc.) i to 
dużych (46,2 proc.). Z porówna­
nia tych danych wynika, że zna­
czna część posłów „awansowała" 
pod względem statusu społeczne­
go, migrując ze wsi do miasta.

W Sejmie, który właśnie koń­
czy swoją kadencję, dominują o- 
soby z wykształceniem wyższym. 
Przeważają prawnicy i ekonomiś­
ci. Zwraca uwagę wysoki odsetek 
pracowników naukowych.

Większość (67,1 proc.) deklaru­
je, iż nie należała w przeszłości 
do oficjalnych organizacji poli­
tycznych. Dla przypomnienia po- 
dajemy, iż w czerwcu 1989 r. 
Klub Poselski PZPR zrzeszał 173 
Klub ZSL — 76, Klub SD — 27 

a Klub PAX — 10 posłów.
Rozbieżności pomiędzy podany­

mi wyżej danymi o przynależno­
ści organizacyjnej i klubowej so­
cjologowie tłumaczą zjawiskiem 
„zapominania” o przeszłości poli­
tycznej. Podobną tendencję bada­
cze życia społecznego zaobserwo­
wali również po drugiej stronie 
— w grupie posłów „Solidarno­
ści”.

Porządek klubowy od czerwca 
1989 r. do dzisiaj uległ wielkie­
mu zakłóceniu. Bez zmian prze­
trwały jak dotąd jedynie dwa 
kluby — PAX i Klub Poselski 
Unii Chrześcijańsko-Demokraty- 
cznej. Wszystkie inne uległy 
„pączkowaniu”..

Na kilkanaście dni przed za­
kończeniem kadencji w polskim 
parlamencie istnieje 14 klubów 
poselskich oraz jedno koło par­
lamentarne — kobiet

Konflikty i podziały w poszcze­
gólnych klubach to temat na od­
rębne, obszerne opracowanie. 
Najbardziej dramatyczne i o naj­
większym rezonansie wśród sa­
mych posłów oraz ich wyborców 
były podziały w OKP czyli Oby- 

watełskdm Klubie Parlamentar­
nym.

Klub powstał taż po czerwco­
wych wyborach. Jednolita poli­
tycznie postawa posłów z OKP 
wyrażała się na początku głoso­
waniem „blokowym”. Oczywiście 
już wtedy istniały wśród posłów 
tego klubu różnice polityczne, je­

prezydenckiej. Przypieczętowało

W
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dnak nie uzewnętrzniały się. W 
imię jedności działania rezygno­
wano z własnej tożsamości poli­
tycznej. Trzeba przy tym dodać, 
że dyscyplina klubowa nie była 
czymś narzuconym posłom od­
górnie. Wynikła z ich wewnętrz­
nego, głębokiego przekonania.

Powołanie we wrześniu 1989 t. 
Tadeusza Mazowieckiego na sta­
nowisko premiera spowodowało, 
iż ÓKP a opozycji stał się frak­
cją rządzącą. Jego rola zmieni­
ła się diametralnie. W listopa­
dzie ’89 dochodzi do pierwszego 
poważnego konfliktu. Wówczas 
szeregi klubu opuszcza tzw. gru­
pa rolna, której przewodzi Ro­
man Bartoszcze.

Różne koncepcje ekonomiczne 
zaprezentowane przez posłów 
OKP ujawniły różne sympatie 
polityczne od liberalnych po so­
cjaldemokratyczne. W połowie 
października 1989 r. uformował 
się Klub Liberalnej Grupy Go­
spodarczej, a następnie Grupa do 
spraw Samorządów Pracowni­

czych i Grupa Obrony Interesów 
Pracowniczych.

W styczniu 1990 r. powstają 
dwa „polityczne” koła poselskie 
OKP — chadecja oraz koło Zje­
dnoczenia Chrześcijańsko-Narodo- 
wego.

Ostateczny podział w „OKP-ie” 
dokonał się podczas kampanii 

go powstanie Porozumienia Cen­
trum i'Unii Demokratycznej.

Na podstawie rozmów z po­
słami X kadencji socjologowie 
wyróżnili siedem typów ról, któ­
re w ich własnej opinii pełnią.

Poseł — reformator. Ten typ 
najlepiej charakteryzują takie oto 
wypowiedzi: Nastawiałem się na 
długie budowanie nowej Polski 
lub chcę działać wolniej ale kon­
sekwentniej.

Poseł — ustawodawca. Pierw­
szeństwo w Sejmie daje prawni­
kom. Podkreśla, iż jest wśród po­
słów najważniejszy bo pełni fun­
kcje legislacyjne.

Poseł — specjalista. Przypomi­
na. iż w Sejmie nie ma miejsca 
na radosną twórczość. Swoje u- 
miejętności fachowe określa jako 
wysokie: posiadam wystarczającą 
wiedzę w różnych dziedzinach.

Poseł — wojownik. Obecnie ten 
typ reprezentują niektórzy przed­
stawiciele wsi, broniący w Sej­

mie interesów rolników. Posło- 
wie-wojownicy tak widzą swoją 
rolę: Myśmy się tu przyszli bić 
o pryncypia lub powinniśmy wal­
czyć i nie dać się zastraszyć.

Poseł — działacz. Uważa sie­
bie za urodzonego społecznika. 
Posłowie-działacze mówią o so­
bie Całe życie gdzieś tam w coś 
się mieszałem, zawsze mnie było 
gdzieś tam pełno.

Poseł —> reprezentant. Chciał 
pomóc konkretnemu środowisku 
konkretnej grupie zawodowej, bo 
to środowisko mu zaufało.

Poseł — polityk. Uważa, że nie 
jest istotna praca ale jej efekty. 
Jego dewizą jest kojarzyć serce 
gołębia z chytrością węża. Opo­
wiada się jednoznacznie po jed­
nej ze stron, bo tego wymaga 
polityka.

Większość posłów w trakcie 
trwania kadencji zmieniła swoje 
wyobrażenie co do roli, jaką chce 
w parlamencie pełnić. Prawie 
wszyscy narzekają na zapraco­
wanie i przeciążenie obowiązka­
mi poselskimi.

Część posłów nie bierze udzia­
łu w pracach sejmowych bądź 
zeznaje, że robi to incydentalnie, 
ponieważ pełni inne role, zwła­
szcza zawodowe w administracji 
państwowej i samorządowej. O- 
strożnie licząc, ok. 10 proc, po­
słów nie wykonuje zadań, jakie 
zostały określone w ustawie o 
obowiązkach, i prawach posłów-. 
Z życia .'Sejmowego wyłączonych 
jest Więc Stale-oki 40 posłów.

Większość posłów przyznaję się 
do tego, iż praca w Sejmie od­
ciągnęła ich skutecznie od dzia­
łalności zawodowej. Nieliczni, jak 
np. nauczyciele akademiccy, u- 
trzymują kontakt ze swoją pracą, 
rezerwując na nią jeden dzień 
w tygodniu.

Posłowie X kadencji pytani 
przez socjologów w czerwcu te­
go, roku czy będą po raz drugi 
kandydować, w zdecydowanej 
większości odpowiedzieli „nie”.

Jak się dowiadujemy w K«n» 
celarii Sejmu na kilkanaście dni 
przed wyborami, o mandat po° 
nownie ubiega się jednak aż ok. 
200 posłów!

•
Przestrzeń sali, w której sie­

dzą posłowie, można nazwać 
przestrzenią polityczną. Każdy 
poseł ma zarezerwowane miej­
sce. Fotel jest dla niego nie tyl° 
ko w rzeczywistości, ale 1 w 
przeności „punktem oparcia” i o- 
biektywnym wskaźnikiem przy­
należności politycznej. Taki sam 
fotel umieszczony po jednej stro­
nie sali sejmowej może być wy­
godny i stabilny, a po drugiej 
— męczący i niepewny.
' Początkowy układ polityczny w 
Sejmie — jak przyznają sami po­
słowie — był klarowny i przej­
rzysty. Bieg wypadków wpłynął 
na jego dekompozycję, choć wyj­
ściowe podziały nie straciły aktu­
alności.

Charakterystyczne, li wielu po­
słów X kadencji nie traktuje 
swojej aktywności publicznej jako 
politycznej i deklaruje, iż nic 
jest politykiem.

Jednak nawet ci ogłaszający 
swoją polityczną bierność, mają 
swój własny ideał polityka. Po­
winien to być zdaniem większo­
ści posłów człowiek zdecydowa­
ny, stanowczy, skuteczny, o sta­
bilnych poglądach, w młodym 
wieku, posiadający... kulturę oso­
bistą i dobre maniery.

«
Obszary zgody i niezgody w 

Sejmie X kadencji są wyraźnie 
rozgraniczone. Niezgoda panuje 
przede wszystkim w tej sferze, 
którą można nazwać „polityką 
symboliczną”, a która odnosi się 
do wielkich zagadnień ze sfery 
idei i moralności. Zgoda i szan­
se na jej wypracowanie ujawnia 
się w sferze polityki dotyczącej 
produkcji i dystrybucji dóbr.

Z biegiem lat i oddalaniem się 
od przełomu 1989/90, rola polity­
ki symbolicznej będzie maleć, za­
równo ze względów obiektywnych 
(coraz więcej spraw więżących 
się z przeszłością będzie załatwio­
nych) jak i subiektywnych (wzrost 
racjonalizmu i pragmatyzmu).

Druga optymistyczna uwaga 
dotyczy „zgody” i „niezgody” w 
poszczególnych politycznych u- 
grupowaniach sejmowych. W 
kończącym swoją działalność Sej­
mie, nie ma na szczęście grup, 
które byłyby w całości agresyw­
ne czy też wyłącznie pojednawcze. 
Z pewnością pod tym względem 
występują różnice, ale nie są one 
dramatycznie wielkie.

A jak będzie w Sejmie i klu­
bach XI kadencji?

GRAŻYNA STARZAK

(Materiał opracowano na pod­
stawie monografii Zespołu Badań 
Europy Wschodniej, Warszawa 
1991 pod redakcją Włodzimierza 
Wesołowskiego i Jacka Wasilew­
skiego).

\ — „...l można szarpać
sławę prezesa Mikołajczy­
ka; można nawet rozbić 
PSL, a jednak nazwisko 
Mikołajczyka jest dziś w 
duszy chłopskiej, tej naj­
większej warstwy naszego 
narodu — symbolem, tak 
jak swego czasu było naz­
wisko Witosa. I może pan 
Mikołajczyk paść pod cio­
sami, ale przez swój pro­
test przeciwko przemocy, 
podniesiony przez PSL i 
chłopów uratował honor 
naszego narodu”™ Słowa 
te wypowiedział w lutym 
1947 roku na posiedzeniu 
Sejmu, wybitny działacz so­
cjalistyczny Zygmunt Żu­
ławski. Czy łatwo być sy­
nem tak wielkiego ojca?

—• Oj, niełatwo, zwłaszcza w 
takiej chwili, jak ta. Zwłaszcza, 
że nie ma się talentu do publicz­
nego występowania.

— Czy to ojcowe do­
świadczenia sprawiły, że 
nie został pan politykiem? 

— Niekoniecznie. Jakoś od ma­
łego chłopca nie czułem w tym 
kierunku ćiągotek,

— Ale od małego odczu­
wał pan skutki ojcowej 
działalności.

— Zapewne tak...
>— Ile pan miał lat, gdy 

wybuchła wojna?
— Trzynaście. Mieszkaliśmy 

wówczas w Poznaniu, w naszym 
domu przy ul. Promienistej. Pa­
miętam dobrze ten moment, kie­
dy w obawie przed aresztowa­
niem nas przez gestapo, pan Ta­
deusz Nowak, ojca przyjaciel, 
zawiózł nas na gospodarstwo 
swojego ojca w Zwoli koło Śre­
mu. To było chyba w listopa­
dzie albo w grudniu 1939 roku. 
Byliśmy tam — mama, babka i 
ja — około miesiąca, potem prze­
transportowano nas do General­
nej Guberni do Sandomierza.

■— Mimo tej ucieczki i 
tak nie uniknęliście are­
sztowania.

Jestem mniej uparty niż mój ojciec
Rozmowa z MARIANEM MIKOŁAJCZYKIEM, synem Stanisława Mikołajczyka,, 

premiera rządu RP na emigracji, prezesa PSL w latach 1946—1947

— Ktoś prawdopodobnie do­
niósł- do gestapo. Mieszkaliśmy 
wtedy w Bychawte. pod panień­
skim nazwiskiem matki. Nie 
przyznawaliśmy się .do naszego, 
ale gestapo dobrze wiedziało, kim 
jesteśmy. Po sześciu miesiącach 
pobytu w rękach gestapo' na 
zamku w Lublinie polskiemu 
podziemiu udało się mnie uwol­
nić jako nieletniego. W marcu 
1943 roku przedostałem się na 
Węgry, przeprowadzony przez 
kurierów. Pamiętam tę drogę —- 
z'Nowego Sącza przez Stary Sącz 
i Słowację do Budapesztu:..

— A potem przez Stam­
buł i Kair do Londynu. Od 
tej chwili był pan razem 
z ojcem?

— Po paru tygodniach poszed­
łem do szkoły, jak by powie­
dziano —- z internatem. Ojciec 
był bardzo zajęty, był przecież 
premierem, ale bardzo często od­
wiedzał mnie w weekendy, tak, 
że widywaliśmy się często.

—■ Jaki był pana ojciec? 
Nam znany jest jako poli­
tyk. Jaki był jako czło­
wiek?

—■ Bardzo ludzki i prosty, choć 
gdy spotkało się go po raz pier­
wszy, mógł się wydawać niedo­
stępny. Moim zdaniem on nie 
był niedostępny, raczej nieśmia­
ły i przez to robił takie właśnie 
wrażenie... A poza tym bardzo 
lubił życie prywatne, lubił też 
chodzić do kina... Miał upodoba­
nia większości zwykłych ludzi.

— A charakter? Jestem 
wnuczką wielkopolskiego 
chłopa, nawiasem mówiąc, 
z tych samych okolic, z 

których pochodzi . pański 
ojciec i wszyscy mówią, że 
.właśnie dlatego jestem ta­
ka uparta...

Co to, to prkwda.„ Był bar­
dzo, ale to bardzo uparty. (Żona 
pana Mariana, Danuta, potwier­

dza, a ma ku temu podstawy — 
przez 10 lat mieszkali razem...)

— Jako ojciec był dla mnie 
bardzo dobry, ale był też bar­
dzo surowy) nie było żadnego 
żartowania z nim... Gdy się zja­
wiłem w Anglii, podczas konfe­
rowania z Churchillem wspom­
niał, że właśnie przyjechał jego 
syn i radził się Churchilla, w 
jakiej szkole mnie umieścić. 
Churchill mu polecił szkołę, do 
której sam uczęszczał — Harrow 
School. Potem pytał jeszcze o to 
samo Edena, a ten z.kolei pole­
cił mu Eton... Ojciec, jak tylko 
zjawiłem się w Anglii, kazał mi 
się uczyć angielskiego, co dzię­
ki Bogu mu się udało, nie mia­
łem w szkole kłopotów języko­
wych. Zresztą ojciec też miał 
trudności z angielskim — ale 
nawet jako premier dzień zaczy­
nał od lekcji angielskiego.

— Władze komunistyczne 
zarzucały mu, że jest re­
prezentantem obcych inte- 

, resów, czego dowodem 
miał być między innymi 
fakt, że żona i syn pozo­
stałą w Londynie.

—- Tak1 się złożyło, że Ja wła­
śnie skończyłem gimnazjum i 
szedłem na studia do Cambridge,, 
a moja mama po latach spędzo­
nych w obozie koncentracyjnym 
w Oświęcimiu, a następnie w Ra- 
yensbriick, znajdowała Się w 

bardzo złym stanie zdrowia.. W 
obozie chorowała na tyfus, cho­
roba zniszczyła jej nerki. W na­
stępstwie tych obozowych do­
świadczeń wcześnie zmarła. Oj­
ciec właśnie dlatego nas nie za­
brał. Nie chciał dodatkowego 
kłopotu, i to w dodatku w kraju 
zniszczonym przez wojnę. Ale o- 
bieca! nam, że jak się tylko sy­
tuacja poprawi, jak matka wró­
ci do zdrowia, jak ukończę stu­
dia, ściągnie nas do kraju. O- 
czekiwałem tego cały czas. Nie­
stety, stało się inaczej.

—• Dużym dla pana za­
skoczeniem był nagły po­
wrót ojca do Londynu?

— Dla mnie osobiście tak. By­
łem właśnie w Cambridge.

— Czy ojciec zmienił się' 
Jakoś po tym powrocie? 
Była to w pewnym sensie 
jego przegrana...

. — Ojciec tak tego nić odbierał. 
Uważał, że dużo dokonał przez 
swój przyjazd do kraju. Poka­
zał Zachodowi, że nie można 
wierzyć komunistom, więc to był 
raczej sukces niż klęska, a wró­
cił na Zachód, żeby kontynuować 
tę walkę, uświadomić cały świat, 
co mu grozi. Wtedy trwała ofen­
sywa komunizmu m całym świę­
cie... Był chyba pierwszym, który 
podjął działalność antykomuni­
styczną na Zachodzie.

— A ęo wpłynęło na de­
cyzję przeniesienia się do 
Stanów?

•—■ Ojciec widział tam lepsze 
warunki dla swej działalności i 
tam łatwiej było wyżyć z pisa­
nia.

=• Spuścizną po ojcu jest 
książka, dedykowana Na­
rodowi Polskiemu, a udo­
stępniona mu ostatnio przez 
Poznańską Fundację Win­
centego Witosa pt. „Polska 
zgwałcona”.

— Biskup Andrzejewski pod­
czas mszy świętej, jaka towa­
rzyszyła odsłonięciu obelisku ku 
czci mego ojca, słusznie zauwa­
żył, że ta książka winna być jak­
by testamentem dla narodu pol­
skiego.

— Mówił też o potrzebie 
jedności, a tymczasem pra­
sa doniosła o powstaniu no­
wej partii mikołajczykow- 
skiej.

— Ojciec z pewnością bardzo 
by pragnął widzieć ruch ludowy 
zjednoczony. W tej chwili, nie 
wiem, nie mogę powiedzieć, kto 
jest prawdziwym ludowcem, a 
kto nie. Nie angażowałem się po­
litycznie, dlatego nie biorę żad­
nej strony.

— Czy ktoś z przywód­
ców tych nowych partii u- 
siłował się z panem skon­
taktować?

— Przyjaciele ojca zawsze ze 
mną utrzymywali kontakt. Ta­
deusz Nowak, Witold Kulerski... 
Znam parę osobistości ludowych, 
ale czy znam kogoś, kto jest te­
raz we władzach ludowych par­
tii? Nie wiem... .

— Utrzymujecie państwo 
kontakty z Polonią amery­
kańską.

— W Waszyngtonie mamy na­
wet polską parafię i często przy­
jeżdżający z kraju przedstawicie­
le kleru odwiedzają nas.

— Czy w USA bm zna­
czenie, że jest pan synem 
byłego premiera emigracyj­
nego rządu?

—• Jestem z wykształcenia e- 
konomistą, pracowałem w moim 
zawodzie dla amerykańskiego 
rządu, , nie udzielałem się polity­
cznie, więc funkcjonuję tam jako 
prywatny człowiek. Nigdy, od o- 
panowania jej przez komunistów,, 
nie byłem w polskiej ambasadzie. 
Nazwisko Mikołajczyka miało 
przecież być zapomniane przez 
Polaków. Dopiero rok, a moż® 
dwa lata temu, zostałem zapro­
szony przez ambasadę polską na 
jakąś uroczystość. Było to dowo­
dem zachodzącej w kraju zmia­
ny.

—- Kiedy przyjechał pan 
po raz pierwszy do Polski?

— W zeszłym roku.
— Jakie były wrażenia?

—- Cieszyłem się, że mogę być 
w Polsce i dosyć optymistycznie 
oceniałem panującą w niej sy­
tuację. Wydawało mi się, że Po­
lacy mają sporo optymizmu, tak 
jakoś radośnie traktowali życie.

— Odwiedził pan głó­
wnie strony rodzinne, ® 
więc Strzyżew, Dobrzycę.

— Dobrzycę znałem bardzo do­
brze. Tam moja mama się uro­
dziła, tam rodzice wzięli ślub, 
tam wreszcie na gospodarstwo 
dziadków ze strony matki czę­
sto jeździliśmy na różne święta 
i uroczystości, wesela itp.

— Jak pan ją znalazł 
po tylu latach?

— To było wzruszenie i... tru­
dno mi to określić... '

— Czekał pan kiedyż na 
wezwanie ojca, by przyje­
chać do Polski i tu praco­
wać. Czy; gdyby był pan 
młodszy, uczyniłby pan to 
teraz?

— Myślę, że tak.
— Dziękuję za rozmowę.

BOGNA WOJCIECHOWSKA
(„Głos Wielkopolski”)
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O
d ezasu szczęśliwego 
niepowodzenia mos­
kiewskiej próby pu­
czu, nad Finlandią, 
krajem położonym na 
północno - zachodnim 
skrzydle dawnego supermocar­

stwa, wieją wichry przemian. 
Finlandia ma z Rosją, jak nazy­
wa się teraz wciąż jeszcze wiel­
kiego sąsiada, granicę lądową li­
czącą dwieście kilometrów, a a- 
glomeracja Petersburga, po dru­
giej stronie wąskiej Zatoki Fiń­
skiej, liczy więcej mieszkańców 
niż cała Finlandia. W Helsinkach 
duże zadowolenie budzi to, że w 
Pietari, jak brzmi po fińsku no­
wa, a zarazem stara nazwa tego 
miasta, działa pewny siebie rząd 
miejski, z którym bezpośrednio 
można prowadzić interesy. Wy­
raźną radość widać wtedy, gdy 
mówi się o odzyskanej na nowo 
wolności przez Bałtów. Finowie 
czują się w sposób braterski 
związani przede wszystkim z E- 
stończykami, ze względu na bli­
skie pokrewieństwo językowe i 
na pomoc uzyskaną w wojnie o 
niepodległość. Nacisk opinii pu­
blicznej powinien spowodować, że 
wysoko postawione osobistości 
będą mianowane ambasadorami 
— między innymi dlatego, że

Wyjść z cienia wielkiego niedźwiedzia
Szwecja już podjęła działalność 
w Tallinie i jest tam reprezen­
towana w liczący się sposób.

W ciągu dziesięcioleci powta­
rzająca się formuła w tekstach 
fińskiej polityki zagranicznej 
brzmiała „ciągłość po linii Paasi- 
kiv[ — Kekkonen”, co oznaczało 
zaęhowanie samodzielności w 
stosunku do komunistycznego su­
permocarstwa, przy unikaniu 
wszelkiej prowokacji w często 
wrogich okolicznościach zimnej 
wojny. Dzisiaj historycy i wybi­
tni publicyści coraz częściej dy­
skutują o tym, że ta formuła o- 
pisuje jednak również metody 
tajemniczości polityki gabineto­
wej prezydenta Kekkonena i nie 
zawsze uczciwe- stosowanie środ­
ków nacisku czerpanych z poli­
tyki zagranicznej — czytaj, z roli 
Związku Radzieckiego — do ce­
lów polityki wewnętrznej i po­
lityki partyjnej. Zgodnie z wy­
powiadanym tu coraz częściej 
poglądem, nie pasuje to do no­
woczesnej demokracji małego 
państwa.

Spoglądając wstecz jeszcze na 
okres najnowszy, redaktor 
Gili Kivinen, zajmujący się 

polityką zagraniczną w czoło­
wym dzienniku „Helsingin Sono- 
mat”, krytykuje zjadliwie na po­
czątku września duchowe zacho­
wanie satelickie, które powstrzy­
muje Finlandię przed obroną jej 
własnych interesów. Pekka Tark- 
ka, redaktor literacki tego same­
go pisma, przypomina czasy au­
tocenzury, która nie pozwalała 
ani na krytykę prezydenta, ani 
Związku Radzieckiego. Tabu od­
noszące się do niektórych tema­
tów skłoniło także wielką oficy­
nę wydawniczą do rezygnacji z 
umieszczenia w programie wyda­
wniczym „Archipelagu Gułag” 
Sołźenicyna, mimo że wydała po 
fińsku wcześniejsze dzieła tego 
samego autora- Tarkka zaleca 
swoim ziomkom, żeby wzięli przy­
kład z Estończyków, którzy ja­
sno pojmują swoje indywidual­
ne prawa i swobody. A jeden z 
czołowych dzisiaj ekspertów od 
spraw bezpieczeństwa zaleca 
swojemu krajowi, aby wyszedł 
z cienia wielkiego niedźwiedzia 
i współdziałał w przebudowie 
Europy, wnosząc nowe idee. Nie 
zdumiewa więc raczej już, że po 
szerokiej dyskusji publicznej o- 
becnie także rząd rozważa rewi­
zję, a nawet wypowiedzenie waż­
nego jeszcze do roku 2005 ukła­
du o wzajemnej pomocy z Mo­
skwa. Jest to ostatni układ o 
przyjaźni z okresu stalinowskie­
go.

Mimo że rozpad Związku Ra­
dzieckiego nie powoduje w tej 
chwili destabilizacji w rejonie 
Bałtyku, w Helsinkach nie zapo­
mina się o tym, że Czerwona Flo­
ta l lotnictwo wojskowe nadal 
rozporządzają ważnymi punkta­
mi oparcia w strefie Bałtyku, i 
że państwa bałtyckie nie będą 
dysponować w najbliższym cza­
sie własnymi siłami zbrojnymi. 
Serio traktuje się także fakt, że 
w Rosji zgłaszają się politycy z 
roszczeniami carsko-imperialny- 
mi, źadając ponownego wciele­
nia Wielkiego Księstwa Finlan­
dii.

Obecna słabość wielkiego są­
siada nie powinna skłaniać Fi­
nów do arogancji. Weteranów 
wojny i wypędzonych, którzy do­
magają się zwrotu Przesmyku 
Korelskiego, Jeziora Ładoga a 
nawet Wschodniej Karelii, wzy­
wa się do zachowania rozwagi. 
Przesmyk uchodzi wciąż jeszcze 
za bufor przed regionem peters­
burskim, który oszczędził pod­
czas) wojny marszałek Manner- 
heim, ponieważ zdawał sobie ja­
sno sprawę ze znaczenia starej 
stolicy imperium także dla czer­
wonych carów. Taką tviedzę w 
Finlandii się dziedziczy; młodzi 

eksperci posługują się nią w spo­
sób nieskomplikowany. Przypo­
mina się tu o utajonym niebez­
pieczeństwie wielkorosyjskiego 
rewanżyzmu, który po pierwszej 
wojnie światowej musiał pogo­
dzić się z oderwaniem Finlandii, 
ale nie z utratą państw bałtyc­
kich na stałe. Takie rozważania 
— przy całym braterstwie — 
wskazują na wyraźne różnice 
między państwami nordyckimi a 
bałtyckimi. Ich życzenie przyję­
cia do Rady Nordyckiej odrzuci­
ły już Szwecja i Finlandia, wska­
zując na to, że dla przyszłej wie­
lostronnej współpracy w. rejonie 
Bałtyku można stworzyć Radę 
Bałtycką.

Pojęcie „ciągłości” nie poja­
wia się w programowym 
przemówieniu 36-letniego sze­

fa rządu Esko Aho wygłoszonym 
na początku września. Jak po­
wiedział Aho, dyskusję o polity­
ce integracji i polityce bezpie­
czeństwa trzeba podnieść na no­
wy szczebel myślenia kreatyw­
nego i elastycznego. Szef rządu 
— jak poinformowano — opo­
wiedział się w tym miejscu za 
integracją europejską i za nową 
architekturą. W ostatecznej kon­
sekwencji nie oznacza to nic in­

nego jak ciche pogrzebanie „linii 
Paasikivi — Kekkonen”, ustalonej 
i umocnionej przez obu pierw­
szych prezydentów powojennych. 
Dopiero następca Koiyisto stop­
niowo zmieniał jej formę, zacho­
wując skrajną ostrożność. Dzisiaj 
można mówić o normalizacji po­
lityki fińskiej, co bynajmniej je­
szcze nie oznacza, że jej rzeczni­
cy zarażą się szwedzkimi ekstra­
wagancjami albo przejmą duński 
werbalizm.

W 1988 r. rozpoczęła się w Fin­
landii „debata europejska”, na 
początku niezbyt zorganizowana, 
wznosząca się i opadająca, któ­
ra w środkach masowego prze­
kazu przechylała się ku człon­
kostwu w EWG. Max Jakobson, 
głos ostrzegający i wybiegający 
myślą naprzód w polityce, wzy­
wał wciąż od nowa polityczną 
opinię publiczną, aby wreszcie 
rozważyć systematycznie korzy­
ści i szko.dy członkostwa w EWG, 
do czego należy także ocena dzia­
łania w pojedynkę. Antycypując 

Helsinki — stary rynek i targ miejski.
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wyniki takich badań, Jakobson 
stwierdził wielokrotnie, że gdy 
chodzi o Finlandię, z jej położe­
niem na skraju Europy północ­
no-wschodniej, działanie w poje­
dynkę nie wchodzi w rachubę. Z 
chwilą gdy w maju konserwa­
tywna Kokoomus oraz najpotęż­
niejsze związki zawodowe wypo­
wiedziały się za przystąpieniem 
do EWG, zmienił się pogląd na 
integrację także w rządzącej po­
nownie Partii Centrum i w koń­
cu — w opozycyjnej socjaldemo­
kracji. Dotychczas trzymano się 
surowo planów Europejskiego Ob­
szaru Gospodarczego (EÓG) w 
ramach EFTA.

Prośba o przystąpienie złożo­
na w czerwcu przez Szwecję, 
sierpniowy przełom w Moskwie 
oraz bardzo zła sytuacja gospo­
darcza we własnym kraju, wpra­
wiły jednak wiele rzeczy w ruch 
Przywódca opozycji Pertii Paa- 
sio, który jeszcze przed pół ro­
kiem był jak najbardziej peł­
nym wstrzemięźliwości ministrem 
spraw zagranicznych starej szko­
ły, zmuszony został wskutek de­
klaracji programowej nowego 
rządu do ucieczki do przodu: żą­
da złożenia do przyszłej wiosny 
fińskiego wniosku o przyjęcie na 
członka EWG. Przychodzi mu to 
zapewne tym łatwiej, iż rząd da- 
je do zrozumienia' że traktuje U- 
kład z EWG już tylko jako o- 
bojętnie broniony wariant przej­
ściowy.

Z chwilą gdy szef rządu w 
swoim przemówieniu okre­
ślił dalekosiężne cele, mi­

nistrowi spraw zagranicznych 
przypadło w udziale określenie 
środków. Helsinki — jak powie­
dział Paavo Vayrynens — chcą 
aktywnie uczestniczyć w nowej 
konstrukcji Europy, ażeby była 

do przyjęcia i zrównoważona, 
kraj musi jednak sam też do­
stosować się do nowego oto­
czenia. Interpretacje dotyczące 
przemówienia Vayrynensa wy­
raźnie pokazują, że chodzi o re­
formy zarówno polityki gospo­
darczej, jak i polityki bezpie­
czeństwa. Do tego należy także 
poszukiwanie nowych rynków 
eksportowych, z chwilą gdy u- 
dział handlu zagranicznego ze 
Związkiem Radzieckim zmniej­
szył się z 25 procent w połowie 
lat osiemdziesiątych do 5 procent 
w 1990 r. i obniża się nadal w 
kierunku zera. Finowie myślą o- 
becnie przede wszystkim o in­
westycjach w krajach bałtyckich, 
w regionie Petersburga albo w 
nie eksploatowanych rezerwatach 
leśnych Karelii. Ze względu na 
chaotyczną sytuację gospodarczą 
na Wschodzie, na konkretne kro­
ki. jest jednak jeszcze za wcze­
śnie.

W polityce bezpieczeństwa do­
strzec można wyraźnie nowe kie­
runki: Helsinki zmierzają do 
przekształcenia maksymalnej ne­
utralności z epoki świata dwu­
biegunowego, którą określano 
nieco sztucznie mianem neutra- 
listycznej polityki otwartości i 

zaufania we wszystkich kierun­
kach'— w nową minimalną ne­
utralność, rodzaj swobody soju­
szów na wzór szwedzki. Ograni­
cza to prawnie ścisłą neutralność 
do okresu wojny, co zwiększa 
pole manewru w okresie poko­
ju — w szczególności w sto­
sunku do Wspólnoty bruksel­
skiej. Istotnym rdzeniem tej bar­
dzo elastycznej, a z punktu wi­
dzenia prawa międzynarodowego 
niezbyt zobowiązującej, polityki 
neutralności. jest wojskowa sa­
moobrona. Tę zawsze pisano, wiel­
kimi literami, mimo że mate­
rialnie była skromnie dotowana. 
Dzisiaj kompetentne urzędy pod­
kreślają, że Finlandia, mimo da­
leko idącego odprężenia sytuacji 
w rejonie Bałtyku, nie może w 
żadnym razie popaść w euforię 
rozbrojeniową — jeśli chodzi o 
technikę uzbrojenia osiągnięto 
poziom tak niski, że rozbrojenie 
nie jest możliwe. Ta gotowość 
militarna — do jej poprawy za­
licza się w sposób oczywisty za- ;■ 

kup nowego samolotu bojowego 
dla lotnictwa — służy zwiększe­
niu fińskiej wiarygodności w 
kontekście ogólnoeuropejskim.

Finlandia ukierunkowuje swą 
politykę bezpieczeństwa na przy­
szłą unię obronną Wspólnoty Eu­
ropejskiej, co do której chwilo­
wo nie chciałaby składać żad­
nych wyznań in blanco. Własne 
wyjaśnienia i czekanie na decy­
zje EWG idą ręka w rękę. Po­
nieważ ani z NATO, ani z EWG 
nie ma konfliktu interesów w 
sferze militarnej, Bruksela —tak 
się to nonszalancko zakłada w 
Helsinkach — zaakceptuje zape­
wne politykę neutralności po­
nieważ. ta gwarantuje terytorium 
fińskiemu stabilizację.

Przyszła unia obronna niemu- 
siałaby, zgodnie z tutejszym po­
glądem, obejmować terytorium 
fińskiego, nawet kiedy Suomi 
zostałaby członkiem Wspólnoty. 
Nawet jednak w wypadku, gdy­
by Bruksela nie miała zaakcep­
tować tej tezy, Helsinki nie wi­
dzą żadnych problemów integra­
cyjnych nie do przezwyciężenia. 
Niczego się już nie wyklucza. Nie 
wyklucza się nawet propagowa­
nych w innych okolicznościach, 
a w Helsinkach odrzucanych 
spekulacji odnoszących się do 
przyszłego wspólnego bezpie­
czeństwa w Europie. Rozumie się 
samo przez się, że Finlandia 
chciałaby nadal przypisać do­
niosłą rolę KBWE w polityce 
bezpieczeństwa — w połowie la­
ta minister spraw zagranicznych 
Vayrynen wyraził idee zbliżone 
do koncepcji jego kolegów, Gen­
schera, Eyskensa i Mocka w 
sprawie europejskich oddziałów 
pokojowych.

(„Neue Zuercher Zeitung”)

Jak uciec od biedy?
Polska rodzina przestała od­

poczywać nawet pod gru­
szą i pierze brudy we wła­

snym domu. Robi także na­
prawy krawieckie, remontuje 
mieszkania, przetwarza owoce, 
warzywa 1 tańsze mięso kupowa­
ne na bazarze. Polska rodzina 
nie jada „na mieście” motywu­
jąc to tym, że jedzenie w ba­
rach i stołówkach, jest marne, 
drogie, że nie wszyscy domow­
nicy mają możliwość korzystania 
ze stołówek, więc w domu i tak 
trzeba gotować obiad. O restau­
racjach nie ma oczywiście co, 
marzyć. Za drogie progi na Ko­
walskiego nogi W rodzinach te­
goż Kowalskiego przeciętny do­
chód miesięczny na jedną oso­
bę w końcu II kwartału br. (da­
ne GUS) wynosił około 895 tys. 
zł, a wydatki kształtowały się 
na poziomie nieco powyżej 826 
-tys. zł.

Oto cała prawda o funduszu 
swobodnej decyzji. Jakieś kil­
kadziesiąt tysięcy zł na jedną 
osobę. Tyle i tylko tyle. To stąd 

“właśnie bierze się samoobsługo­
wy model gospodarstw domo­
wych, co zaczęło się dobrych pa- 1 
rę lat temu, trwa nadal, ba, i 
wspaniale się rozwija, tyle że 
nie wiadomo ku czemu dopro­
wadzi. Siła robocza gospodarstw 
domowych też ma przecież swo­
ją wytrzymałość.

Złe zachowanie
Dotyczy także gospodarowania 

pieniędzmi. Wedle przyjętych 
powszechnie standardów gospo­
darstwo domowe powinno wy­
dawać na żywność 30 proc, do­
chodów. Wtedy na przyzwoitym 
poziomie mogą być zaspokajane 
i inne potrzeby. Tymczasem pol­
skie gospodarstwa domowe, dwa 
razy w krótkim czasie zszoko­
wane podwyżką cen artykułów 
żywnościowych (sierpień 1989, tak 
zwane urynkowienie oraz począ­
tek roku 1990, czyli wprowadze­
nie planu stabilizacyjnego), za­
częły przeznaczać na żywność po­
nad 55 proc, dochodów. W obro­
nie zagrożonego talerza rzucono 
na szalę wszystko. W kąt i za­
pomnienie poszły wszystkie inne 
potrzeby. Mówiąc językiem poli­
tyki społecznej potrzeby zostały 
odłożone w czasie.

Na jak długo?
I co będzie ze wznawianiem 

nawyków dlą potrzeb wyższego 
rzędu?

Lęk - niszczy czy pomaga?
Po wykonaniu rutynowych 

czynności młoda kobieta 
wyszła z domu. Czas do 

pracy. Wsiadła do tego, co zwy­
kle, tramwaju. Miejsca siedzą 
cego nie znalazła. Odwróciła gło­
wę, by nie czuć oddechu tego 
pana, z lewej. W plecy uwiera­
ła ją torba pani z prawej. Tru­
dno. Nie chciała na nikogo pa­
trzeć. Kurczyła się pod spojrze­
niami obcych. Chciałaby być nie­
widzialna. Robiło się jej coraz 
cieplej. Gorąco. Na czole zaczę­
ły się pojawiać kropelki zim­
nego potu. Usiąść; położyć się, 
zasnąć. Nie istnieć, tak, przede 
wszystkim nie istnieć! I niech 
to się już skończy, za wszelką 
cenę.

Stan lękowy, kryzys — nic 
gorszego. Jak fala powraca i 
odpływa. Kto go nie poznał, nie 
zrozumie problemu.

Czy ktoś widział, jak w du­
żym sklepie dojrzała, normalna 
kobieta rzuca nagle torby z za­
kupami i biegnie dó drzwi, tak 
jakby od tego zależało jej ży­
cie?! W 1949 roku pewna miesz­
kanka Waszyngtonu zamknęła 
drzwi swojego mieszkania. Nie 
opuściła go przez trzydzieści lat! 
Dlaczego? Lęk przestrzeni? Czy 
tylko? W Londynie, w 1940 ro­
ku. podczas niemieckiego bom­
bardowania, pewien brytyjski 
oficer czytał we własnym miesz­
kaniu gazetę. Bohaterstwo? Nie! 
Panicznie lękał się pająków, któ­
re mogłyby go dotknąć w cie­
mności schronu...

Nikt jeszcze precyzyjnie nie 
zdefiniował lęku. Wiadomo jedy­
nie, że nie jest to strach — ten 
ma bowiem realne przyczyny. 
Powodu lęku nie umiemy dokła­
dnie określić. Pojawia się on pod 
postacią migreny, pokrzywki, 
kłopotów z oddychaniem. Prze­
kształca się w różne fobie — 
irracjonalnie lękamy się wła­
mywaczy, ptaków, węży, insek­
tów, wody, przestrzeni otwartych 
i zamkniętych, tłumu i ciemno­
ści.
■ Dokąd odchodzi płomień zga­
szonej świecy? Powraca do ogni 
piekielnych. Każdy ma swoje we­

W tym roku gospodarstwa do­
mowe zeszły — to prawda — z 
niebezpiecznego szczytu, ale na­
dal na żywność przeznacza się 
aż 43 proc, dochodu. Ceny żyw­
ności zaczęły wprawdzie na wio­
snę br. spadać, ale na jesieni 
znów wzrastają. Pod koniec wrze­
śnia trzeba było wydawać wię­
cej pieniędzy na codzienne za­
kupy niż pod koniec sierpnia. 
Jaki więc jest i będzie koszyk 
zakupów? Lżejszy i droższy? Co­
raz cięższy od kartofli i mąki 
(staniała ostatnio o 0,3 proc.).

Niebezpieczne związki
Płace w cuglach i bezrobocie. 

Dla gospodarstw domowych to 
już syndrom zła. Tylko patrzeć, 
jak dwa miliony ludzi pozosta­
wać będzie bez pracy, a bezro­
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botny w domu — to w kasie 
rodzinnej około miliona zi mniej. 
Takie są szacunki. Tymczasem w 
perspektywie upadłość całych za­
kładów pracy, a tego lata w wie­
lu rodzinach synowie i córki, 
zamiast po ukończeniu szkoły za­
rabiać na siebie, znów wyciąg­
nęli rękę po zasiłek (w biurach 
pracy zarejestrowanych jest pra­
wie ćwierć miliona absolwen­
tów).

W biurach pracy zarejestrowa­
nych jest także ponad 400 tys. 
osób nie posiadających prawa 
do zasiłku, w tym więcej niż po­
łowa to kobiety. Pogarszająca 
się sytuacja materialna rodzin i 
narastanie kryzysowej sytuacji 

wnętrzne piekło — tu kryje się 
lęk — w sekretach dzieciństwa, 
w tajemnicy narodzin, w pierw­
szym rozstaniu z matką. Każde 
dziecko — pisał Freud — na­
wet i to najnormalniejsze, jest 
podatne na stany lękowe. O 
każdym zdrowym i dorosłym 
człowieku można powiedzieć, że 
ma za sobą etap normalnej ner­
wicy. Jest nią dzieciństwo. Dzie­
ci nie mają żadnego wyobrażenia 
o realnym niebezpieczeństwie. 
Beztrosko bawią się nożyczkami, 
połykają byle co, wspinają się 
na wysokie drzewa z przeraża­
jącą rodziców nieświadomością. 
Są tak niefrasobliwe, że można 
podejrzewać człowieka o zanik 
instynktu samozachowawczego 
Wiedzmy jednak, że w miejsce 
realnego strachu, pojawia się 
lęk przed czymś wymyślonym, 
wyobrażonym. Dzieci, które ni­
gdy nie spotkały wilka, boją się 
go tak samo panicznie, jak lu­
dzie średniowiecza.

W Ciemności wyobraźnia pra­
cuje niezależnie od woli czło­
wieka. Sprzyja stanom lękowym. 
Wspomniany Freud opowiadał o 
dziecku obawiającym się ciem­
ności. Wieczorem, kiedy nie mo­
gło zasnąć, zawołało ciotkę, znaj­
dującą się w pokoju obok: Ciociu, 
mów do mnie, boję się! Co ei t° 
da, jeżeli i tak mnie nie widzisz 
— odpowiedziała. Usłyszała wów­
czas najwspanialszą, dziecięcą 
sentencję: — Kiedy do mnie mó­
wisz — robi się jaśniej!

Dzisiaj lęk jest na afiszu. Naj­
popularniejsze na świecie filmy 
ociekają krwią, złem, brutalno­
ścią —• straszą! Michael Jackson 
przyciągał tłumy wielbicieli prze­
rażającym wideo-klipem; w cza­
sie jego trwania zmieniał się w 
wilkołaka. Produkcja i chęć o- 
glądania takich obrazów jest — 
paradoksalnie — formą samoo­
brony człowieka. Z pewnością 
przyjemniej jest bać się ogląda­
jąc taki film niż .krążyć bez ce­
lu po pustych ulicach miasta, ze 
ściśniętym gardłem i spoconymi 
dłońmi.

Niedawno „Newsweek” okre­
ślił stany lękowa jako chorobę 

budżetu państwa; jak pomiędzy 
tymi dwoma biegunami znaleźć 
równowagę? To właśnie pytanie 
na dziś.

Ostrożnie jak z ogniem
Próba reformy systemu emery­

talnego oraz systemu zasiłków 
rodzinnych pokazała, że bomba 
łatwo może iść w górę. (W związ­
ku z zasiłkami KK „S” wydała 
uchwałę stwierdzającą, że „do­
konywanie oszczędności budżeto­
wych na tego rodzaju świadcze­
niach społecznych powoduje de­
stabilizację sytuacji w kraju". 
Czy więc zaniechać reform i od­
łożyć wszystko na zaś? Przecież 
na przykładzie emerytur i zasił­
ków widać jasno, że reformy są 
nie tylko niezbędne, ale grubo 
spóźnione tak do oczekiwań spo­
łecznych — likwidacja „starego 
portfela”, jak i zasad zdrowego 
rozsądku — jednakowy zasiłek 
na każde dziecko (dotychczaso­
wy 136 tys. zł) nie ma przecież 
dla wielu rodzin większego zna­
czenia, podczas gdy proponowana 
połówka wymiaru dla wielu ro­
dzin może oznaczać brak pienię­
dzy na opłacenie szkolnego o- 
biadu.

A więc ostrożnie jak z og­
niem, czy śmiało i zdecydowa­
nie? Przede wszystkim w ścis­
łej koordynacji polityki gospo­
darczej i społecznej.

Tak powinno być, ale czy tak 
jest?

Polityka społeczna jest całko­
wicie wtórna wobec polityki go­
spodarczej, często pozostaje jej 
tylko doraźne reagowanie ex 
post na niepożądane społeczne 
skutki polityki gospodarczej. To 
bardzo ważne stwierdzenie. Tym 
ważniejsze, że formułuje się je 
dziś w gmachu Ministerstwa 
Pracy i Polityki Socjalnej. Po­
zostaje zatem, zapytać: kiedy to 
stwierdzenie będzie miało swoje 
praktyczne przełożenie?

Polityka społeczna z jednej 
strony ma chronić najsłabszych 
poprzez zagwarantowanie im mi­
nimum bezpieczeństwa socjalne­
go, z drugiej ma sprzyjać roz­
wojowi społeczeństwa i jednost­
ki. A to także może dokonać się 
tylko w ścisłej koordynacji poli­
tyki gospodarczej i społecznej.

EWA OSTROWSKA

lat osiemdziesiątych. W latach 
sześćdziesiątych panowała schizo­
frenia, w siedemdziesiątych de­
presja...

Czym więc jest ta nowoczesna 
choroba? Czy umiemy ją .prze­
widzieć. obronić się przed nią? 
Nie znając przyczyny lęku, nie 
możemy przewidzieć, kiedy na­
stąpi kryzys. Niestety, stany lę­
kowe „łapią” nas zawsze i wszę­
dzie. Podczas wykonywania ba­
nalnych prac domowych, bezsen­
nych nocy, w korkach ulicznych, 
w poczekalniach, w biurach, w 
ciszy i w hałasie.

Lęki pozostawiają czasami nie­
odwracalne ślady po swojej byt­
ności. Wywołują każdą chorobę, 
czasami wiodą do samobójstwa,, 
słabszych wpędzają w alkoho­
lizm, a silniejszych i genialnych 
pobudzają do twórczości.

Młodej aktorce, która szczy­
ciła się tym, iż nigdy nie odczu­
wa tremy, Sarah Bernhardt po­
wiedziała: To przychodzi wraz z 
talentem. Kto zatem jest najbar­
dziej podatny na lęk? Przede 
wszystkim ludzie utalentowani, 
wrażliwi o wysokim poziomie 
inteligencji. Tacy są przyszłością 
społeczeństw. Trzeba — wszela­
ko — umieć ich zrozumieć za­
akceptować. Einstein- zajmuje 
miejsce w świecie, zaczyna od­
czuwać lęk, dający mu olbrzymi 
apetyt wiedzy. Lęk niszczy cia­
ło. krew, atakuje komórki. Ma 
też cudowną właściwość kształ­
towania naszych myśli, pobu­
dza nas do działania, potęguje 
naszą wrażliwość.

Jak rozpoznać lęk? Nawet 
specjaliści potrzebują wielomie­
sięcznych obserwacji, by posta­
wić prawidłową diagnozę Lęk 
mieści się w tej nieokreślonej, 
typowo ludzkiej przestrzeni, gdzie 
zacierają się granice między ata­
kiem wątroby 1 metafizycznymi 
mdłościami, gdzie nieszczęśliwa 
miłość zmienia się w zawał ser­
ca, a zawodowe niepowodzenia 
objawiają się swędzącą wysyp­
ką, gdzie z pozoru błahe słowo 
prowadzi do samobójstwa, a 
zbyt harmonijne życie do raka.

E.W.
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Zdawałoby się, te w 
demokracji parla­
mentarnej rola i 
miejsce opinii publi­
cznej jest jednozna­
cznie oceniane. Tak

Jednak nie jest co dobrze ilu­
struje przykład Wielkiej Bryta­
nii. Jeśli większość rządzi z 
mandatu wyborców to czym wo­
bec tego jest opinia publiczna? To 
pytanie stawiano niejednokrot­
nie, ale odpowiedź na nie nie 
jest bynajmniej prosta.

Już sama definicja opinii pub­
licznej przysparzała sporo kłopo­
tów. W przeszłości, niektórzy an­
gielscy politolodzy widzieli opi­
nię publiczną jako zbiór przesą­
dów, uprzedzeń i zlepek najroz­
maitszych powszechnych odczuć. 
Dla innych była ona emanacją 
praw pochodzących od ludzi. 
Współcześnie przyjmuje się bar­
dziej neutralne stanowisko i de­
finiuje opinię publiczną jako 
zbiór opinii, które odnośnie do po­
szczególnych spraw podziela wię­
kszość dorosłych ludzi. Vox po- 
puli jest w pewnym stopniu czar­
ną gestią demokracji. Wiadomo 
Że istnieje ale nie ma pewności 
czy jej pomaga czy przeszkadza. 
W Wielkiej Brytanii wątpliwości 
te rodzą się głównie z konstata­
cji faktu, że opinia publiczna jest 
tu bardzo niejednorodna. Esta­
blishment; politycy, wysocy u- 
rzędnicy państwowi, sądownic­
two, Kościół, dziennikarze, intele­
ktualiści z Oxfordu czy Cambridge 
to opinia poinformowana. Nie ma 
z nią kłopotów, chociaż niełatwo 
na nią wpływać, gdyż sama ana­
lizuje fakty. Natomiast zdecydo­
wana większość ludzi tworząca o- 
pinię. masową, popularną, przed­
stawia dla polityków problem.

Janina L. Cunnelly

Czarna bestia demokracji?
Przeprowadzone w latach 70 S 
80 badania przyniosły zaskakują­
ce rezultaty. Okazało się bowiem, 
ża większość Brytyjczyków jest 
w bardzo dużym stopniu nie zo­
rientowana w faktach i wyda­
rzeniach politycznych. Zdarzało 
się, że ponad 50 proc, badanych 
nie potrafiło zidentyfikować zna­
nych organizacji politycznych czy 
też samych polityków. Za tę i- 
gnorancję obarcza się odpowie­
dzialnością polityków, którzy nie­
zbyt jasno przedstawiają poszcze­
gólne problemy. Nie bez Winy są 
także mass-media. W pogoni za 
czytelnikiem, widzem czy słucha­
czem, widząc, że jego zaintereso­
wania poityką są słabe, dostoso­
wują się one do tego faktu za­
miast przełamywać barierę nie­
wiedzy. •

Pinia publiczna w Wielkiej 
Brytanii kształtuje się głó­
wnie pod wpływem rodzin­

nego domu i osobistego doświad­
czenia. Stwierdzono, że młodzi 
ludzie, mimo iż przechodzą przez 
fazę buntu przeciw rodzicom, 
kiedy wkraczają w życie doro­
słe, to ich poglądy i postawy oka­
zują się być mocno zakorzenione 
w tradycji rodzinnej. Prawidło­
wość ta pozwala na określenie za­
chowań poszczególnych generacji 
ludzi. Ci, którzy dojrzewali w la­
tach 80’ wykazują bardzo mało 
zainteresowania ideałami socja­

lizmu, identyfikują się natomiast 
z konserwatywnym thatcheryz- 
mem. Anglik racjonalizuje swoje 
osobiste doświadczenia i według 
nich ocenia rzeczywistość. Rzad­
ko zdobywa się na altruistyczne 
postawy w czym nie różni się 
zapewne od większości ludzi na 
świecie, którzy interpretują rze­
czywistość z perspektywy wła­
snych potrzeb.

W zindywidualizowanym społe­
czeństwie brytyjskim opinia pub­
liczna nie kształtuje się w sto­
sunku do ideologii czy też całego 
programu politycznego lecz po- 
wstaje wokół poszczególnych 
spraw i problemów. Są takie sfe­
ry jak inflacja, praca, zdrowie, 
emerytury, wobec których poglą­
dy są bardzo zdecydowane i o- 
pinia publiczna artykułuje je do­
bitnie. Dla każdego brytyjskiego 
polityka są to obszary newral­
giczne i pole manewru jest tutaj 
niewielkie. Zupełnie inaczej wy­
gląda stosunek opinii publicznej 
do zagadnień wykraczających 
poza sprawy bytowe. Szczegółowe 
zagadnienia związane z wolnym 
rynkiem, jak na przykład kon­
trolowanie pieniądza w gospodar­
ce rynkowej lub inne problemy 
interesują opinię publiczną w da­
leko mniejszym stopniu lub nie 
interesują jej wcale. W tę stre­
fę niewiedzy czy obojętności 
wkraczają ci, którzy chcą wpły­

wać na opinię publiczną lub ma­
nipulować nią.

Anglik ulega na przykład wy­
kreowanemu przez ekspertów o- 
brazowi partii i jej przywódców. 
Konserwatyści' od lat budowali 
swą. reputację na kompetencji i 
obraz ten sprzedawali opinii pu­
blicznej — z dużym powodze­
niem. Churchilla, MacMilana czy 
Thatcher prezentowano jako po­
lityków zdolnych do podejmowa­
nia decyzji i umiejących radzić 
sobie w trudnych sytuacjach. O- 
pinia publiczna chętnie kupiła 
ten obraz, ale w okresie inflacji 
czy wysokiej stopy procentowej 
wycofywano swoje poparcie na 
rzecz Partii Pracy, która prezen­
tuje się publiczności jako par­
tia, którą obchodzi los przeciętne­
go człowieka. Obraz ten sprzeda­
wał się najlepiej wśród klasy ro­
botniczej, ale rzeczywistość nie­
jednokrotnie go korygowała i 
dziś Partia Pracy usiłuje odtwo­
rzyć utracony prestiż.

Popularna angielska prasa nie 
objaśnia zagadnień politycznych, 
ale często prowadzi kampanię 
przeciw politykom, partiom czy 
organizacjom. Tak było w latach 
80 kiedy właściciele popularnych 
gazet zaczęli zgodnie atakować 
Partię Pracy za jej powiązania ze 
związkami zawodowymi. Sprepa­
rowano nawet określenie ..niepo­
czytalny lewicowiec”, które zro­

biło niezwykłą karierę, wpływało 
na opinię publiczną i przyczyniło 
■się do klęski' Partii Pracy. Ta 
sama prasa z wielką rewerencją 
pisała o Margaret Thatcher, ale 
atakowała już, za inspiracją jej 
rzecznika prasowego, niektórych 
członków gabinetu.

Bardzo charakterystyczne jest 
to, że w kształtowaniu opinii pu­
blicznej stosunkowo niewielką 
rolę odgrywają poważne audy­
cje telewizyjne. Koncentrują się 
one bowiem na podawaniu infor­
macji, sugerują pewien system 
wartości i odniesień, ale wybór 
zostawiają widzowi. Natomiast 
programy rozrywkowe, których 
w angielskiej telewizji jest dużo 
kształtują opinię publiczną w po­
dobny sposób, jak czynią to kam­
panie organizowane przez pra­
sę.

Skrajną manifestacją opinii 
publicznej są demonstra­
cje, protesty czy nawet za­

mieszki. W historii Wielkiej Bry­
tanii odgrywały one bardzo waż­
ną rolę i wpływały na decyzje 
polityczne, ale bywa i tak, że rząd 
odwołuje się w takich chwilach 
do szerokiej opinii publicznej, u- 
zyskuje jej poparcie i izoluje de­
monstrujących. Większość de­
monstracji jest legalna 1 trzeba 
powiedzieć, że rzadko udaje się 
im osiągnąć cel i zmienić polity­
czną decyzję szczególnie wówczas 

gdy demonstrujący nie mają po­
parcia szerokiej opinii. Sonduje 
się ją regularnie, nie tyle w celu 
podejmowania decyzji co dla spo­
sobu jej prezentacji. Wielu bry­
tyjskich politologów utrzymuje, 
że wartość sondaży jest przece­
niana. Niemniej jednak politycy 
sięgają do analiz badan. opinii 
publicznej by ocenić nastroje 
społeczne między wyborami, zi­
dentyfikować grupy zwolenników, 
określić termin wyborów.

Na temat wpływu opinii pub­
licznej na politykę i decyzje po­
lityczne nie ma w Wielkiej Bry­
tanii zgodności. Niektórzy utrzy­
mują, że liczenie się z opinią pu­
bliczną tworzy „sytuację niemoż­
ności”, paraliżuje decyzje poli­
tyczne, szczególnie radykalne, 
które niekiedy należy podjąć. 
Margaret Thatcher forsowała na 
ogół decyzje niepopularne, ale' w 
wielu wypadkach, licząc się z re­
akcjami ludzi, wprowadzała ko­
rekty. Są też jednak i takie zda­
nia, według których wpływ opi­
nii publicznej jest bardzo pozy­
tywny. Wyhamowuje on radyka­
łów z obu partii i sprzyja polity­
ce równowagi i środka.

Politolodzy wskazują, że bry­
tyjska opinia publiczna nie jest 
wystarczająco dobrze poinformo­
wana by zainspirować polityków. 
Niemniej jednak w brytyjskim 
pluralistycznym systemie polity­
cznym opinia ta jest uznana jak© 
element dynamizujący dialog 
między rządem i rządzonymi. Pa­
nuje jednak przeświadczenie, że 
ten dialog byłby pełniejszy gdy­
by szkoły i mass-media poświę­
ciły więcej miejsca edukacji po­
litycznej.

Był to sam schyłek polskiego 
średniowiecza; Zakończyło się 
ono w chwili zatrzaśnięcia 

wieką trumny bodaj największe­
go z naszych władców — Kazi­
mierza Jagiellończyka. W tym sa­
mym roku 1492 karawele Krzy­
sztofa^ Kolumba dopływały do 
brzegów Ameryki, .wykorzystując 
kompak i nowe metody badania 
nieba. Cały ówczesny świat wte­
dy jeszcze wierzył Ptolemeuszowi, 
iż wszystko kręci się wokół Zie­
mi. Kilka miesięcy wcześnej na 
studia do Krakowa przybył Miko­
łaj Kopernik. Swiadkował on ważl 
nym wydarzeniom swoich czasów 
bezpośrednio* 1 li i- pośrednio. Wiele 
wskazuje na to, iż właśnie w cza­
sach, kiedy Kraków go kształto­
wał student Mikołaj już twórczo 
zwątpił, iż Ziemia jest pępkiem 
Wszechświata.

a temat udziału państwa 
w finansowaniu kultury 
w państwach Europy Za­
chodniej; na temat jej 
funkcjonowania w sensie' 
organizacyjnym krąży

wśród naszego społeczeństwa 
wiele domniemań, często niedo­
kładnych lub wręcz fałszywych. 
Spróbujmy więc może nieco skon­
kretyzować ten niedokładny prze­
kaz.

W większości państw, które nas 
w tej chwili interesują główny 
ciężar finansowania kultury spo­
czywa na budżecie państwa, rzą­
dy biorą także na siebie kon­
struowanie czegoś, co u nas w tej 
chwili bardzo niechętnie się 
wspomina, ale tam istnieje nadal
i nazywa się najzwyczajniej poli­
tyką kulturalną. Nie idzie w tym 
wypadku o narzucanie jakiejś 
konkretnej postawy estetycznej, 
czy natrętne wykorzystywanie 
kultury do propagowania potrze­
bnych rządzącej grupie idei, ale 
stwarzanie warunków dla rozwo­
ju wartości kulturalnych najwyż­
szej próby, których twórcy nie 
mogą się bez pomocy państwa 
obyć i być skazani na byle jaką 
egzystencję. Odwrotnie zaś . —- 
wartości kultury komercyjnej 
muszą same dla siebie i właścicie­
li wytwarzających oraz rozpo­
wszechniających je przedsię­
biorstw zarobić oraz zasilać bud­
żet państwa. Tak więc główny 
ciężar finansowania kultury spo­
czywa mimo wszystko na barkach 
państwa.

W Polsce krąży bardzo wiele 
mylnych opinii dotyczących u- 
działu w finansowaniu kultury na

Jesienią 1491 roku młody Ko­
pernik przybył do Krakowa od 
strony Kleparza i Bramą Floriań­
ską wjechał do miasta. Nie było' 
jeszcze wtedy Barbakanu, który 
zbudowano dopiero w osiem lat 
później. Wewnątrz Kościoła Ma­
riackiego był niedawno ukończo­
ny a już sławny ołtarz dłuta Wi­
ta Stwosza.

Mikołaj Kopernik wpisany zo­
stał do metryki uniwersyteckiej w 
roku 1491 — dokładnie 500 lat 
temu — jako 32 z kolei uczeń 
uniwersytetu krakowskiego: '..Ni- 

. kolaus Nicolai de Thorunia”~ W 
dokumencie dopisano, iż opłacił 
czesne. Beanus w początkach stu­
denckiej kariery zamieszkał w po­
łożonej opodal bursie Jeruzalem. 
Do kręgu jego najbliższych przy­
jaciół należeli sławni później: 
Bernard Wapowski. Mikołaj z 
Szadka. Marcin z Olkusza i Ślę­
zak Korwin.

Mikołaj, uczył się zapewne w 
najstarszej części Collegium Maius

Zbigniew Swięch

Olśnienia
500 lat tema Kopernik przybył do Krakowa

na dachu
~ w 'sali zwanej Mattematicus 
Conservatorium. obok której znaj­
dowała się sławna alchemia. Nau­
czycielem jego był zapewne Sta­
nisław Byłica z Olkusza, ale są­
dzi się. iż prywatnych lekcji u-

dzielał mu zamieszkały tuż obok 
kollegium sam sławny Wojciech z 
Brudzewa.

W roku 1493 dawny wychowa­
nek uniwersytetu krakowskiego 
Marcin Bylic3 z Olkusza, pracu­
jący jako astronom na Węgrzech 
przekazał Akademii niezwykle 
cenny dar: swoje przyrządy astro­
nomiczne. a wśród nich globus 
mosiężny połączony z astrolabium. 
torąuetum mosiężne i astrolabium 
z napisami arabskim; z roku 1054.

Mikołaj z Torunia zapewne posłu­
giwał się tymi przyrządami, ba­
dając niebo z obserwatorium u- 
mieszczonego na ■ dachach budyn­
ku Collegium Maius. Wspomina­
jąc te nocne „czatowania”, Ko­
pernik napisze później, iż: „nie 
ma nic piękniejszego nad niebo 
usiane gwiazdami”.

Kopernik był jednym z dwóch 
tysięcy studentów w liczą­
cym wówczas 20 tysięcy mie­

szkańców Krakowie. Jego, studia 
na Wydziale Sztuk Wyzwolonych 
przypadły w ostatnich latach naj­
większego wpływu humanistów 
na krakowską uczelnię, wszak a- 
pogeum radykalizmu myśli huma­
nistycznej to przecież krótki O- 
kres lat 1487—1494. Był więc Ko­
pernik świadkiem ostrych sporów 
ideowych między humanistami i 
ich przeciwnikami.

Pobyt • Kopernika w Krakowie 
przypadł na lata niespokojne, 
wręcz burzliwe, pełne oczekiwań 
i nadziei. Oto umiera stary król 
Kazimierz Jagiellończyk, a na 
tron wstępuje jego najstarszy syń 
Jan Olbracht, wychowanek i na­
dzieja humanistów. Był więc Ko­
pernik świadkiem żałobnych uro­
czystości pogrzebowych tego wiel­
kiego władcy i przepychu koro­
nacji Jana Olbrachta.

Tu właśnie, pod Wawelem ze­
tknął się z wielkimi humanista­
mi. którzy wywarli na młodego 
Mikołaja przemożny wpływ. 

kształtując jego osobowość, zain­
teresowania i poglądy. Najwięcej 
zawdzięczał chyba Kallimachowi. 
wychowawcy synów królewskich 
Kazimierza Jagiellończyka i przy­
jacielowi swego wuja Łukasza 
Watzenrodego, biskupa warmiń­
skiego. Obaj. tj. Kallimach i Wa- 
tzenrode, wsławili się planem 
przeniesienia Zakonu Krzyżackie­
go na Podole, dla osłony przed 
Turkami i Tatarami.

Aż się prosi przypomnieć, jak 
wrogo wspominali Krzyżacy obu 
dostojników: „Łukasz Watzenro- 
de, biskup warmiński, doktor 
praw, był to człowiek wcale uczo„ 
ny, lecz największy zdrajca, z ro­
du Zakonowi najbardziej nieprzy­
jaznego. Ten tyle złego przez swo­
ją niegodziwą zdradę Zakonowi 
wyrządził, że aż wstyd mówić. On 
to swoją namową pobudził króla, 
razem z pewnym zdrajcą Wło­
chem zwanym pospolicie Kalli- 
machem, którego papież z powo­
du zdrad jego z Włoch był wy­
pędził, aby król Wołoszczyznę czy 
też Podole zawojował i mistrza 
Zakonu tam umieścił, zabrawszy 
sobie pruską dzierżawę. Dałby to 
Bóg, aby ten diabeł wcielony — 
o co Boga prosimy — był z tego 
świata zabrany, aby żyjąc dłużej 
jeszcze większego zła nie wymy­
ślił. Pośród pospólstwa mówią o 
nim. że gdyby go na drobniutkie 
cząsteczki posiekał, tak. żeby go 
w beczce zamknięto — to i tak 
krwi polskiej z niego wyzbyć by 
nie można”.

Kopernik w Krakowie był pod 
urokiem humanistycznym innego 
cudzoziemca, przybysza z Niemiec 
— Konrada Celtesa. Oczywisty 
jednak największy wpływ na 
główne zainteresowania studenta 
Mikołaja miał wybitny matema­
tyk i astronom, Wojciech z Bru­
dzewa. Jak pisze Jerzy Centkow- 
ski w swej książce „Fromborski 
samotnik” — on właśnie rozbu­
dził w swoim uczniu zaintereso­
wania , astronomią na całe życie, 
które doprowadziło go do odkry­
cia odwiecznej prawdy o ruchu 
Ziemi wokół Słońca.

Wojciech z Brudzewa był dla 
Kopernika nie tylko wzorem u- 
czonego i humanisty, lecz również 
wzorem cnót obywatelskich, pa­
triotycznych. moralnych i ogólno­
ludzkich. Ta wybitna indywidual­
ność zaciążyła nad całym życiem 
Kopernika. On to zapewne zasiał 
w młodym Koperniku pierwsze 
wątpliwości co do powszechnie 
uznawanych praw, Wątpliwości, 
które stały się inspiracją dla do­
konania epokowego odkrycia.

Młody astronom wspólnie ze 
swym mistrzem w roku 1493 
z dachu Collegium Maius 

obserwował dwa zaćmienia Księ­
życa i jedno zaćmienie Słońca. 
Mógł wtedy już być na tropie 
swej rewolucyjnej teorii... Wiedzę 
o Wszechświecie zdobywał nie 
tylko z wykładów i lektury trak­
tatów astronomicznych. Wzboga­
cał ją także przez studiowanie 
dzieł starożytnych pisarzy — • 

wszak w latach studiów krakow­
skich Kopernika rozczytywano si<j 
w literaturze starożytnej. W Kra. 
kowie poznał Kopernik dzieła 
Cycerona, Liwiusza, Seneki. Pli­
niusza i Arystotelesa. Czytywał 
również Horacego i Platona. Wła­
śnie w literaturze spotkał się.Ko­
pernik ze stwierdzeniami innymi, 
niż podawała oficjalna. powszech„ 
nie uznawana astronomia, oparta 
na teorii Ptolemeusza. Przecież 
niejeden ze starożytnych pisarzy, 
przedstawiał w literackiej formie, 
pełnej metafor i przenośni. Słoń­
ce jako centrum systemu .plane­
tarnego. wokół którego krążą 
wszystkie inne planety z Ziemią 
włącznie. O innych teoriach astro­
nomicznych odmiennych od po­
glądu Ptolemeusza wspominał w 
swoich pismach Arystoteles.

Kopernik w Krakowie wnikli­
wie studiował traktat Ptolemeu­
sza. który zawierał syntezę wie­
dzy o teorii ruchów astronomiez^ 
nych. Mimo wielkiego szacunku 
dla dzieła Ptolemeusza — konty­
nuuje swe dociekania Jerzy Cent- 
kowski — dostrzegał w nim 
sprzeczności. Szczególnie teoria 
geocentryczna. uznającą Ziemię 
za centralny punkt, wokół które, 
go krążą inne planety i Słońce, 
nie trafiała Kopernikowi do prze­
konania.

Rozwikłanie nurtujących Ko­
pernika wątpliwości wymagało 
jeszcze dalszych studiów, a prze­
de wszystkim obserwacji, pomia­
rów i doświadczeń. Epoka, w któ­
rej żyj. stwarzała atmosferę sprzy­
jającą dla budzenia się wątpliwo­
ści, dociekliwości badawczej, zmie­
rzającej do weryfikowania lub o- 
balania dotychczasowych prawd. 
Taką właśnie atmosfera, ukazu­
jąca człowiekowi nieograniczone 
możliwości poznawcze, istniała 
wówczas w środowisku umysło­
wym Krakowa.

świecie’ prywatnych przedsię­
biorstw i instytucji. Ich udzia! 
jest owszem bardzo widoczny, ale 
w stosunku do kwot asygnowa- 
nych przez budżet państwa stano­
wi bardzo mały procent. Ale na­
wet ten mały procent ma swoje 
znaczenie, po to zaś; aby go zwię­
kszyć państwo stwarza warunki, 
które mają być konkretną zachę­

tą do świadczenia pomocy kulturze. 
Są to przede wszystkim dość zna­
czne ulgi podatkowe.

Może ktoś zapytać jak wydatki 
państwa dotyczące kultury kształ­
tują się procentowo. Dokładnych 
danych zdobyć nie sposób. Bo­
wiem jest mało prawdopodobne, 
aby w ogóle one istniały. W prze­
ciwieństwie bowiem do Polski na 
rzecz kultury łożą określone su­
my także i poszczególne resorty 
np. rolniczy, oświatowy, czy też 
spraw wewnętrznych. W tym mo­
mencie ktoś może szeroko otwo­
rzyć oczy i spytać: „co ma piernik 
do wiatraka?”. Okazuje się że ma, 
bowiem tam dostrzega się mię­
dzy innymi zależności pomiędzy 
poziomem kulturalnym społeczeń­
stwa a wzrostem, czy też spad­
kiem różnego rodzaju dewiacji 
społecznych z przestępczością 
włącznie. •

Ogólnie rzecz biorąc dane po­
chodzące z komisji UNESCO, jak 
i Rady Europy potwierdzają, iż 
w państwach zachodnich wydatki

eguly gry
na kulturę sięgają 1 proc, rocz­
nych wydatków ogółem. Oczywiś­
cie w każdym państwie odsetek 
ten jest nieco inny np. we Fran­
cji 0,86 proc., w Szwecji 1,21 proc., 
w Kanadzie aż 2 proc. Udział 
państwa w tych kwotach jest tak­
że różny: we Francji 0,46 proc., 
RFN 2 proc., Holandia 0,44 proc. 
Generalnie rzecz biorąc udział 
państwa w wydatkach na kulturę 
bliski jest 50 proc, całych wydat­
kowanych sum. Ktoś może się 
zdziwić dlaczego tak bogate pań­
stwo jak dawna RFN przeznacza 
taki mały odsetek z kasy pań­
stwowej, na działalność kultural­
ną. Otóż wynika to z bardzo zde­
centralizowanego modelu polityki 
kulturalnej tego państwa. Podo­
bnie, jak Szwajcaria państwo od­
dało kulturę w zarząd władzom 
lokalnym. Tak więc centralnie 
wspomagane są tylko niektóre in­
stytucje kulturalne i ważne 
przedsięwzięcia w tym zakresie.

Struktura zarządzania kulturą 
jest także'wyraźnie różna od 
naszej. Samodzielne minis­

terstwa kultury posiadają tylko 
Francja i Hiszpania. W większość 
państw zachodnich dla zarządza­
nia kulturą powołuje się departa­
menty przy różnych minister­
stwach, najczęściej oświaty, ale 
np. zdarzają się1 wypadki stwo­
rzenia departamentu przy minis­
terstwie spraw wewnętrznych.

Na jednym 2 ostatnich posie I rowski takie posunięcie będzie 
dzeń Sejmu, na którym omawia- 9 możliwe dopiero po jakimś czasie, 
no sprawy związane z nową u- gdy nowa ustawa przyniesie ocze- 
stawą o działalności kulturalnej kiwane skutki i rzeczywiście 
w Polsce część posłów także o- J wspomoże działania ludzi kultury

—- Lot artysty

powiadała się za zniesieniem i u 
nas urzędu ministra kultury i 
sztuki, który ich zdaniem jest w 
nowych warunkach polityczno- 
ekonomicznych zbędny. Być może 
mają oni rację, ale jak słusznie 
zauważył minister Marek Rostwo- 

1 sztuki. Na razie mogłoby to spo­
wodować bardzo szkodliwy, dla 
materii tak delikatnej jak kultu­
ra, chaos dezorganizujący tę dzie­
dzinę naszego życia. Z całą pew­
nością jego skutki dosięgnęłyby 
także i innych dziedzin.

Polska lat dziewięćdziesiątych 
jak na razie nie może obejść się 
bez tej instytucji —odziedziczyła 
bowiem w spadku po poprzednich 
dziesięcioleciach bardzo zinstytu­
cjonalizowany model funcjonowa- 
nia kultury. Z całą pewnością p® 
jakimś czasie rola instytucji bę­
dzie maleć, zawiązywać się zacz® 
ną w sposób naturalny inne for­
my wspomagające i służące kul­
turze. Na razie jednak owe stare 
instytucje są bardzo często ostat­
nim kołem ratunkowym dla wielu 
inicjatyw i przedsięwzięć,, kultu­
ralnych.

Stwierdzić należy, że zniena­
widzone przez niektórych za- 
cietrzewleńców pojęcie me­

cenatu państwowego ma się dob­
rze u tych właśnie, od których 
próbujemy zaczerpnąć wzorców. 
Już kiedyś przestrzegałem przed 
zbyt pochopnymi próbami deęnon- 
tażu tego mecenatu, sugerując na 
miarę możliwości lokalnego publi­
cysty tylko jego modyfikację. 
Dziś ci, którzy wówczas patrzyli 
na mnie z nieufnością do tego 
mecenatu tęsknią. A niebawem 
okazać się może, że jego nadmier­
ne uszczuplenie zamknąć nam 
może drogę do wielu europejskich 
organizacji, do których przystać z 
korzyścią dla naszej kultury 
chcielibyśmy bardzo. Jeżeli więc 
nie chcemy być długoletnimi ter­
minatorami w tym względzie, 
trzeba nieco powstrzymać kultu­
ralny liberalizm na rzecz hojnego 
wspierania przedsięwzięć waż­
nych i mających wymierne zna­
czenie w sensie szeroko rozumia­
nego pojęcia kultury polskiej.

ANDRZEJ WARZECHA
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ŚWIAT FUTBOLU
Rozmowy A Opinie A Zestawienia A Ciekawostki

Belgia, XI kolejka. Zespół Dziu­
bińskiego, FC Brugge zaledwie 
zremisował z Germinal Ekeren 
0:0. Gospodarze rozegrali słabe 
spotkanie. Nic im nie wychodzi­
ło. Ekswiślak starał się jak mógł, 
ale i on nie zdołał strzelić gola. 
Mimo straty punktu FC Brugge 
...awansował na fotel wicelidera. 
Skorzystał z porażki FC Meche- 
len na wyjeździe z zespołem 
Antwerp 1:2. Liderem, z przewa­
gą 2 pkt. jest nadal Anderlecht, 

lak grano w innych ligach...
który pokonał RWD Molenbeek 
3:0.

☆
Francja, 14 kolejka. Żadnemu 

z zespołów występujących w roli 
gościa nie udało się wygrać. Li­
der tabeli Olympioue Marsylia 
przegrał z Saint Etienne 0:1, a 
mający o 1 pkt. mniej wicelider 
Monaco (również na wyjeździe) z 
Metz 0:2. W meczu drużyn Ka­
czmarka, Auxerre i Tarasiewicza, 
Nancy, wygrali gospodarze 3:1..

☆
Hiszpania, 6 kolejka. Wydarze­

niem dnia był mecz „na szczy­
cie” w którym Real Madryt zre­
misował z Barceloną 1:1. Bramki:

Europejscy snajperzy
NIEMCY. W czołówce snajper­

skiej listy tłok. Po czterech zawo­
dników zdobyło do tej pory po 
osiem i po siedem goli. Na czele 
kwartet: Chapuisat (Borussia 
Dortmund) — Ecksteln (Nuern- 
berg) — Toennies (Duisburg) — 
Walter (VfB Stuttgart); wszyscy 
z ośmioma trafieniami. Siedem 
bramek zdobyli: Banach (Koeln). 
Bodę (Werder). Sippel (Eintracht) 
i Spies (Hansa).

HISZPANIA. Snajperom prze­
wodzi „Sęp” Emilio Butragueno 
(Real Madryt) z 6 trafieniami. 
Drugi jest na razie Pedro Corba- 
lan (Albacette — beniaminek) — 
5 bramek, trzeci Ramon Manchu 
(Spotting Gijon) —: 4 bramki. Ko­
lejne dziesięć miejsc zajmują za­
wodnicy, którzy zdobyli po-3 go­
le. Wśród nich jest Jan Urban — 
najlepszy strzelec Osasuny Pam- 
peluna.

WŁOCHY. Na czele listy strzel­
ców dobry znajomy piłkarzy sto­
łecznej Legii, aktualny król strzel­
ców Serie „A” Gianluca Viałll 
(Sampdoria Genua) z 6 golami na 
koncie. Wyprzedza Urugwajczyka 
Carlosa Aguilerę (Geńoa), który 
zdobył 5 goli oraz tercet w oso­
bach Urugwajczyka Rnbena Sosy 
(Lazio Rzym). Brazylijczyka Care- 
ki (Napoli) i Gianfranco Zoli (Na­
poił) — wszyscy po 4 gole.

HOLANDIA. Trudno ustalić ile 
kolejek już rozegrano... Jedni ma­
ją po 12 spotkań, inni po 13, a je­
szcze inni po 9. Na snajperskiej 
liście na czele duet Bergkamp 
(Ajax Amsterdam) i Decheiver 
(Waalwijk) z 10 bramkami. Mul- 
der (Twente Enschede) strzelił 9 
goli, zaś Włodzimierz Smolarek 
(Utrecht) i John Ciayton (Volen- 
dam) ośmiokrotnie zmuszali bram­
karzy drużyn przeciwnych do ka­
pitulacji. Warto zaznaczyć, że nasz 
zawodnik jest ulubieńcem kibiców 
w Utrechcie, prawie królem!

Z piłkarskiej biblioteczki

Wynik podam przez telefon
Pewnego razu, w obecności ogromnej torcidy ulokowanej wzdłuż 

plaży Copacabana, dwie drużyny amatorskie prowadziły zaciętą 
walkę o tytuł mistrza Rio de Janeiro w piłce nożnej na plaży. Wynik 
był 0:0. Gra zbliżała się do końca, kiedy przy bramce utworzyła sic 
niebezpieczna sytuacja — piłka leciała do bramki, ktoś kogoś złapał 
za nogi, sędzia — niejaki Matarazo zagwizdał, piłka wpadła do siatki 
już po gwizdku, nikt niczego nie zrozumiał. Zawodnicy zaczęli krzy­
czeć: ..Gol?! Spalony?! Liczyć?! Nie liczyć?!” Torcida rzuciła się na 
boisko, setki ludzi otoczyło sędziego.

— Ogłoszę wynik dopiero gdy torcida opuści boisko (1) — zawołał 
Matarazo i z zadowoleniem zauważył że tłum, ociągając się odsuwa 
się do bocznych linii, jak głodny tygrys zagoniony przez tresera do 
klatki. Druga decyzja sędziego była równie szczęśliwa: — Będę roz­
mawiał tylko z dwoma kapitanami..

Drużyna rozstąpiła się i dwaj kapitanowie, rozjuszeni i gotowi do 
kłótni, podeszli do sędziego. Ten wydobył notes, ołówek i surowo 
powiedział: — Podajcie ml numery waszych telefonów domowych!

Nie nie rozumiejący kapitanowie podyktowali numery swyeh tele­
fonów. Dzielny arbiter zapisał je. odwrócił się do kapitanów i po­
wiedział: — Dziś wieczorem zadzwonię do was obu i powiadomię 
© wyniku spotkania.

Trudno jest nazwać Matarazo bohaterem, chociaż okazał ©n więcej 
odwagi cywilnej niż Jego kolega Joce Clemente. sędziujący w mlz- 
sjpczku Ribeirao Preto meez pomiędzy miejscowym Commerelalem 
a przyjezdną Portuguesą. Po zakończeniu meczu torcida. zawodnicy 
1 trenerzy obu drużyn-odjechali ze stadionu przypuszczając, że mecz 
zakończył się wynikiem 0:8. Jakież było ich zdumienie, kiedy następ­
nego dnia wyjaśniło się. że w rzeczywistości wynik meezu był 1:9 na 
korzyść gości. Jak wyjaśnił sam sędzia, spalony gol, strzelony przez 
gości w trakcie meczu i Jakoby anulowany przez sędziego, był zdo­
byty prawidłowo i zaliczony dopiero pa meczu. Sędzia anulował go 
w takcie gry. ponieważ obawiał się reakcji miejscowej torcidy.

(Fragmenty książki Igora Fiesunienki „Pele, Garrincha, piłka,^

Prosinecki (19’ wolny) — R. Koe- 
man (47’ karny). Świetnie bro­
niący golkiper Buyo uratował 
Real od porażki. W 84 min. 
czerwoną kartkę zobaczył Fre- 
rer z Barcelony. W tabeli pro­
wadzi Atletico Madryt, które wy­
grało na wyjeździe z Realem 
Oviedo 1:0, mając 1 pkt. prze­
wagi nad Realem Madryt.

☆
Szkocja, 13 kolejka. Aż 7 goli 

padło w meczu, w którym Fal- 

kirk pokonał drużynę Wdowczy- 
ka, Celtic 4:3. Liderem tabeli 
jest jednak Glasgow Rangers, 
który wygrał u siebie z._ wice- 
liderem Heart Midlothian 2:0. 
Celtic jest piąty ze stratą 5 pkt. 
do przodownika tabeli.

☆
Grecja, 7 kolejka. Niespodzie­

wanej porażki doznał zespół 
Wandzika i K. Warzychy (ten 
drugi wciąż pauzuje z powodu 
kontuzji) Panathinaikos. Prze­
grał on, i to u siebie, z Larrissą 
1:3. Mimo to wciąż znajduje się 
na czele tabeli, mając tvle samo 
pkt. co Olympiakos, AEK Ateny 
i Apollon.

Krótki urlop Dziubińskiego
Jutro pucharowa środa. Nasz „jedynak” w rywalizacji o pucharowe 

trofea, zespół Katowic zmierzy się w II rundzie PZP z FC Brugge. 
Wczoraj belgijska drużyna przyleciała do naszego kraju.

Samolot z Ostendy wylądował na lotnisku w... Balicach, skąd ekipa 
gości udała się do Katowic. Przyleciało kilkadziesiąt osób: zawodni­
cy, oficjele, dziennikarze i spora grupa kibiców.

Nas rzecz jasna najbardziej interesowała jedna osoba: TOMASZ 
DZIUBIŃSKI. Były zawodnik Wisły, król strzelców minionego sezo­
nu, od trzech miesięcy występuje w FC Brugge. W lidze rozegrał 
8 spotu-ń (na 10 ogółem), zdobył jednego gola. W meczach o PZP 
wystąpił dwukrotnie i również pokusił się o jedno trafienie.
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Tomasz Dziubiński i trener FC Brugge, Hugo Broos.
Fot. Jadwiga Rubiś

Przed meczem z Lokeren trener Hugo Broos, korzystając z pośred. 
nictwa Włodzimierza Lubańskiego, odbył x „Dziubkiem” rozmowę na 
temat jego gry. Ponieważ w odróżnieniu od reszty zespołu Polak 
nie miał w czasie letniej przerwy możliwości odpoczynku (był z ka­
drą w Chinach) postanowił że da mu odetchnąć przez dwa-trzy ty­
godnie. Kontuzja najlepszego Strzelca FC Brugge, Holendra Booya 
sprawiła, że ekswiślak szybko wrócił do pierwszej „jedenastki”.

W słynnym belgijskim klubie bohater transferu za milion dolarów 
czuje się bardzo dobrze. Podkreśla wielką konkurencję w drużynie, 
wysokie wymagania jakie stawiane są przed futbolistami w Belgit

Dodajmy, że oprócz wspomnianego Holendra, nie przylecieli do 
Polski także nie będący w pełni sił Ceulemans i Węgier Diszti.(JeFi)

Miejsce w szeregu
Futbolista Stali te Stalowej 

Woli Wojciech Nieradka jest* 1 * * L 
zawodnikiem rutynowanym, । 
mającym pewne miejsce w pęd-1 
stawowej jedenastce beniamin- I 
ka ekstraklasy. W sobotę jed- । 
nak nie wystąpił w meczu Z| 
Wisłą, nie było go też na re-. 
zerwie. Czyżby kontuzja? Nic. 
podobnego. Po prostu został! 

i przez trenera Mariana Geszke- 1 
go wyproszony z autokaru, zł 

, poleceniem zdania sprzętu do i 
klubowego magazynu i poją-1 
wienia się w niedzielę na me. । 
czu drugiej drużyny Stali. 
Rzecz cała miała miejsce tuż 
przed wyjazdem zespołu do 
Krakowa. A „poszło" o lekce­
ważące zachowanie się zawod- 

, nika względem szkoleniowca 
„Nie mogłem pozwolić, aby pił. 
karz czytał gazetę gdy ja do 
niego mówię, a na zwróconą 

'■ uwagę zupełnie nie zareagował. 
Nie jestem wszakże zamordy- 

. stą, wiele przy mnie wolno, ale 
przecież pewne formy obowią­
zują. Każda inna moja reakcja 
to w prostej linii byłoby de­
precjonowanie trenerskiego au.

Wrzesień zaczął się dla
1 mnie fatalnie. Na rozgrzewce 
1 przed meczem z Hutnikiem coś 
i strzeliło" w kolanie i musia- 
i łem się udać na „L-4”. Nie 
। wytrzymała łękotka, nieżbęd- 

na okazała się operacja. I 
przyszedł moment zwątpienia.

1 Obwieszczono mi bowiem, że 
1 będę operowany trzynastego 
l września i w dodatku w pią- 
i tek..- Na szczęście w szpitalu 
! w Jastrzębiu potrafią się 

wspaniale posługiwać laserełn. 
Nie poszedłem klasycznie pod 

1 nóż, zastosowano artroskopię. 
I Już na drugi dzień po zabie- 
I gu mogłem chodzić! Wręcz mi 
I to nakazano! Przy normalnej 
। operacji byłby potem gips, 
. żmudna rehabilitacja i wiele 

straconego czasu.
1 A tak już po trzech tygo- 
I dniach od zabiegu rozpoczą-
L łem normalne treningi. Przy 
I zwykłych obciążeniach. Często 
। spotykam się z pytaniami, czy 

nie będę odczuwał podświado­
mego lęku o kontuzjowaną no- 

' gę, czy w niektórych sytua- 
I cfach nie będę się starał „dy­

1 torytetu. Musimy znać miejsce 
w szeregu" — stwierdził tre­
ner Geszke. (BAT)

Okazuje się, it i w Polsce. moż­
na leczyć urazy łąkotek szybko 
< skutecznie. Jarosław Giszka 
kontuzję taką „złapał" 1 wrze­
śnio, ® M 19 bm-. powrócił na 
ligowe murawy. To jest to!

Fot. Jadwig* Rubiś

Czachowski w Chelsea
Chelsea chce zatrudnić piłkarza 

Zagłębia Lubin Piotra Czachow­
skiego. Wczoraj udał się on ag 
testy do Londynu.

Minister na boisku, 
trener na trybunach

Wśród kibiców królował przed meczem Wisły ze Stalą Stalowa Wo­
la niczym nie zmącony optymizm. „Pociągniemy frajerów przynaj­
mniej trójką. A dwie brameczki to by się przydały tak na początek, 
żeby się rozgrzać. Bo zimno jak na biegunie" — ogłosił, przemieszcza­
jąc się z trudem przez kołowrotek, pewien korpulentny jegomość. Je­
dnakże im dłużej trwał bój na zielonej murawie, tym wiślacki „ba­
lon optymizmu” tracił powietrze. Gospodarze bowiem chcieli a nie 
mogli — goście zaś marzyli tylko o udaniu się do szatni bez straty 
bramki. I właśnie im dane było naprawdę cieszyć się z osiągniętego 
rezultatu. Jest to zresztą zrozumiale — Dawid „urwał” punkt Go­
liatowi.

•

Przed spotkaniem powiało przy Reymonta stołecznymi salonami. 
Przybył bowiem pod Wawel minister spraw wewnętrznych Henryk 
Majewski. Wręczył wiślakom dyplomy i upominki za zajęcie, w ubie­
głym sezonie, trzeciego miejsca w lidze, w rewanżu otrzymał koszul­
kę z białą gwiazdą oraz piłkę z autografami zawodników. Poziomem 
meczu nie był oczarowany, ale oświadczył, że każdemu zdarzyć się 
może słabszy dzień.

U

Trener Adam Musiał ma chyba niezniszczalne gardło. Każdy wy. 
stęp swoich podopiecznych ogromnie przeżywa, chwali, psioczy, pou­
cza. I zawsze na „pełny regulator”. W sobotę nie siedział jednak na 
ławce dla rezerwowych. Musiał zająć miejsce na trybunach, gdyż 
za — nazwijrhy to— scysję z sędzią Kowalczykiem (mecz z Ząw!szą) 
ukarany został taką „odsiadką” na dwa spotkania. A piłkarze? Raz 
po raz „zapuszczali żurawia” w stronę trybuny honorowej wypatru­
jąc na niej pana Adama, wysłuchując poleceń, a czasami... dysku­
tując. (W.B.)

Żółta kartką
Jeszcze dwa lata temu Krzy­

sztof Witkowski z Opola był sę­
dzią III ligi. Dziś szczyci się mia­
nem arbitra ekstraklasy. Nieste­
ty, to co pokazał w meczu Ka­
towice — Hutnik pozwala przy­
puszczać, że jego gwizdanie czo­
łowym drużynom w kraju nie 
potrtea długo.

Opolanin nie wypaczył wpraw­
dzie wyniku spotkania, ale przez 
swoje decyzje wprowadził wiele 
nerwowości w poczynania za­
wodników obu zespołów. W pew­
nym momencie nie wytrzymał 
Kazimierz Węgrzyn i zobaczył 
żółtą kartkę. Już trzecią, a więc 
będzie musiał pauzować w naj- 

Kasperczyk może grać
W ubiegłym sezonie zawodnik Hutnika — ROBERT KASPER­

CZYK — rozegrał sześć spotkań w ekstraklasie (po trzy w każdej run­
dzie), w tym tylko jedno w pełnym wymiarze czasowym. W jesiennym 
meczu z Motorem zdobył dwa gołe. Wiosną słuch o nim zaginął...

Diagnoza lekarska była jednoznaczna: z powodu problemów z’krę­
gosłupem nie może on grać w piłkę. Co oznaczała taka decyzja dla 
młodego, bo liczącego dopiero 24 lata piłkarza, nietrudno zgadnać. 
A Jednak ambitny krakowianin nie załamał się, nie zniechęcił do 
sportu. Postanowił nie rezygnować z powrotu na boisko.

Kibice sądzili że zakończył On już karierę. Mylili się. Przez cały 
czas trenował z drużyną. Oczywiście indywidualnie. Ćwiczył, ćwiczył, 
ćwiczył... | doczekał się powrotu do drużyny. Na razie rezerwowej. 
W swym „debiucie” strzelił nawet bramkę.

Trener Władysław Łach uważa, że poczynił on postępy w grze. Po­
chwalił go za niesamowity upór, za zaangażowanie podczas zajęć. 
Być może wkrótce znajdzie się on w kadrze I drużyny.

Nie był zgłoszony do tegorocznych rozgrywek, dlatego też dziś kie­
rownik drużyny Stanisław Stój jedzie do PZPN, by uzyskać zgodę na 
jego grę w bieżącym sezonie.

Dużą rolę w powrocie młodego futbolisty do gry. odegrał nowy kie­
rownik sekcji, od 16 lat pełniący funkcję klubowego spikera Włodzi­
mierz Huk. Zainteresował się on ambitnym zawodnikiem, uznając że 
trzeba mu dać szansę. Kasperczyk skorzystał z niej. Nowe badania 
wykazały, że... jest zdrowy i zdolny do gry. Życzymy mu szybkiego 
pojawienia się w I-ligowym składzie Hutnika. (JeFi)

Notatnik piłkarza — Jarosław Giszka (Wisła)

Operacja się udała i... gram

dla sędziego 
bliższym meczu Hutnika z Mo­
torem.

Nazbyt drobiazgowe sędziowa­
nie, pomyłki przy rozstrzyganiu 
komu się należy rzut rożny, a 
komu aut, niewłaściwa interpre­
tacja ostrych zagrań — to tylko 
niektóre „grzechy" arbitra. W G4 
min. przyznał on gospodarzom 
rzut wolny, który nawet ci ostat­
ni przyjęli ze zdziwieniem. Gru­
zin Gija Guruli skorzystał z 
„prezentu” i podwyższył wynik 
na 2:0. Po meczu nie tylko fani 
Hutnika, ale i miejscowi kibice 
wygwizdali będaceoo w fatalnej 
formie arbitra. Ciekawi jesteśmy 
jaką notę wystawi mu kwalifika­
tor PKS... (fil) 

skretnie" odpuszczać. Twier- L 
dzę, że wszyśtko jest w naj- i 
lepszym porządku. Operacja । 
została zrobiona perfekcyjnie > 
i istnieje już tylko we wspo­
mnieniach.

Naturalnie słabszy jestem 
teraz kondycyjnie, piłkarsko 
nie czuję się jeszcze tak jak 
przed kontuzją. Ale przecież . 
to normalne. Myślę, że szyb­
ko nadrobię zaistniałe zaległo­
ści,

Wiem, że sprawiliśmy ogro­
mny zawód naszym kibicom 
remisując w sobotę ze Stalą. । 
Cóż, wina leży tylko po naszej 
stronie. Wykazaliśmy zbyt ma­
ło cwaniactwa, zbyt mało po­
mysłowości. Choć przecież ła­
two było przewidzieć taktykę, 
jaką obiorą piłkarze ze Stalo­
wej Woli. Nie zakładaliśmy 
oczywiście, że wygramy wy- j 
soko, ale na dwa punkty bar- j 
dzo liczyliśmy. Niestety, mecz 
nam nie wyszedł. Ale są prze­
cież następne. Wiele jeszcze 1 
do zdobycia i trzeba brać jak s 
najwięcej.' (

(Notował: W.B.) )

Aktualności 
sportowe

SPRINTEM
► (B) MANILA. Chinka Xle 

Jun prowadzi z Gruzinką Czi- 
burdanidze 6,5:5,5 w meczu o 
szachowe mistrzostwo świata.

► KAIR. Siatkarze Bułgarii 
zostali mistrzami świata junio­
rów. W finale wygrali z Wło­
chami 3—0.

► OSLO. W finałowym me­
czu piłkarskiego Pucharu Nor­
wegii Stroemgodset pokonał 
Rosenborg Trondheim 3—2 
(2-1).

Na luzie
PODHALE Nowy Targ — 

TOWIMOR Toruń 6—0 (3—0. 1—0, 
2—0). Bramki:Fryźlewicz 51 i 55,, 
Hajnos 12, Tyrała 13, Z. Podlipni 
14. Tomasik 25 min (P). Sędziowa. 
li Karaś z Siedlec, Sokolski i Li- 
pik z Nowego Targu. Kary: 8 i 
6 min. Widzów 2,5 tys.

PODHALE: M. Batkiewicz — 
Fryźlewicz, Szal, Hajnos, Siemie- 
rak, Agiejkin — Cyrwus. R. Sro­
ka, Tyrała Tomasik. P. Podlipni 
— Zamojski, Matras, Słowakie­
wicz, Kubowicz. Z. Podlipni — 
Paweł Gil — Piotr Gil, Bomba, 
Chowaniec.

Słaby mecz, który swym pozio­
mem nie mógł zadowolić nawet • 
najmniej wymagaiących kibiców. 
Podhale odniosło pewne zwycię­
stwo i wcale się nie wysilało. Tyl­
ko momentami grało poprawnie i 
wówczas torunianie byli, po pro­
stu bezradni. (SL)

Pat w Cracovii
Piętnastą kolejkę hokejowej 

ekstraklasy rozpoczęło wczoraj 
Podhale, dziś kolejne mecze. Cra- 
covia (początek o godz. 17.00) po­
dejmuje Naprzód Janów, z któ­
rym w I rundzie przegrał-a 1:3. 
I nie ma Co ukrywać,. że goście 
i tym razem będą faworytami. 
Na dodatek nie wiadomo, czy w 
krakowskim zespole wystąp'ą 
dwaj Rosjanie: Saszow i Zubril- 
czew. Poróżnili się w pewnych 
kwestiach z kierownictwem sek­
cji, nie uczestniczyli w tremn-y 
ffach,. nie grali w Jastrzębiu. Czy­
li' „internacjonalistyCzny” pr.t...

W pozostałych meczach grać 
będą: Górnik 1920 Katowice — 
Polonia Bytom i Unia Oświęcim 
— Tychy. Mecz Zagłębie Sosno­
wiec z Zofiówką Jastrzębie naj­
prawdopodobniej nie dojd2de do 
skutku. (3)

Autobus znaczy wróg
Niezbyt sympatycznie będą 

wspominali swoją niedzielną wi­
zytę w Jastrzębiu hokeiści Cra- 
covii. Wprawdzie wywalczyli sa­
tysfakcjonujący. ich remis 4—4, 
ale przeżyli koszmarny powrót w 
domowe pielesze, docierając do 
Krakowa dopiero o godzinie 1.S0. 
Nieznani sprawcy zdewastowali 
im bowiem autokar. A stało się 
to gdy cały zespół udał się na 
kolację (notabene fatalnej jako­
ści). Po powrocie do pojazdu 
stwierdzono rozbicie tylnej szy­
by, porysowanie pozostałych, 
„flaki” we wszystkich oponach, 
zniszczenie ’amp craz pogięcie 
rejestracji. Policja spisała proto­
kół strat i prowadzi dochodzenie, 
ale za przywróceni autobusu do 
normalności zapłaci zapewne Gra* 
covia... (W.B.)

Grand Prix „Prince”
W niedzielę na stadionie KS 

„Wieczysta”’ odbyła się impreza 
samochodowa „Moto-sbow”, pod­
czas której po raz ostatni w tym 
sezonie na bieżni żużlowej rywa­
lizowały „maluchy”. Wyercł nie­
oczekiwanie Grzegorz Tyras z 
Częstochowy, który pokonał fa­
woryta imprezy Rafała Podol­
skiego i Jacka Lisa. W klasyfi­
kacji generalnej Grand Pr:x 
„Prince” triumfował R. Podolski 
przed P. Kazimierczakiem i J. Wą­
sem.

Jak nas poinformował Wac­
ław Podolski, główny organizator 
zawodów, obecnie trwają rozmo­
wy ze sponsorem na temat przy­
szłorocznego cyklu zawodów. 
Prawdopodobnie Grand Prix 
„Prince” ’92 . wystartuje jńż w 
styczniu. (a)

KTKKF ząprasra...
ZW KTKKW zaprasza na...
A kurs instrukterów ćwiczeń 

siłowych;
A kursy nauki pływania dla 

dzieci i dorosłych oraz doskona­
lenia pływania dla wszystkich,, 
które odbywać się będą w so­
boty po południu, od 3 list pada 
(zgł-Szenia na oba kursy w godz. 
9—15 przy ul. Piłsudskiego .30 II 
p„ tel. 21-43-85).
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Artystyczna przygoda
W, Pracowni Jerzego Panka, profesora krakowskiej Akademii 

Sztuk Pięknych, znakomitego grafika, rysownika i malarza spoty­
kam P^na DIETERA BURKAMPA, wydawcę, redaktora dziennika 
„Neue Westfahsche ’ w Bielefeld, kolekcjonera dzieł sztuki.

— O ile wiem, nie pierwsza to 
wizyta w naszym mieście. Rzadko 
jednak można spotkać Pana w 
charakterze turysty?

— Rzeczywiście. W tym roku 
byłem już w Krakowie siedem 
razy. W poprzednich latach 
zwiedzałem muzea, kościoły i 
wszystko to co warte jest zoba­
czenia w waszym pięknym mie­
ście. Od pewnego jednak czasu 
Kraków dla mnie to Jerzy Panek. 
Spędzam czas w jego pracowni' 
na Kazimierzu od rana do wie­
czora ciężko pracując.
. — Co jest p.wodem tak czę­
stych wizyt i tak ciężkiej pracy?

— Przygotowuję do druku ka­
talog wszystkich prac graficz­
nych Jerzego Panka. Wymierzy­
łem i opisałem już około 450 de­
sek drzeworytniczych. Wyszuka­
liśmy rok ich powstania i nada­
liśmy wszystkim pracom tytu­
ły, niektóre deski bowiem mia­
ły zaledwie jedną odbitkę prób­
ną, albo w ogóle nie były od­
bijane. Trzeba też było określić 
gatunek drewna z którego zro­
biona jest deska oraz w jakich 
muzeach lub kolekcjach prywa­
tnych znajdują się poszczególne 
odbitki. Teraz kolej na linoryty, 
których jak sądzę jest około 100 
oraz na prace w technikach me­
talowych. Po powrocie do domu, 
razem z żoną Gizelą, która jest 
historykiem sztuki opracowuje­
my cały materiał U z powrotem 
do Krakowa.

-—Jak to się dzieje, że wyko­
nuje Pan tak ogromną pracę, w 
którą wkłada Pan tyle czasu 1 
co też przecież nie jest bez zna­
czenia, masę pieniędzy?

— Jest to oczywiście sprawa 
osobista. Otóż Jurek Panek jest 
dla mnie kimś jak ojciec, brat, 
przyjaciel i przede wszystkim 
wielkim, bardzo wielkim arty­
stą. Uważam, że należy mu się 
taki katalog. Wykonałem już 1/4 
całej pracy. Będzie on zawierał 
reprodukcje wszystkich prac. 
Część będzie oczywiście miała 
charakter cźysto dokumentalny, 
niektóre jednak prace będą zre- 
produkowane w większym for­
macje, szczególnie jeśli chodzi o 
takie cykle jak Don Kichot, Bo­
ska Komedia czy Pan Tadeusz. 
Chciałbym by cały materiał 
wołynął do drukarni z końcem 
1992 roku, co pozwoli na uka­
zanie się Katalogu prac w poło­
wie 1993 roku.

— Czy nie marzy sle Pann z 
tej okaz.il wielka wystawa prac 
Jerzego Panka?

Czy Kraków zapomniał o Zygmuncie Nowakowskim?
Od blisko dziesięciu lat in­

teresuje mnie biografia 
wybitnego krakowianina — 

pisarza, dziennikarza (felietoni­
sty „IKC”), aktora, w latach 
1926—1929 dyrektora Teatru im. 
Juliusza Słowackiego — Zyg­
munta Nowakowskiego. Niestety, 
trudno obecnie liczyć na wyda­
nie książki, która nie rozejdzie 
się w tysiącach egzemplarzy, tak 
więc wyniki moich badań ogra­
niczają się do edycji jego listów 
(przede wszystkim emigracyj­
nych), którą prezentuję od dwóch 
lat na łamach niskonakładowego 
„Rocznika Biblioteki PAN w 
Krakowie”.

Nowakowski myślami i sercem 
ciągle był w Krakowie, aczkol­
wiek przebywał poza nim, jak 
1 poza krajem, od października 
1939 r., nie mogąc doń wrócić, 
choć tego bardzo nragnął; da­
wał temu wyraz niejednokrotnie 
na łamach emigracyjnej (przede 
wszystkim londyńskiej) prasy i 
w audycjach na falach Wolnej 
Europy. W przemówieniu wygło­
szonym przez niego na wiecu w 
Manchesterze 21 XI 1955 r., o- 
publikowanym w książce wyda­
nej w Londynie w 1963 r., „Laj­
konik na wygnaniu”, nie mogą­
cej się doczekać szybszego dru­
ku w Polsce (pono przygotowu­
je ją Wydawnictwo Literackie) 
czytamy:

„Chcemy wrócić do Polski! Tak 
jest! Wszyscy chcemy wrócić do 
Polski! Niepotrzebne są jakieś 
apele propagandy warszawskiej, 
obejdziemy się bez wezwań i za­
chęt. Pobyt nasz na obczyźnie 
uważamy za chwilowy, za miej­
sce postoju, za kwaterę. (...) ,

Decyzja wytrwania na uchodź­
stwie jest niewątpliwie tragicz­
na, lecz zarazem w naszym po­
łożeniu jedyna. Jeśli propaganda 
warszawska twierdzi, że nie 
wracamy, bo każdy z nas oba­
wia się trudnych warunków ży­
cia w Polsce, jeśli apele radio­
we głoszą, że emigracja politycz­
na lęka się trudu odbudowy 
Polski, tedy ar mżamy takie 
twierdzenie za pospolite kłam­
stwo. Ojczyzna dla nas to nie 
jest wygoda i dostatek, nie 
miękkie łoże, nie miska tł”stej 
strawy, nie pełny kufel, nie kon­
to w b’nku. Ojczyzna to może 
być kawałek czerstwego chleba,

— Oczywiście. Ale jest to 
sprawa któregoś z polskich mu­
zeów i Ministerstwa Kultury i 
Sztuki. Ja ze swej strony mogę 
zadeklarować najdalej idącą po­
moc.

— Niedawna wystawa prac Je­
rzego Panka w warszawskiej 
Kordegardzie była wielkim wy­
darzeniem artystycznym. Poka­

ł 
w

zano ją w lipcu w Biurze Wy­
staw Artystycznych w Białym­
stoku a niebawem nastąpi jej 
otwarcie w Sopocie. Mówi się 
też o Paryżu i Madrycie. Kra­
ków nie zareagował, a przecież 
na dobrą sprawę nie było w 
naszym mieście wystawy na ja­
ką sobie zasłużył. Podejrzewam, 
że w Krakowie jest Panek nie­
znany lub nielubiany. Czy trzeba 
mieszkać 1000 kilometrów stąd 
by docenić Jego wielkość?

Nadal biją naszych
(Inf. wł.) Wczoraj na przejściu 

granicznym w Krajniku Dolnym 
zjawili się polscy turyści (3 ko­
biety i mężczyzna), którzy zgło­
sili fąkt pobicia na terenie Nie­
miec.' W miejscowości Schwedt, 
podczas postoju na parkingu o- 
bok domu towarowego „Hertie’ 
zostali zaatakowani przez grupę 
wyrostków uzbrojonych w pałki 
i noże. Napastnicy brutalnie ich 
pobili na oczach mieszkańców 
miasteczka. „Mercedes”, którym 

bylebyśmy pracowali na ten 
chleb w tym mieście, w tej wsi, 
tam, skąd wyszliśmy i dokąd 
pragniemy wrócić. (...)

Nęcą nas i wabią, wołając: 
„Budujcie razem z nami nasz 
polski, własny, cały dom!”. Nie­
prawda! Ten dom nie jest ani 
polski, ani własny, ani cały. Do­
kąd wrócić ma Polak, który u- 
rodził się we Lwowie albo w 
Krzemieńcu, w Wilnie albo w 
Nowogródku? Polska bez Lwowa 
i Wilna nie jest cała. Odrąbano 
od Niej dwa miasta, które są 
jak serce 1 dusza naszej Ojczy­
zny. Kto dzisiaj wraca, ten go­
dzi się z utrata Lwowa i Wil­
na, my zaś nigdy się z tą stratą 
nie pogodzimy. Nasza Ojczyzna 
to nie jest dom na kółkach, któ­
ry można przesuwać z miejsca 
na miejsce.

Jeśli propaganda warszawska 
utrzymuje, że kopiemy przepaść 
między krajem a nami, odpo­
wiedzieć trzeba, że to fałsz 
wierutny. Polacy na uchodźstwie 
i Polacy w kraju stanowią jed­
ność. Potrafimy odróżnić plewę 
od ziarna, narzucony rząd od 
kraju, bo to są zupełnie różne 
pojęcia. Myślimy i czujemy tak 
samo jak Polacy w Polsce. (...)

Apele wzywające nas do po­
wrotu, posługują się chwytem 
fałszywym, uderzeniem poniżej 
pasa. Oto słyszymy, że nasi 
chwilowi gospodarze pogardzają 
nami, że naszym chlebem co­
dziennym jest poniżenie. Znowu 
nieprawda! Ani ci chwilowi go­
spodarze nie pogardzają nami 
ani też nie pozwolilibyśmy na to, 
by nami pogardzali. Tym na­
szym chwilowym gospodarzom o- 
twarcie i głośno, prosto w 
twarz, mówimy: „Zdradziliście 
nas i sprzedali w Jałcie, którą 
swego czasu, jeszcze do niedaw­
na, chwalił każdy z was i wy­
nosił pod niebiosy. uważając ją 
za sprawiedliwe rozwiązanie 
sprawy waszej naszym kosztem, a 
dzisiaj, z roku na rok. ż dnia na 
dzień, coraz bardziej staje się 
dla was jasne, że Jałta była tym 
kamieniem, o który potknęła się 
ta . wasza, własna sprawa i leży 
jak długa!”. Jesteśmy ludźmi 
wolnymi! Wołamy, że Jałta była 
nie tylko zbrodnia, ale że była 
ponadto czymś głupim w skali 

— Nie wierzę by Panek mógł 
być w Krakowie nieznany. Zna­
ny jest przecież na całym świę­
cie. Werner Schmidt obecny dy­
rektor generalny muzeów w 
Dreźnie a poprzednio kierownik 
działu zbiorów graficznych, bar­
dzo dawno temu, zebrał ponad 
130 grafik Jerzego Panka doce­
niając jego wielkość 1 wyjątko­
wą jakość artystyczną.

— I ostatnie, może niedyskre­
tne pytanie, skąd to zauroczenie 
Jerzym Pankiem i jak Go Pan 
poznał?

— W 1986 roku w jednej z 
warszawskich galerii zobaczyłem 
na sztaludze portret narysowany 
w sposób niezwykle oszczędny, 
kilkoma zaledwie kreskami a 
mimo to zdumiewający bogac­
twem tego co opisywał. To był 
autoportret Panka. Kupiłem go 
spontanicznie a potem już celowo 
szukałem prac Panka i w miarę 
możliwości kupowałem je. Pyta­
łem też mych warszawskich 
przyjaciół kto jest tym niezwy­
kłym artystą i czy można go Do­
znać. Odpowiadano mi niezmien­
nie, że jest to starszy pan, samo­
tnik, mieszkający w żydowskie! 
dzielnicy, trudno się z nim skon­
taktować a szczególnie Niemco­
wi. Nie rezygnowałem jednak i 
w październiku 1989 roku o 5 po 
południu po długich poszukiwa­
niach, z Zygmuntem Januszew­
skim zapukaliśmy do drzwi Je­
go pracowni. W wąskiej szpa­
rze uchylonych drzwi ukazała 
się głowa z małą ilością wło­
sów, dobroduszna twarz, wspa­
niała siwa broda i piękne nie­
bieskie oczy. Uważajcie na psa, 
a szczególnie na ręce, powiedział 
Jurek zapraszając do środka. A 
potem okazało się, że Jurek mó­
wi wspaniale po niemiecku i tak 
zaczęła się najpiękniejsza arty­
styczna przygoda mojego życia.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał:

KONRAD POLLESCH 

zjawili się na przejściu granicz­
nym miał wybitą przednią szybę 
i uszkodzone błotniki. Jak nas 
poinformował Jarosław Żucho- 
wicz, rzecznik Straży Granicznej, 
polscy turyści byli przede wszy­
stkim zbulwersowani zachowa­
niem niemieckiej policji. Otóż, 
Schwytała ona bardzo szybko na­
pastników, ale po wylegitymo­
waniu natychmiast ich zwolniła. 
Poszkodowani byli przesłuchiwa­
ni przez prawie 4 godziny, (ek) 

dotąd nie spotykanej, czymś cze­
go jakimiś konferencjami wiel­
kich czwórek odrobić się nie da. 
(...) Jak nie przestaniemy wołać, 
że Jałta była nikczemną zbrod­
nią i czymś beznadziejnie głu­
pim, tak nie przestaniemy wo­
łać, że ta rzekoma Polska, w 
której rządzą agenci sowieccy, 
jest oszustwem”.

Zbyt długi to cytat, ale to 
dlatego, że książka londyńska 
znana jest niewielu. A o Nowa­
kowskim słyszało wielu, przy­
najmniej pokolenie starsze, bo 
młodzież wie o nim bardzo mało, 
albo i nic, ze szkoły był wykre­
ślony. Nie wiedzą też, że był 
Wielkim miłośnikiem Krakowa, 
że dał w testamencie kilka fun­
tów (brytyjskich) na odnowienie 
— choć dyskusyjne — Rynku 
Głównego i że prochy polecił 
złożyć na wieczny spoczynek na 
cmentarzu Rakowickim. I oto 
napisała do mnie kiedyś Czytel­
niczka „Dziennika Polskiego” po 
moim felietonie, w którym wspo­
mniałem o braku w naszym mie­
ście ulicy jego imienia (a po­
zmieniano ich tyle, że niektóre 
zmiany wywołały nawet gorące 
polemiki!), pani Irena Wojna­
rowska:

„Ulicę dla kard. Sapiehy tak 
jakbyśmy mieli załatwioną, ale 
dla Z. Nowakowskiego nie wiem 
kto mógłby załatwić? W związ­
ku z tym mam uprzejmą prośbę, 
czy miałby Pan możliwość w 
imieniu krakowian, którzy go 
pamiętają i cenią za działalność 
i twórczość dla ukochanego 
Krakowa, Wystąpić do Magistra­
tu o nadanie jednej z ulic jego 
imienia i nazwiska. Wart jest 
tego chociażby za ogromną tęs­
knotę za rodzinnym miastem!”.

To prawda, i ta tęsknota zże­
rała go na londyńskim bruku, 
płakał za Krakowem jak dziec­
ko, śnił mu się po nocach i za­
pewniał: „ja ciągle i zawsze je­
stem w Krakowie. Daję naj­
świętsze słowo honoru! W Kra­
kowie jestem! Wszystko inne to
tylko jakiś niedobry sen. (...) 
Tamto wszystko jest marą, a ja­
wą jest tylko Kraków”. I niech 
tak już zostanie w tym Krako­
wie, ze swoimi 
swoją ulicą.

prochami, ze

JOZEF DU2YK

LISTY ■ OPINIE h POLEMIKI
Prezentowane w tej rubryce poglądy I opinie nie zawsze są zgodne 

« poglądami Redakcji

Nie chcemy zemsty — 
żądamy sprawiedliwości
„Dopóki żyje pokolenie ofiar i 

ich katów nasze zadanie nie jest 
jeszcze ukończone” — motto to 
przyjął Związek Więźniów Poli­
tycznych Okresu Stalinowskiego 
istniejący od 5 kwietnia 1989 r. 
za kierunek swojej działalności. 
Ludzie zrzeszeni w tym Związku 
— to ofiary okresu stalinowskie­
go, to ludzie, którzy byli i są ży­
wymi dowodami, że w Polsce nie 
wszyscy zgadzali się na narzucę 
nie społeczeństwu znienawidzone­
go i zbrodniczego reżimu. Często 
niezdolni już , dzisiaj do dalszej 
pracy zawodowej leczą swoje ra­
ny — mimo upływu już tylu lat 
— i oczekują na wymierzenie 
sprawiedliwości tym, którzy byli 
dla nich katami. Utrzymują się z 
miernych emerytur' i rent pod­
czas, gdy ich prześladowcy cieszą 
się dobrym zdrowiem i opływają 
we wszystko. Związek nasz nie 
może się biernie przyglądać tej 
niesprawiedliwości, która podwa­
ża moralną stronę odnowy Pols­
ki. Mamy do spełnienia niepisa­
ny testament tych, którzy niewin­
nie skazani złożyli swoje życie w 
ofierze po to, aby niepodległość 
Polski stała się rzeczywistością. 
Wydana ustawa, pozwalająca o- 
fiarom powojennych represji na 
ubieganie się o uprawnienia 
kombatanckie — równe upraw­
nieniom kombatantów II wojny 
światowej — niestety nie rozwią­
zuje szeregu istotnych spraw a 
mianowicie jej strony finanso­
wej. I o ironio, podczas gdy nasi 
kaci otrzymują dodatek komba­
tancki w wys. 30 proc, najniższej 
emerytury, to byłe ich ofiary — 
z braku zarządzeń wykonawczych 
— są pozbawione tego mimo 
wszystko, znaczącego dodatku. Na 
jednym z ostatnich posiedzeń sej­
mu RP została poruszona sprawa 
uznania takich instytucji lat 
1944—1956 jak UB, prokuratury i 
sądy wojskowe, informację wojs­
kową oraz więziennictwo za prze­
stępcze w stosunku do narodu 
polskiego. Byłoby to nie tylko za­
dośćuczynieniem dla ofiar, ale i 
aktem sprawiedliwości dla ich 
katów, którym za wyrządzone złe 
należy się odpowiednia kara. I 
zaraz podniosły się głosy protes­
tu, że próbuje się w Polsce wpro­
wadzić odpowiedzialność zbioro­
wą. Występujemy w imieniu tych, 
którzy — czy to jest komuś na 
rękę czy nie — są korzeniami 
polskiej opozycji, bez których nie 
byłoby późniejszych ruchów nie­
podległościowych. Żądamy w 
imieniu niewinnie skazanych na 
śmierć w upodleniu i pozosta­
łych po nich rodzin oraz tysięcy 
więźniów politycznych tego zbro­
dniczego okresu, aby sprawiedli­
wości w końcu stało się zadość. 
Znane są nazwiska osób zasiada­
jących w byłych sądach wojsko­
wych, które wydawały — nie­
współmierne w stosunku do rze­
komych win — surowe wyroki, 
znarib są nazwiska funkcjonariu­
szy grup UB, którzy w nieludzki 
sposób znęcali się nad swymi o- 
fiarami, jak również znani są 
zdrajcy z informacji wojskowej, 
którzy na kolejne awanse i orde­
ry zasługiwali bestialstwem za­
przeczającym wszelkim ludzkim 
uczuciom. Czy nie dość przykła­
dów na to, aby uznać ich insty­
tucje za przestępcze w stosunku 
do społeczeństwa polskiego? Po­
stulujemy aby zarówno Sejm RP 
jak i najwyższe władze państwa 
wypełniły swoją powinność w 
hołdzie dla niewinnie pomordo­
wanych, jak i w stosunku do ży- 
jących świadków tamtych ha­
niebnych dni.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków Sejmu — niezależnie od re­
prezentowanych przez nich orien­
tacji politycznych — aby we wła­
ściwy sposób, godny piastowane­
go przez nich mandatu poselskie­
go ustosunkowali się do naszych 
postulatów.

My nie chcemy zemsty — żą­
damy jedynie sprawiedliwości.

ZWIĄZEK WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH 

OKRESU STALINOWSKIEGO 
ZARZĄD GŁÓWNY 

W KRAKOWIE

Przed kolejną kwestą
Dziesięć lat temu, w atmosfe­

rze dokonujących się w kraju 
przemian, powstał w Krakowie 
Obywatelski Komitet Ratowania 
Krakowa. (...) Na pytanie- „czego 
potrzeba dziś rewaloryzacji?” od­
powiedziano wtedy: po pierwsze 
— demokracji, po drugie — bu­
dowy nowego centrum, po trzecie 
— ochrony środowiska naturalne­
go, po czwarte — wykorzenienia 
starych nawyków niechęci do za­
bytków i przeszłości miasta, po 
piąte — natychmiastowego, do­
raźnego zabezpieczenia przed dal­
szą dewastacją niszczejących o- 

. biektów zabytkowych.
To było credo stowarzyszenia, 

które podczas pamiętnego zebra­

nia artystów, dziennikarzy i u- 
czonych w Domu Plastyków przy 
ul. Łobzowskiej przybrało ramy 
organizacyjne i nazwę: Obywa­
telski Komitet Ratowania Krako­
wa. Był lipiec 1981 r. W deklara­
cji Komitetu napisano m. in. 
„Zwracamy się z gorącym ape­
lem do wszystkich Polaków w 
kraju i za granicą o nie ustawa­
nie w wysiłkach na rzecz ratowa­
nia Krakowa. Żadne okoliczności, 
nawet najcięższy kryzys, nie 
zwalnia nas z obowiązku przeka­
zania naszego wspólnego dziedzic­
twa następnym pokoleniom”. (...)

Obywatelski Komitet Ratowa­
nia Krakowa od samego począt­
ku działalności skupił najwybit­
niejsze autorytety w swojej Ra­
dzie Naukowej. Nie mogły zatem 
opinie Komitetu przechodzić bez 
echa. A trzeba wiedzieć, że OKRK 
zabierał głos niemal we wszyst­
kich sprawach dotyczących mias­
ta i jego mieszkańców. Trudno tu 
wyliczyć memoriały i opinie prze­
kazywane władzom Krakowa.

W ramach Obywatelskiego Ko­
mitetu powstało sześć 'komisji 
problemowych (ds. Cmentarzy. 
Architektury z Przełomu Stuleci,' 
Dawnego Nazewnictwa. Opery 
Krakowskiej, Muzeum Historii 
Fotografii, Interwencji). Wśród 
nich największe znaczenie uzys­
kała Komisja ds. Ratowania 
Cmentarzy Krakowa i Ziemi Kra­
kowskiej utworzona już we wrze­
śniu 1981 r. Szczególną treską o- 
toczyła Komisja Cmentarz Rako­
wicki będący wartościowym zes­
połem sztuki nagrobnej. (..)

Przeciwdziałając postępującej 
dewastacji Komisja ds. Cmenta­
rzy zorganizowała w okresie 
Święta Zmarłych pierwszą kwes­
tę na Cmentarzu Rakowickim. 
Akcję tę kontynuowano rokrocz­
nie, rozszerzając ją na inne kra­
kowskie cmentarze. Zgromadzone 
w ten sposób społeczne fundusze 
przeznaczono na konserwację za­
bytkowych nagrobków.

Wielkie społeczne zaangażowa­
nie i -ofiarność zostały brutalnie 
zdławione w dniu 13 grudnia 1981 
r. Już jednak w marcu roku na­
stępnego, po długich i poważnych 
dyskusjach Zarząd Tymczasowy 
OKRK wznowił swoją działal­
ność. Chodziło bowiem o rzecz 
niezwykle ważną — o powstrzy­
manie dalszej degradacji miasta. 
Zaczęła również działać ponow­
nie Komisja ds. Cmentarzy. Kon­
tynuowano prace konserwators­
kie oraz organizowano kolejne 
kwesty.

Łącznie przeprowadzono do­
tychczas 10 zbiórek, w wyniku 
których uzyskano ok. 45 min zł. 
Dzięki temu udało się odnowić 
ponad 50 zabytkowych rzeźb na­
grobkowych na cmentarzu Ra­
kowickim i rozpocząć prace kon­
serwatorskie na nowym Cmenta­
rzu Podgórskim. Ktoś powie,1 że 
to- niewiele, że to kropla w mo­
rzu potrzeb. Tak, to prawda, ale 
obok tych wymiernych efektów 
trzeba też widzieć drugą stronę 
zagadnienia. Otóż udało się wzbu­
dzić w społeczeństwie zaintereso­
wanie problematyką konserwacji 
zabytkowej substancji starych 
cmentarzy. (...) Staraniem, pod e- 
gidą lub z inspiracji OKRK uka­
zało się też wiele nowych publi­
kacji na temat krakowskich 
cmentarzy. Dodajmy, że były to 
pierwsze publikacje tegb typu od 
ponad osiemdziesięciu lat

Również w tym roku Obywatel­
ski Komitet Ratowania Krakowa 
ma zamiar zorganizować w 
dniach 1, 2 i 3 listopada kwestę 
na rzecz zabytkowych cmentarzy. 
Ufać należy, iż krakowianie tra­
dycyjnie już okażą zrozumienie 
dla tej akcji. (...)
MAREK ZUKOW-KARCZEWSKI

W obronie Ojca
W związku z notatką „Błonia 

mają być nietykalne” zamieszczo­
ną w „Dzienniku Polskim” w dn. 
24.09 br. i cytowaną tam wypo­
wiedzią jednego z członków Ko­
misji Kultury RM: „Byłoby rze­
czą niesłychaną gdyby Piłsudski 
przysłużył się niszczeniu Błoń — 
co nie udało się nawet towarzy­
szowi Skolickiemu przed laty” 
proszę o zamieszczenie mojego 
listu, uważam bowiem, że wypo­
wiedź ta szkaluje pamięć mojego 
Ojca.

Fakty wyglądały inaczej. Pod 
koniec lat sześćdziesiątych w 
Krakowskim Komitecie PZPR 
wysuwano koncepcję zabudowy 
Błoń blokami mieszkalnymi (po­
partą w prasie przez przedstawi­
cieli kląsy robotniczej”), której 
właśnie mój Ojciec — ówczesny 
przewodniczący Miejskiej Rady 
Narodowej — stanowczo się 
przeciwstawił. Jako rodowity 
krakowianin, były zawodnik Cra- 
covii, był z Błoniami szczególnie 
emocjonalnie związany, spędzał 
tam wiele wolnego czasu, zarów­
no w okresie młodości jak i krót­
kiej, niestety, emerytury i na 
pewno nigdy nie pogodziłby się <c 

myślą o możliwości zniszczenia 
Błoń!

Cała ta sprawa przypomina a- 
negdotę o kradzieży zegarka — 
po latach nie wiadomo czy Iksiń­
ski ukradł zegarek czy zegarek 
ukradziono Iksińskiemu, wiado­
mo tylko, że była jakaś sprawa 
z kradzieżą zegarka i Iksińskim.

Pejoratywne określenie „towa­
rzysz Skolicki" przypisane osobie 
znanej głównie z działalności w 
Radzie Narodowej, a nie w Ko­
mitecie Partii, brzmi paradoksal­
nie w momencie gdy w obecnej 
Radzie i wśród posłów Ziemi 
Krakowskiej widać nazwiska by­
łych członków PZPR (...)

ZBIGNIEW SKOLICKI

Miliony na straty?
W nr .233 z dnia 8.X.1991 

,?Dziennika Polskiego” zamiesz­
czony został artykuł pt. „Milio­
ny na straty?”.

Pomijam kwestię osobistego 
stosunku poszkodowanego do 
PZU.

Zrozumiałą rzeczą jest, że gdy 
traci się 30 min. zł. — PZU jest 
„perfidny”, bo nie chce zapła­
cić.

PZU prowadząc ubezpieczenia 
dla swoich Klientów zobowiązu­
je się jednocześnie gospodaro­
wać rzetelnie wpłacanymi przez 
nich składkami.

Ustawa o ubezpieczeniach z 
lipca 1990 r. w zakresie ubez­
pieczeń pojazdów pozostawia 
jedynie obowiązek ubezpieczenia 
odpowiedzialności cywilnej po­
siadacza pojazdu.

Wybór firmy w której tego 
dokona należy do właściciela po­
jazdu.

Pozostałe ubezpieczenia zwią­
zane z ruchem i uszkodzeniem, 
bądź kradzieżą mają charakter 
dobrowolny.

Zmiana systemu ubezpieczeń 
doprowadziła do. tego, że tylko 
około 30 proc, właścicieli zawar­
ła dobrowolne ubezpieczenia au- 
to-casco. W latach ubiegłych br­
io tych ubezpieczeń około 95 
proc.

W przypadku szkody (rozbicie 
z własnej winy lub przez nie­
znanego sprawcę,, kradzież, pożar) 
— Klient jest w rozpaczy i szu­
ka możliwości uzyskania odszko­
dowania.

Klient przeważnie uważa, źe 
jak zapłaci składkę to powinien 
dostać odszkodowanie, nie zaw­
sze odróżniając jaki rodzaj u- 
bezmeczenia zapłacił.

Ubezpieczenie odpowiedzialno­
ści cywilnej (w skrócie OC) 0- 
znacza, że jeżeli właściciel poja­
zdu (lub kierujący) wyrządził 
tym pojazdem szkodę osobie 
trzeciej (t.j. uszkodził inny po­
jazd, osobę, rzecz) nie będzie 
sam wyrównywał strat, lecz zro­
bi to za niego zakład ubezpie­
czeń.

Istotnym elementem przejęcia 
przez zakład ubezpieczeń tych 
zobowiązań finansowych za swo­
jego Klienta jest ustalenie, że 
on ponosi wyłączna winę za spo­
wodowanie wypadku..

Zdarza się, że ustalenie winy 
jest kontrowersyjne. Rozstrzy­
gają to biegli, bądź sądy. Służy­
my im wtedy pomocą prawną.

Są również przypadki, że któ­
ryś z uczestników zderzenia po­
jazdów dobrowolnie chce przy­
jąć na siebie winę, żeby zapew­
nić drugiemu odszkodowanie. 
Jednak o odpowiedzialności de­
cyduje faktyczna przyczyna szko­
dy, a nie oświadczenie któregoś 
lub nawet obu uczestników zda­
rzenia.

W przypadku opisanym w 
„Dzienniku Polskim” faktyczną 
przyczyną zdarzenia było wtar­
gnięcie pieszego na jezdnię co 
zgodnie potwierdzają obaj Wła­
ściciele pojazdów.

Na podstawie kodeksu cy­
wilnego to pieszy jest zobowią­
zany do wyrównania strat. Gdy­
by to był pies to taki obowiązek 
ciąży na jego właścicielu.

Z tego również wynika, że je­
żeli niemożliwe jest ustalenie 
winnego spowodowania wypad­
ku, to jedyna możliwością uzys­
kania odszkodowania jest za­
warcie ubezpieczenia auto-casco.

Artykuł w „Dzienniku Polskim” 
sugeruje, że PZU z dbałości o 
własną korzyść nie chce płacić 
poszkodowanym będącym w po­
trzebie.

Sądzę, że wyjaśnienia dają in­
ny obraz sprawy.

W trosce o powierzone nam 
zaufanie i swoje pieniądze, chce­
my Klientom zaoferować rzetel­
ną pomoc opartą na przepisach 
prawnych.

Sadzę, źe ten kierunek naszych 
działań znajdzie ich uznanie, a 
prawnicy poprą nasze stanowis­
ko.

' Dyrektor 
Oddz’"łn Okręgowego PZU 

mgr TERESA ZUBEL

okaz.il
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Wspomnienia „Honiego"
Erich Honecker nie Jest szczę­

śliwym człowiekiem. Podobno u- 
lubionym zajęciem, jakiemu od­
dają się w podmoskiewskiej da­
czy, jest wertowanie starych nu­
merów „Neues Deutschland”, 
zwłaszcza tych jubileuszowych, 
to znaczy świętujących jego u- 
rodziny. Tymczasem mieszkańcy 
Hamburga mogą oglądać w bu­
dynku wydawnictwa „Gruner -r 
Jahr” niecodzienną wystawę: po­
darunki wręczane Honeckerowi 
w trakcie jego urzędowania. Cze­
góż tam nie ma! Drewniana 
rzeźba, przedstawiająca środko­
wego napastnika klubu STASI 
„Dynamo”, grupa słoni z Jeme­
nu, „Święta rodzina” — rzeźba, 
prezent od Światowego Kongre­
su Żydów. . Całe mnóstwo wy­
tworów rzemiosła artystycznego 
z całego świata od zaprzyjaź­
nionych szefów partii i rządów. 
Wszystko to kurzyło się na stry­
chu budynku Komitetu Central­
nego. No, może z wyjątkiem kurt­
ki skórzanej Udo Lindberga, 
która została wystawiona na a- 
ukcję i sprzedana za lob tysięcy 
marek NRD. Nie ma też na wy­
stawie podarunku najcenniej­
szego — kpi RFN-owski „Stern”:

Więcej telefonów
^jpanosi się na to, że w br. m- 
■^stanie przekroczona przewi­

dywana przez resort łączności li- 
ćżba 200 tys. nowych abonentów 
telefonicznych w. kraju. W okre- 

Kogo „nacięli"?
(Inf. wł.) Współudziałowcy 

spółki cywilnej „Radkoz” z Ra­
domia oferowali pośrednictwo w 
zawieraniu umów o pracę na­
kładczą, pośrednictwo handlowe 
pomiędzy producentami,' a pod­
miotami gospodarczymi' prowa­
dzącymi działalność w dziedzinie 
obrotu hurtowego i detalicznego.

Istnieje przypuszczenie, że 
wśród oszukanych w ten sposób 
znajdują się także mieszkańcy 
woj. tarnowskiego. W tej spra­
wie prowadzone jest obecnie po­
stępowanie. Prokuratura Woje-, 
wódzka w Tarnowie poszukuje 
osób pokrzywdzonych przez’ ra­
domską spółkę. Kontakt należy 
nawiązywać z Prokuraturą- Rejo­
nową w Tarnowie, pokój 321.

izyg.)

KUPNO OGŁOSZENIA EKSPRESOWE
KUPIĘ tarnamid, oryginał, regranu- 
lat. — Teł. 33-11-57. g-322S

SPRZEDAŻ
ZNICZE nagrobkowe. 55-46-05. — Fi­
lipa 3/13. e-2317
FUTRO norki nowe — tanio sprze­
dam. 48-19-26. Ć-2867
DACHÓWKI blaszane ocynkowane, 
rynny — tanio sprzedam. Tel. 43-35-12.

C-2877

BIZON Rekord 1991, Autosan H9 — 20, 
H 10 1991 z linią przewozową — oka­
zyjnie sprzedam. Wierzbicki 32-039 
Wielka Wieś .205, radiotelefon 975 / 
013330. ' g-2993

KROSNO tkackie — sprzedam. Tel. 
66-00-88, wewn. 493, po 19. g-3154

KREDENS wiedeński XIX w., kom­
plet wypoczynkowy jugosłowiański, 
zestaw młodzieżowy „Jacek”, zmy­
warkę „Zanussi” —- sprzedam. — Tel. 
21-23-20, (18—19). g-3250
SPRZEDAM nową maszynę dziewiar­
ską PFFAF z komputerem. — Tel. 
76-34-66. ' g-3102
KOMPRESOR — sprzedam. — Tel. 
22-26-32. g-3235

RURY stalowe czarne i ocynkowane, 
stolarka w pełnym wyborze, narzę­
dzia murarskie — oferuje skład, ul. 
Przewóz 21, tel. 56-23-06. . g-3118

SPRZEDAM gilotynę do’cięcia blach, 
na gwarancji. — Wiadomość: tel. 
33-19-94, 8—18, sobota 8—14. g-3116

Przedstawiciel 
francuskiej firmy SCIO 

oferuje 
do sprzedaży na zamówienia 
samochody okazyjne marki: 6
❖ RENAULT 

samochody osobowe:
— R5, RH, R19, R21, R25, 

CLIO, NEVADA, ESPACE 

samochody dostawcze:
— TRAFIĆ, MASTER

♦ PEUGEOT
— Peugeot 205, Peugeot 305, 

Peugeot 309, Peugeot 405

Kraków, ul. Lublańska 34 p. 312

TEL. 12-29-88 
od 10 do 17

miliardowego kredytu, który w 
1983 załatwił JHoniemu” Franz- 
-Josef Strauss. W zamian otrzy­
mał serwis z miśnieńskiej por- 
celany, który do dziś zajmuje 
poczesne miejsce w domu Moni­
ki Strauss, córki Franza-Josefa.

Porusza widza do głębi głowa 
Honeckera, wyłaniająca się ze 
skóry dzika. Białe włosy przy­
wódcy łagodnie przechodzą w 
sierść zwierzęcia, a dolna warga 
Honeckera jest taka jakaś zmy­
słowa. Cała twarz ma wyraz 
zdecydowania i powagi. Jest to 
prezent Mengistu Haile Mariama, 
dyktatora Etiopii, którego po­
parły z entuzjazmem wszystkie 
kraje socjalistyczne, choć nie­
które z nich,. jak na przykład 
Polska, gościły niegdyś, i to po­
czytując sobie za honor, cesarza 
Haile Sellasie. Jednym z naj­
większych. wielbicieli Mengistu 
był niewątpliwie Erich Honec­
ker.

Nie pomógł „Honiemu” godny 
wygląd na makatce, ni® pomo­
gło nawet koło sterowe — pre­
zent ze Szwerina. Pozostały tyt­
ko wspomnienia. ■

EWA GRONOWSKA

sie od stycznia do września przy­
łączono już do sieci publicznej 
ok. 170 tys. aparatów, w tym 87,5 
tys. na wsi. Czyli a 66,4 proc, 
więcej niż w nodobnym czasie 
minionego roku.

Jak wynika z informacji uzy­
skanej w Centralnym Urzędzie 
Planowania, prognozy dotyczące 
czwartego kwartału br. sygnali­
zują realność zainstalowania dal­
szych 63,1 tys. telefonów. Ozna­
cza to osiągnięcie na koniec ro­
ku ogólnej liczby 227 tys. nowych 
abonentów, z czego 54 tys. w 
miejscowościach wiejskich.

Szybsze tempo prac inwesty­
cyjnych w telefonii jest możliwe 
dzięki wykorzystaniu zachodnich 
kredytów preferencyjnych, 
zwłaszcza hiszpańskiego. Moder­
nizacją objęte zostały w br. 
przede wszystkim główne ośrodki 
gospodarcze kraju, takie jak 
Warszawa, Katowice, Poznań i 
GdaĄsk.

Wszystko wskazuje, że na ko­
niec roku „osiągniemy wskaźnik 
9,18 abonentów telefonicznych na 
100 mieszkańców Polski.

SKODA RTO, okno 1® X 147 — 
sprzedam. 12-23-09. g-2858

KIOSK bez lokalizacji — 12-74-29.
D-22CT

MÓTORYZACYJNE

WOŁGA gaz 2410, 1988 — sprzedam. 
Tel. 22-75-88, wewn. 210, (7—1.5). e-2355
MERCEDES 200 D, typ 115, 1977, stan 
dobry —• sprzedam. — Tel. 16-30-91. 
(8—16). e-2357 

125 P 1934 — sprzedani — 21-98-54.
D-2277

SPRZEDAM Ładę Samarę 1500, 1990
Tel. 48-54-55, wewn. .23 C-2888

FIAT , Ducato Transporter — sprze­
dam. 22-04-37. g-3153

SPRZEDAM FSO 1500, 19S«. — Teł.
22-55-36. g-3175
LADa 2104, combi —• sprzedam. — 
47-52-25.. •g-3043

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną 70 a pod dom 
z ogrodem — sprzedam. Brzesko, tel. 
0-192, 317-33. g-2868

SPRZEDAM kamienice z lokatorami 
w Chrzanowie. Oferty 2371 „Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.
SPRZEDAM działkę budowlaną w 
centrum Gdowa, 28 a. Tel. 78-19-85. 
wewn. 826. g-2990
OLSZA, domek — segment — sprze­
da pośrednictwo. 22-32-69. g-3249

LOKALE

DOMY ® MIESZKANIA
• PARCELE

Kupno — sprzedaż — wynajem 
POŚREDNICTWO
mgr Wałkowińska

Kraków Kalwaryjska 30
Telefon: 56-31-87

ŚRÓDMIEŚCIE — udział w kamieni­
cy z wolnym mieszkaniem, 2 pokoje, 
kuchnia, 70 ms — sprzedam. Oferty 
2432 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościowe 50 mi — 
sprzedam. Nowy Sącz 215-29.

PRZYJMĘ na mieszkanie starszą oso­
bę w zamian za opiekę nad chora. 
Teł. 34-45-27, (17—20). e-236S

POSZUKUJĘ lokalu użytkowego ok. 
50 mi w Wieliczce, — Teł. 11-45-93, 
pq 16. . g-3184
KUPIĘ kiosk z lokalizacją lub loka­
lizację w dobrym miejscu. Oferty 
3104 „Prasa" Kraków, Wita# &

BoMn łiwal ttmntu 
Herdzie polskich oficerów

MOSKWA (PAP). Tygodnik 
„Nowoje Wremia” ujawnił, że je­
den z głównych animatorów 
sierpniowego puczu, b. szef Wy­
działu Ogólnego KG KPZR i szef 
aparatu prezydenta ZSRR Wa- 
lerij Bołdin ponosi odpowiedzial­
ność również za zacieranie śla­
dów mordu NKWD na polskich 
oficerach — jeńcach Kozielska, 
Starobielska i Ostaszkowa.

Według .moskiewskiego pisma, 
decyzja pólitbiura w sprawie 
polskich oficerów, podpisana 
przez Stalina, przechowywana 
była w VI sektorze archiwum 
KC KPZR. Do chwili przekaza­
nia przez Michaiła Gorbaczowa 
stronie polskiej dokumentów po­
twierdzających odpowiedzialność 
NKWD za tę zbrodnię nie mogło 
być nawet mowy o spenetrowa­
niu , archiwum KC pod kątem 
polskich- spraw — piszą „Nowoje 
Wremia”. Dopiero w grudniu 
1990 roku, a następnie w marcu 
1991 roku, radziecka prokuratu­
ra wojskowa zwróciła się do 
ówczesnego szefa Wydziału O- 
gólnego KC KPZR Walerija 
Bołdina o pomoc w poszukiwa­
niu dokumentów. Prośby te po­
zostały bez odpowiedzi. Dziś wie­
my, dlaczego.

Wkrótce może się pojawiŁ^

Problem Jaruzelskiego ?
Wojciech Jaruzelski oświadczył 

na spotkaniu przedwyborczym 
Sojuszu Lewicy Demokratycznej 
21 bm., że „odwet i porachunki 
— to tematy zastępcze”, dodając, 
iż nigdy nie uchylał się i nie 
uchyla od odpowiedzialności.

„Wiem, że może niedługo po­
jawi się w różnych wydaniach 
problem Jaruzelskiego. To nie 
najważniejsze. Najważniejsze jest 
to, aby nie zgubić tego, co uzy­
skaliśmy w niezwykle ciężkim 
procesie zakończonym okrągłym 
stołem. I aczkolwiek jego litera 
jest dziś nieaktualna, to jego 
duch i filozofia powinny być 
ciągle żywe” — powiedział gene­
rał. Przytoczył powiedzenie pry­
masa Stefana Wyszyńskiego, że

CHRZANÓW M-2, K mt, telefon — 
sprzedam. 47-39-93. g-2885

POSZUKUJĘ mieszkania dwupkojo- 
wego. Oferty 3103 i „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2.

BIEŻANÓW! M-4, 70 m*, garaż, tele­
fon — sprzeda pośrednictwo. 22-32-69. 

g-3241

POSZUKUJĘ Ipkalu sklepowego. —
Tel. 56-57-32. g-3240
POSZUKUJĘ mieszkania jedno- lub 
dwupokojowego z telefonem. 12-91-38. 

g-3237

PRACA

FRYZJERKĘ — chętnie mistrza — 
zatrudnię (Śródmieście) — 66-20-48. 

mg-24is
AMERYKAŃSKA Firma Walter Cor­
poration zatrudni spawaczy (RS), 
(w osłonie COJ) oraz spawaczy do 
spawania stali nierdzewnych. — Teł. 
11-83-65, 11-63-90. Adres: Powstańców 
Warszawy 10. e-2364

szwaczki — zatrudnię. Teł. 43-28-07.
C-2381A

SPÓŁKA zatrudni monterów Izola­
cji termicznej. 33-96-87 W-314
POSZUKUJEMY mężczyzn do pracy 
w magazynie. Tel. Kraków 11-38-14. 
od 8 do 16. ' ■ S-2S70
FIRMA — branż® fonograficzna 1 wi­
deo zatrudni handlowca, wskazany 
samochód, telefon. Kraków '66-39-61. 
wewn. 66, godz. 9—15 g-2888

STUDENT specjalności samochodo­
wej, wolny czas, prawo jazdy1 BC, 
angielski, poszukuje pracy. — Tel, 
66-87-33. g-3000

KUŚNIERZY — zatrudnię. 66-44-57.
D-2282

„SULEJÓWEK — MIŁOSNA” zatrud­
ni: architekta z uprawnieniami. .Wie­
liczka, ul. Kościuszki 20, tel. 78-43-04. 

g-2867

NAU

NIEMIECKI — 48-35-47, (wieczorem).
mg-2433

USŁUG

FLIZOWANIE, chowanie rur. 34-55-17.
mg-2435

\melruni -S |
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Bołdin, jedna s kluczowych 
postaci sierpniowego puczu, któ­
ry miał przywrócić KPZR pełnię 
władzy, nie chciał dawać prze­
ciwnikom partii takiego atutu, 
jak decyzja pólitbiura w spra­
wie rozstrzelania 15 tys. obywa­
teli sąsiedniego państwa — kon­
tynuuje tygodnik. Wkrótce Boł­
din awansował na szefa aparatu 
prezydenta ZSRR. Tuż przed ob­
jęciem tego stanowiska wykonał 
dziwny, jak się wtedy wydawa­
ło, ruch — przeniósł wiele do­
kumentów, w tym VI sektor, do 
archiwum prezydenckiego. 
Chciał, by wszystko jemu podle­
gało. Zdaniem wiceprzewodni­
czącego Rosyjskiego Komitetu ds. 
Archiwum Anatolija Prokopien- 
ki, Bołdin prawdopodobnie wy­
miesza! dokumenty, chcąc w ten 
sposób ukryć inne decyzje włads 
partyjnych.

Obecnie —• stwierdzają „No­
woje Wremia” — Naczelna Pro­
kuratura Wojskowa czeka na od­
powiedź Michaiła Gorbaczowa, 
do którego zwróciła się ® udo­
stępnienie decyzji pólitbiura. O 
to ramo poprosiła też nowego 
szefa' KGB Wadima Bakatina.

• SZPITALNA 34 („Hasawa”), USD: 11850—12000, DEM: 6850 
—6950.

• WIELOPOLE 8 („Wielopole”), punkt czynny do 22 — USD: 
11800—12000, DEM: 6750—6900.

• GARBARSKA 14 („Va Bank”), USD; 11850—11950. DEM: 
6830—6900, ATS: 950—980.

• RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”), USD; 11870—12000, DEM: 
6850—6950, ATS: 940—970, FRF: 1940—2000.

Firma Handlowa Łodzińscy
• DŁUGA 8 („Teresa”), USD: 11850—12000' DEM: 

6800—6950, ATS: 940—970.
• RYNEK KLEPARSKI 13, USD: 11800—12100, 

DEM: 6800—7000, ATS: 940—970, ITL: 8,3—8,9.
• KALWARYJSKA 25 1 36, SZEWSKA 12 

(„Ewa”), USD: 11800—12000, DEM: 6800—7000, 
ATS: 950—980, AUD; 8500—8700, CAD: 9500—9700, FRF: 
1930—2030.

Firma Handlowa Łodzińskich przyjmuje pożyczki w dewi­
zach gwarantując zabezpieczenie i wysokie odsetki!

Firma Handlowa A.A. Słońscy
• GRODZKA 50, USD: 11850—12100, DEM: 6720—7000, ATS; 

950—990, FRF: 1930—2020.
Firmę Handlowa SłoMkich przyjmuje pożycM t® dewizach 

gwarwttująe zabezpieczenie i wysoH® sdietki!
Notowania z SI paMzienfka W,

„kto nienawidzi — ten już prze­
grał”.

Jako główne przyczyny poraż­
ki poprzedniego systemu wymie­
nił trwanie przy „kilku doktry­
nalnych założeniach” takich jak 
kierownicza rola partii, walka 
klasowa i społeczna własność 
środków produkcji.

W. Jaruzelski określił sojusz 
lewicy mianem „czynnika stabi­
lizującego", ponieważ silna lewi­
ca stanowić będzie w jego opinii 
„drugą nogę” Sejmu. Podkreślił, 
że lewica wypowiada się w swych 
programach za demokracją parla­
mentarną, gospodarką rynkową 1 
swobodami obywatelskimi, a fakt 
pokojowego przekazania władzy 
programy te uwiarygodnia. (PAP)

POŚREDNICTWO HANDLOWE 
KUPNO — SPRZEDAŻ — WYNAJMOWANIE, 

NIERUCHOMOŚCI I LOKALI
mgr Ewa Pleśniarowicz, ul* Szewska 

zapraszamy codziennie od 10 do 18 
ż wyjąikiem sobót

WESZKAJTIA DO SPBZEDAZYt .88 aa W, = Centrym C JTO 
mlnj ni ta, — os. Widok — 185 mta; 34 m kw. — Ks. Skorup­
ki — 180 min; S5 m kw. — Chrzanów — 120 min; 47 m kw. — os. 
Wandy — 250 min; . 39 m kw. Olsza — 230 min; 48 m kw. — 
Sułkowice —- 18® min; 45 m kw. —• Myślenice •= 220 min; 46 m 
kw. — os. Piastów — 215 min; 62,5 m kw. <=*= os. Zielone — 320 
min; 85 m kw. — Skawina —• 310 min; 61 m kw. — Bochnia ■— 
2:30 min; 45 m kw. — Prądnik Biały -— 260 min; 54 m kw. — 
Powstańców — 300 min; 51 m kw. —Wola Duchacka — 250 min; 
50 m kw. — Ugórek — 310 min; 110 m kw. — Łobzowska — 600 
min.

MIESZKANIA DO WTNAJĘCŁAs '50 m kw. = Bieżanów = 
1.800.000; 200 m kw. — Dom —- ul. Wrocławska =■ 8.000.000; 60 m 
kw. — uL Fika — 3.000.000; 36 m kw. —.ul. Widok — 3.000.000; 
50 m kw. — Wieliczka —- 1.500.000; m kw. —• Centrum A — 
1.000.000; .52 m kw. — Dobrego Pasterza — 3.000:000; 100' m kw. — 
ul. Na Błonie — 4.000.000 zł.

Firm® poszukuje wszelkich lokali 2 mieszkań d® sgmajęda 8 
sprzedaży.

MALOWANIE, tapetowania, solidni®,, 
szybko — tel. 37-14-®.

mg-NSS

NAPRAWA pralek automatycznych i 
lodówek. Tel. 53-18-17.

FLIZOWANIE «= 4S-M-®.
g-26M

PIECYKI, termy =» naprawa. 43-59-74.
g-2997

KONSERWACJA — Łęg 43-37-66.
g-S!51

FIRMA budowlana wykona budowy, 
remonty, itp. Tel. 47-52-59, os. Pias­
tów 4/73, S-310S
UKŁADANIE, cyklińowanl® parkietu, 
boazerii. .47-56-47. g-3107

ROBOTY budowlane, tynki, wylewkl. 
Tel. 22-23-19, (1O-1»X , , __

FLIZOWANIE, lastrico. «MM1.
g-^247

UWAGA — naprawa maszyn do pi­
sania. liczenia i kalkulatorów — 
wszystkie typy. Rachunki, transport. 
Tel. 21-11-10, ul. Daszyńskiego 12.

g-3234

INTERWEŚT
Pośrednictwo: mgr inż. M. Latała, mgr J. Bułat

UL. MOGILSKA 46/72, TEL, .11=36-1#, 
sodziemdes 10—18

SPRŻEDA2: (ceny w min zł): MIESZKANIA: K Stycznia (20 
m kw.): IM, Wybickiego' (30 m kw.): 170, Al. Pokoju (37 m kw.): 
200, Dąbie (38 m kw., teł.): 195, Bronowicka (37 m kw., te!.): 200, 
Olsza (40 m kw.,tel. , wys. standard): 235, Prokocim (41 m kw., 
tel.): 236, Dąbrowszczaków (4§ m kw., tel.): 253, Prądnik Biały (50 
m kw.): 280, os. Wandy (56 m kw.): 290, Nowy Bieżanów (43 m 
kw.); 200, Kazimierza Wlk. (51 m kw.): 345, Prądnik Biały (62 m 
kw., tel.): 340, 18 Stycznia (64 m kw., tel.): MO, Lublańska (72 m 
kw.): 395, Kremerówska (102 m kw.): 600, Floriańska (113 m kw., 
wy®, standard, tel.): 920, Warszawa — Pi. Narutowicza (77 m kw., 
tel.): 600, Grodzka (150 m kw.): 1.300.

WILLE: os. Oficerskie (połowa), Olsza, Wola Justowska, Zabie­
rzów, Wieliczka.

PAWILON HANDLOWY: Prądnik Biały (435 m. kw.): 1.200 (W 
ratach), Mateczny (65 m kw., S ar): 580..

WYNAJEM: Rydla (50 m kw., wys. standard, tel.): 4,6, os. Wi­
dok (58 m kw., umeblowane, tel.): 2,8, os. Zielone (62 m kw., tel., 
parter): 2,5, Wola Justowska — willa reprezentacyjna, Grodzka 
(biuro, 50 m kw.)5 ,0, Skotniki (lokal mag-prod.): 3,8.

Zapewniamy obsługę prawną i notarialną.
Przyjmiemy do sprzedaży i wynajmu mieszkania 1 lokale han­

dlowe.

VIDEO — DOMOFONY — montaż. — 
Tel. M-29-88, ' godz. 9-18. g-W
malowanie, tapetowani®. ~ Teł. 
34-24-07. 8-31W

PIANINA — fortepiany — strojenia, 
ekspertyzy, wyceny, pośrednictwa ~ 
biegły sądowy Bazylewlez. 42-93-73. 

g«3179

SUPEREKSPRESOWE leczenie, wy­
konywanie protez zębowych. Natych­
miastowe naprawy 33-78-10, Czarno­
wiejska 91. ' g-3169

FLIZOWANIE. BS-63-S8, gods. 10—12.
g-904l

TELENAPRAWA = Neptun, Helios.
33-31-17. g-184ł

USŁUGI transportowa na terenie ea- 
lei Polski. Teł. S6-5S-4B, wewn. 53-23. 

D-S»

MALOWANIE, tapetowani® W-OT-65.
D-2278

EXPRESOWE usługi w zakresie pro- 
tetytki stomatologicznej, tel. 66-90-41, 
(15—18). D-2284

/■

METRUM
AGENCJA OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI

Kraków, ul. CZYSTA 14, tel. 33-98-41
KUPNO SPRZEDAŻ - WYNAJMOWANIE 

NIERUCHOMOŚCI
EKSPERTYZY BUDOWLANE. WYCENY, 

OBSŁUGA GEODEZYJNA
Czynne codziennie w godŁ 10—1S, soboty w godz. 10—14

Do sprzedania? atrakcyjne działki budowlano, domy, mieszkania 
w Krakowi® i okolicy.

De wynajęcia! lokata biurowe, magazynowe, produkcyjno 
w Krakowie.

OFERTA SPECJALNA?
A Do wynajęcia duże obiekty produkeyjno-magazynowe s bocz­

nicą kolejową i rampą samochodową w Krakowie.
A Do sprzedaży: oficyna w Śródmieściu, cała wolna, o pow. 

ok. 500 m» (na mieszkania, biura, usługi).
POSZUKUJEMY MIESZKAĆ DO WYNAJĘCIA.

(nie pobieramy prowiżji od wynajmującego)
Kupimy mieszkania w rejonie Hali Targowej na Grzegórzkach.

ROŻNE

MILIARD złotych otrzymasz niedłu­
go, — 47-19-27! mg-2430

NIE WIESZ ce traelsz... Ses Shop 
„Fanny” — zaprasza, id. Kremerow- 
ska a. ’ s-30®

Komputerowe Biuro Pośrednictwa Nieruchomości 
Firma Handlowa Łodzińscy

ul. Kalwaryjska 25, teł. 56-49-20
Sprzedaż: 8 działek po 7 arów każda, z możliwością powiększenia 

terenu, Mogilany, cena: 6 min ar; dżiałka o pow. 5 a: budowlano- 
usługowa, rejon Libertów, cena; 45 min; 2 działki budowlane o 
pow. 12 i 13 a, Siercza, cena: 4 min za ar; dom o pow. 120 m kw., 
d® remontu, działka: 18 a, Prądnik Czerwony, cena: 400 min; 
dom rekreacyjny, całoroczny o pow. 100 m kw., działka: 13 a, 
Kornatka, cena: równ. 65 tys. doi; dom o pow. 250 m kw., działka 
10 a, Swoszowice, cena: równ. 88 tys. doi. ’ , ,

Poszukujemy do wynajęcia mieszkań o pow. 33—50 m kw.
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19, teł.:

750

FIRMA HANDLOWA „ŁODZIŃSCY 
Rynek Kleparski 13

Sprzedaż: markiza z brylantami: 8 min; pierścionek z brylan­
tem: 1,19 min; markiza z szafirem: 750 tys.; łańcuszki od 220 tys. 
do 8,38 min zł.

Firma Handlowa Łodzińsey — „KOBE”, ul. Szewska
21-91-57, ul. Dietla 77, teł.: 21-90-38 prowadzi:

Sprzeda* hurtową 1 detaliczną kamieni jubilerskich! Skup złomu 
złotego pr. 0,583 — 71.000 zł za gram; wycena (ul. Dietla 77).

Hyundai Sonata 2.0i
155.006.606 ał

OGŁOSZENIA do

Wartburg 1.3
54.850.009 sł, 55.850.000 zł

PUH „UNICO”
spółka s e.e.

«I. Powstańców 1 
tel. 11-71-00 wewn. 84 

yon.-pt. 10—17, sobota 10—14

Ul. Zacisze 14 (koło Dworca Głównego) 
PASMANTERIA

zaprasza od 10 do 18
MmsMBuaMaMWPwaawwwwuflMmmsaoaMKMasiMMiMWk1

W dniu 1S października 1991 roku zmarła przeżywszy 78 lat nasza 
najdroższa Siostra i Ciocia

ZOFIA BROMOWICZ 
a domu STANKIEWICZ 

długoletni pracownik Biblioteki AGH.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 22 października 1991 roku o go­
dzinie 14, na cmentarzu Salwatorskim w Krakowie, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

x BRAT I SIOSTRZENIEC a RODZINĄ
GS

Msza iw. zostanie odprawiona w czwartek 24 października o go­
dzinie S, w kościele pod wezwaniem Bł. Jadwigi na os. XXX-lecia.

Odprowadzenie Zmarłego nastąpi o godzinie 14, z kaplicy cmen­
tarza Rakowickiego.

Pogrążeni w bólu 8 smutku

ż głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 października 1991 
roku po długiej t ciężkiej chorobie opatrzony św. sakramentami 

przeżywszy 68 lat zmarł■

tai. ZDZISŁAW ZDEB

ŻONA I SYN

Głęboko poruszeni z talem 1 smutkiem zawiadamiamy, te w dniu 
15 października 1991 r. zmarł

Ł f p.

RYSZARD SZUMNY
nasz oddany Przyjaciel 1 pracownik, Człowiek nieskazitelnej 

uczciwości i ogromnego serca.
, Pogrzeb odbędzie się w środę 23 października 1391 r. o godzinie
12.30 na cmentarzu Rakowickim.

Pozostanie w naszych sercach na zawsze.
PRZYJACIELE z „EDENU"

ŻONA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 17 października 1991 roku 
zmarł

zmarł 17 października 1991 roku w wieku 61 lat.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się we wtorek 22 października 

o godz. 15 w Skoczowie, w kościele św. Piotra i Pawła oraz na 
starym cmentarzu katolickim.

s. tp.

Proszę o nieskładanle kondolencji.

«.fp.
MIECZYSŁAW GACZOŁ-

emerytowany artysta śpiewak Teatru Muzycznego w Krakowie., 
Msza św. oraz uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwartek

24 października o godz. 12 na cmentarzu Rakowickim.
ŻONA z RODZINĄ

ADAM JANICKI
inż. chemik

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 19 października 1991 
r. zmarł w wieku 58 lat

taż. WACŁAW PRAWDA
prezes Spółdzielni Pracy Budownictwa „Murbet” w Tarnowie 

długoletni zasłużony 1 sumienny pracownik.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 października 1991 r. o godz. 11 

na starym cmentarzu w Tarnowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego i serdecznego 

współczucia.

W dniu 24 października 1991 roku o godzinie 11 na cmentarzu 
w Bronowicach Wielkich odbędzie się pogrzeb ekshumowanych 

zwłok

Rada Nadzorcza, Pracownicy 
oraz koleżanki i koledzy ze Sp-nl „Murbci"

DZIENNIKA 
POLSKIEGO

■przyjmujemy również 
w REDAKCJI:

* KRAKÓW, ul. Wielopole 1. 
pok 212 lip tel 21 45 72,fax 
(012) 228249 w godz. 8 ~ 17

* NOWY SĄCZ, ul Narutowicza 
6 tel (0 ’8) 20449 fax 20478

★ TARNÓW, ul Krakowska 12, 
tel ta» (0141 213520

* BOCHNIA, ul. Solna Góra 15, 
(wejście od ul Niecałej), 
tel /fax (0197) 25622

w- w godz 8 00—16.00 ■«

Duże |
RAJTUZY

| bawełniane, ciepłe | 
czarne, brązowe 
cena 12.000 zł |

| dostarczamy na miejsce |
| tel. 36-37-18 |

Zamówienia od 8 do 13. a
| mg-1548 |

Hurt — Detal
KRAKÓW 

ni. Smoleńsk 20 
tel. 56-20-46

poleca:
deski sedesowe 

syfony
nagrzewnice 

rury i łączniki pcv 
znicze 

boazeria plastyk 
aluminium

D-2108

iseruice

® FSO
AUTORYZACJA 
Stanisław Grrybek 

ul. Przewón 34A 
w Hsadas. 8 — 17

♦ przeglądy gwarancyjna—Morawy
* analizy spalin (podczerwień)
★ naprawy zawieszeń, remonty
♦ karosaż, wyważanie (komputer) 

na częściach fabrycznych

<M5-15-11 w. 398 
8 — 17

Frsewidziahe przeglądy rejesstricyjna 
. i autoryzacja FSM j

ś. f p.

MIECZYSŁAWA SUSKIEGO
syna Stanisława z Bielan

zmarłego w dniu 11 listopada 1963 roku, o czym zawiadamia
Najbliższa RODZINA

W Intencji

śp. JANINY BUDZIŃSKIEJ z d. Leszczyckiej 
zostanie odprawiona msza św. w czwartek 24 października 1991 ro­
ku o godz. 9 w kościele onu Karmelitów Bosych, przy ul. Rakowi­

ckiej 18
MĄŻ

HURTOWNIA 
KSIĄŻEK

zatrudąl:

9 kierowców z własnymi 
samochodami dostaw­
czymi

O akwizytorów z wy­
ższym wykształceniem 
lub studentów

W 33*65-83

SALON >- 
WYPOSAŻENIA 

SKLEPÓW
>ARTl-bis<

• lady palna, przeszklone
•’ regały, kosze, krzesła 

obrotowe imp
<* wagi i kasy

KRAKÓW,
Ul. MAKUSZYŃSKIEGO 10
tal. 36-69-42 fax 36-58-85

Zapraszamy

FIRMA

PPH BŁAISE
Kraków, ul. Ofiar Dąbia 4

<@‘11-87-55 (10-15)

Zaprasza na posezonową 
Wyprzedaż wyrobów 
obniżka ceny 50% 

IWII—II lian   fi lilii IIIIIIIIIMH—1

55-52-87
21-64-78
44-49-92
11-75-48

Informacje o treści ogłoszeń drobnych^ 

w poszczególnych numerach

^DZIENNIKA POLSKIEGO*

KRAKÓW:

TELEFONICZNA
AGENCJA INFORMACYJNA 
od poniedziałku do piątku 

w godz. 9-—18

oferuje 
rewelacyjne

imp.
piecyki grzewcze 

na naftą
— energooszczędne, przeno­

śne, nie wymagające in­
stalacji kominowej — do 
sklepów, warsztatów, 
biur, pracowni, dotnków 
letniskowych itp.

Ekspozycja i sprzedaż: Kra-

Z przyjemnością informujemy 
Państwa, że AGENCJA PŻB 

OST „GROMADA", 
Nowy Sącz, Rynek 3

prowadzi bezpośrednią

SPRZEDA? BILETÓW PROMOWYCH DO:

I YSTAD (Szwecja)
i 0XELOSUND (Szwecja) 

HELSINEK (Finlandia). | 
KOPENHAGI (Dania) ||| 

Bluropeowat&iMoma^lrsmi^w^krssItieis^ajskiciipp^ezed^fiew^

PONADTO OFERUJEMY PAŃSTWU:
© rejsy andrzejkowy, świąteczny, sylwestrowy, ttudnlówkowy
® wypoczynek w Casablance 8—15.11. (lotn.)
& Maroco (lotn.)
O Zjednoczone Emiraty Arabskie (26.10-3.11. 23.11-3.12, loUt.)
@ Paryż (autokar, hotel) 2-8.11

• © cotygodniowe wyjazdy do Turcji 
wyjazdy indywidualne i zbiorowe w Stowsetó) Tatry (Ó8W0&W

@ przejazdy z N. Sącza do Paryża, Katoni! i Dedhut—wyjazdy <88*
© ubezpieczenie „WARTA'*
& mapy, atlasy, plany, przewodniki,
© wypożyczalnia kaset video
© zimowiska dia dzieci i młodzieży o® potJW W dawsch
, wczasowych Słowacji >
L ZAPRASZAMY J

,, OST G ROM ADA" No vv(y. S < je z. R y < i1 ■ k 3 .: 
tel 212-01, fax 215 71, 11x 0325242

„PAMPERSY”
s żelem, atestowane, najlepszych firm zashodnifib

— „Ultra Pampers’* — 134.000 zł/op.
— „Bambolina” — 2.150 zł — 2.800 zl/szt.

„Sćaiiaia”—= 2.500 żł/szt.
— „Pipf — 2.300 zł/szt. 

oraz.
— pieluchy tetrowe, waciki kosmetyczne 

poleca 
HURTOWNIA „BOBAS”

Kraków, u!. Sucha 15 B, tel. 66-24-38, czyna od 8 do 28
Przy większych zakupach korzystne rabaty oraz możliwośó 

dostawy na koszt firmy. Sprzedaż detaliczna: Sklep „Bobas” 
Kraków, ul. Krowoderska 22. Zapraszamyl

STUDIO ODNOWY 
KOSMETYCZNEJ

zaprasza 8—18
• odchudzanie KOMPUTEROWE
• terapia LASEROWA zmarszczek, 

blizn, rozstępów, trądziku
• kosmetyka tradycyjna

— drenaż limfatyczny
— czyszczenia skóry
— peeling, henna

„ — kuracje podnoszenia, ujędrnianie 
BIUSTU

• kosmetyka zębów
bezbolesne usuwania kamienia I na­
lotów

• MASAŻ leczniczy, relaksujący, 
odchudzający, kręgarstwo

• AKUPUNKTURA LASEROWA
• AEROBIC. CALLANETiCS
• SKLEP firmowy

preparaty odchudzająca SUM-PAST
— kosmetyki JERICHO

FRESH

ul.Smoleńsk 16, 
<3* 66-20-48

jsauiiiuiuiiiisiiiiuiiiusiibiisuMino.

S Z firmą
| „KRAK” |
= przejazdy: ,|
S — NIEMCY
S — SZWAJCARIA
5 — WŁOCHY
E — WĘGRY |

S wynajmujemy
E luksusowe
= autokary g

(video, bar)
| rezerwujemy hotele |
S ut Kalwaryjska 14
S tel. 56-52-14

Hotel Saski 
ttl. Sławkowska 3 

tel. 21-46-99 wewn. 29* S 
ili»»i»t>iłktitHusii«nmmctH»Hi^

C ('"SALON SPRZEDAŻY S

SONY! [,8
-- ---------Dealer firmy SONY

KRAKÓW, ul. KRÓLEWSKA 55 (d. 18 Stycznia), 
tel. 37-33-21, 36-76-56, 36-77-39 
oferuje sprzęt w cenach detalicznych:

TELEWIZORY: KV 1484 MT 4.690.000, KV 1984 MT 6.290.000, KV 2184 MT 7.490.000, KV 
2184 MTT 8.490.000, KV M2141 K 8.690.000, KV 2584 MT 9.790.000, KV.2553 MT 11.290.000, KV M2521 K 
12.390.000, KVX2531 K13.490.000, KVC2921 KI 5.990.000, KVX2931 K 15.790.000, KV3400/D 31,990.000 

MAGNETOWIDY: ŚLV 262EE 4.590.000, SLV 282EE 4.790.000, SLV 363EE 5.790’000 

RADIOMAGNETOFONY: CFM-140EE 720.000, CFS-1200L 1.200.000, 
CFS-204SEE 990.000, CFS-710LEE 2.550.000, CFS-D50L AE 3.450.000, ĆFS-D460L AE 4.550.000, 
CFS-DW34LEE 2.190.000, CFS-304L AE 2.590.000, CFS-W390LEE 1.690.000, CFS-W4I0LEE 1.750.000, 
CFS-W5O4LEE 2.190.000

RADIA: ICF-350W 270.000, ICF-450L 410.000. ICF-7601L 1.450.000, łCF-C1000 1.200.000, 
ICF-C101W 590.000, ICF-C350L 780.000, ICF-SW20 1.250.000, ICF-SW7600 3.150.000

SŁUCHAWKI: MDR-005110.000, MDR-E424 220.000, MDR-E555 350.000, MDR-V3 550.000 

DYKTAFONY: M-330 790.000, M-550V 1.050.00. TCM-818 590.000. TCM-83 690.000,. 
TCM-84V 840.000. TCM-85V 1.200.000

DISCMANY: D-11 2.500.000, 0-99 3.500.00, D-350 5.300.000, D-800 K 3.900.000

WALKMANY: WM-BF59 1.200.000, WM-EX10 520.000, WM-EX19 780.000, WM-EX36 
890.000, WM-FX10 660.000, WM-FX19 920.000, WM-FX36 1.130.000

COMPACTY: , C0P-M12 2.600.000, CDP-M19 2.650.000, CDP-195 2.650.000, CDP-295 
2.850.000, CDP-591 3.400.000, CDP-791 3.850.000, CDP-C315 3.500.000, CDP-X222ES 5.350.000 

WIEŻE: FH-411R EE 4.100.000, FH-422R EE 5.200.000, FH-B55CD EE 5.900.000, LBT-D305 EE 
7.400.000, LBT-V1O2 EE4.750.000, MHC-1600AE7.600.000. MHC-2600AE 9.800.00, MHC-6600AE 15.300.000 

MAGNETOFONY CYFROWE: DTC-57ES 10.200.000, DTC-77ES 22.000.000 

GRAMOFON: PS-LX1001.350.000

.KOLUMNY: SS-E2111.950.000, SS-E311 2.400.000, SS-E411 3.600.000, ST-S120EE1.950.000 

PRZED WZMACNIACZE: TA-E1000E 12.500.000

WZMACNIACZE: TA-F117R 2.500.000, TA-F317R 3.300.000, TA-F470 3.950.000, 
TA-F570ES 5.950.000, TA-N55ES 5.800.000

MAGNETOFONY: TC-FX17O 1.900.000, TC-K370 2.300.000, TC-K570 3.900.000, 
TC-K770ES 6.400.000, TC-RX370 2.500.000, TC-W170 2.500.000, TC-W370 2.900.00, TC-WR570 3.300.000 

RADIOODTWARZACZE: XR-4203 EE 2.950.000, XR-7080 4.600.000, XR-7050 
4.100.000, XR-5040 3.150.000, XR-4201 2.800.000

GŁOŚNIKI: XRS-241.750.000, XS-1011 450.000, XS-3011 460.000, XS-6011 480.000, XS-6051 
1.350.000, XS-6930 950.000, SRS-5 195.000, SRS-27 670.000.
SKALAR—jeden z największych dystrybutorów firmy SONY na terenie naszego kraju 

oferuje w/w sprzęt także w sprzedaży hurtowej w biurze:
KRAKÓW,-ul. EHRENBERGA 40, tel. 37-33-21,36-76-56,36-77-39



DZIENNIK POLSKI BJŁ

INTER

TRAN/PORT
PRZEDSIĘBIORSTWO 

TRANSPORTOWO-USŁUGOWE 
30-415 KRAKÓW ul. Wadowicka 3 

tel. 67-37-88

PRZEWÓZ 
MIĘDZYNARODOWY 

! KRAJOWY
— samochody 

od 1=20 ton

Duże i małe 
radzieckie firmy 

poszukują 
partnera 

do utworzenia 
joint-ventures

Oferty M-1M8 Kra­
ków, Wiilna Ł

Łołios
Canon
e kserokopiarki
O telefesy
e materiały 

eksploatacyjne

atrakcyjne cery 
autoryzowany serwfe

tiL Krakowska 36
Kraków ©66-22.22

(Tl\ MERCEDES — BEMZ
LEASING „Operacyjny"

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA
UWAGAI Firmy i osoby prowadzące 

działalność gospodarczą
• samochody osobowe i dostawcze 

możliwość natychmiastowego odbioru

• UL GRODZKA 49, tel. 21-90-64, fax 21-63-21 
• UL BALICKA ÓS (selen), tel. 36-48-49, tak 

36-15-16

SOBIESŁAW ZASADA ŁTP

KRAKOWSKA DYREKCJA BIELENI 
ul. Lubię* ®8 

sprzeda lub wydzierżawi 
zakład produkcyjny materiału roślinnego 

w Krakowie
• •— ogólna powierzchnia zakładu ogrodzona —> 3 ha

— powierzchnia obiektów socjalno-magazynowych — 1.100 m»
— powierzchnia obiektów szklarniowych — 1.257 m’
Szczegółowe informacje uzyskać można pod nr tel. 21-05-85 

lub 21-30-22 wewn. 69.
Oferty pisemne odnośnie kupna, dzierżawy lub innych propo­

zycji wykorzystania obiektu należy składać w Dyrekcji — Kra­
ków, ul. Lubicz 23 w terminie 2 tygodni od daty ukazania się 
ogłoszenia.

K-3300

FIRMA 

»MEBR0LUX« 
ofaruje

■ posezonową dużą obniżkę

ROWERÓW 
amerykańskich

(do 20%)
Kraków, ul. Cegielniami 4

67-25-45

HURTOWNIA 
WĘDLIN 

I KONSERW
Kraków

uL Borowinowa 32 
(Swoszowice) 

czynna od 7 do 11
D-2107

w każdą sobotę 
do Tl/RCJl 1.190.000

PRZETARGI

WIBO
HURTOWNIA 

MOTORYZACYJNA
Kraków, ut Zawiła 1, 

tel. 66-35-86
oferuje:

• swoW asortyment części .8 
podzespołów do samocho-

. dów F 126p. FSO, Polonez
O opony, dętki
• akumulatory — krajowe 

CENTRĄ 45Ah-88Ah
• akumulatory niemieckie™.

GAZ
• najwyższej klasy (SG) oleje si­

lnikowe do samochodów z sil­
nikami benzynowymi i diesli fir­
my MOBIL, atestowane przez 
MERCEDESA i YOLKSWAGENA

• gatnice samochodowe pro­
szkowe 0.5 kg

• środki uszlachetniające 
oleje, paliwo

• lakiery—-spray
• akcesoria samochodów*

Chcesz mieć tani, dobry 
towar—zapraszamy 

do współpracy

I
 BETON •

atestowany
oferujemy

na cemencie |

portlandzkim |

(kl. 350)

betoniarntA.

Kraków 
hŁ Powstańców 56 

tel. 11-16-98

(FIDO
mro podróży

31-021 Kraków, 
uL Floriańska 36 

teL2182 49 Th 032 2595 fido pl
WIEDEŃ

25-29.10 11-1&U31 
PARYŻ-4 dni w Paryżu, 

1 dzień w Norymberdze
3-9.11.91

GRECJA
12-2110 16-25.1151

KAIR-Jerozolima 
22-30.1291

REJS PO NILU
29.1291-06.0152

Przejazdy: Francja, Belgia, 
Holandia, RFN, Wiochy

tu kupisz tanio

Sklep FIDO poleca:
V wyroby frote V ręamUd 
. V szlafroki kosmetyld

BIURO PODRÓŻY

rcikouiicik
31 -301 KRAKÓW. UL CHEŁMOŃSKIEGO 29
Konto: PBK III O/Kraków 373407-2613-13® 37-24-26

FAX12/37 24 26

Kraków, ul. Chełmońskiegc 29 (Azoty) ttf. (012) 372426
PTTK 22-26-76. kantor 21-90-93. Cracland Tour 22-28-06, Dera 
Voyage 48-06-02 Spott-Tourist 22-95-10, ParadiM 22-34-66 w®w. 
515, Akcja 21-46-31.

-Nowy Sącz tel. (018) 280-16, Limanowa 371-173, Myfiteńics (0115) 
227-19, Skawina 76-27-10, Tarnów (014) 45-72-00, 22-20-33, 
Oświęcim (0381) 259-94,243-76, Kielce (041) 66-11 -84,61 -22-28, 
Rabka (0187) 555-43, Nowy Targ (0187) 673-25

Wyjazdy do Włoch po najtańsze samochody w Europie — 3 dniowy 
pobyt w Wenecji
WYCIECZKI PO WŁOSZECH—objazdów* 14 dniowe (Wiedeń, 
Wen*cja, Sen Marino, Asyż, Rzym (audiencja u Papieża)* 
Monte Casino, Florencja, Padwa, Wiedeń) 
ATRAKCYJNE WYCIECZKI OO PARYŻA
FRANCJA — 14 dniowa wycieczka objazdowa luksusowym auto­
karem (bar, video) na trasie — Paryż, zamki nad Loarą. Bordsaust, 
Lourdes, Andom, Carcassonne, Awignon, Stmbourg, powrót do Kra­
kowa przez Norymbergę.
FRANCJA — 8 dniowa wycieczka — Paryż oraz zamki nad Loarę.
WIEDEŃ — 5 dniowa wycieczka — obfity program zwisdsgnia, 
jednodniowy wyjazd Mariazzel.
• Wycieczki do TURCJI — hotel, wyżywieni®
• Wycieczki do LWOWA (bez oczekiwania na granicy)
• NIEMCY, PARYŻ, WIEDEŃ — przejazdy
• Wyjazdy po samochody do HOLANDII (hotel, pomoc tzeczo-

• SŁOWACJA — POPRAD — 8 dniowy pobyt oraz wycieczki 
autokarowe

• Wycieczki do krajów SKANDYNAWSKICH
• SYRIA I JORDANIA — atrakcyjne wycieczki (samolot, hotel,

• SYLWESTER ™ LWÓW. PARYŻ, SŁOWACJA, WĘCRY
• Wyjazdy na narty w kraju i za granie*
• ANDRZEJKI na Słowami

Wynajem luksusowych autokarów
Pośrednictwo oaszoortowe i wizowe
Sprzedaż ubezpieczeń krajowych i ragmtafiycft m Międsy nsrsds- 
waj Karty Ubezpieczeń Samochodowych — „zielona karta"
Sprzedaż znaczków MPK oraz najtańszych map i atlasów samochodo­
wych Europy
Rezerwacja biletów lotniczych.

UWAGA! ELEKTRONICY I PUNKTY RTV 
O.W.P. INTERMAX Kraków, Plac na Groblach t 

tel. 22-17-45, 21-64-81-
oferuje do sprzedaży po najniższych cenach w Polsce:

@ TVC HELIOS 503 (kit) w wersji do składania
B KINESKOPY KOLOROWE 22”
■ ZDALNE STEROWANIE, PŁYTY TELETEXU, 

CZĘŚCI I PODZESPOŁY
SKLEPY:

A Kraków, u!. Królowej Jadwigi 144A, PL aa Groblach 2
A Nowy Sącz. uL Poniatowskiego 30.

g-1716 
zmr-imńTTnt'.. in-Tir-T-'"......., i —.............

*

w każdy czwartek 
do MIS KOLCA 160.000

W każdy poniedziałek do 
Budapesztu 250.000

UWAGA!
wynajmujemy luksusowe autokary 

ABS, klimatyzacja, bar, VIDEO
1 ceny konkurenyjn® 

SCalwaryjska 16 teł. 56-52.14
Sławkowska 3 teł. 21.40-85
COdzlenni^lO — IS^SObOtyl^^^^j

F.H. „AUTO-GUM” 
Kraków-Dębniki 
ul. Szwedzka 20 

tel. 67-04-55 
oferuje 

opony, dętki
— samochodowe
•— motocyklowo
— rowerowe 

akumulatory 
hurt — detal — komis 
ZAPRASZAMY 9—17

DYWANY 
bogaty wybór 

oferuje 
specjalistyczny sklep 

„ARRAS” 
nk Karmelicka 84 

tek 84-00-83 
(firma przeniesiona 

z ul. Bożego Ciała 11) 
ig-55768

FLIZY
i TERAKOTĘ

KRAJOWE I ZAGRANICZNE

oraz klej’e I masy 
do spoinowania

• wyposażenie łazienek (wan-
■ ny, bidety, kabiny natryskowe, 

brodziki, umywalki, muszlą i«. 
stra i szafki)
i kuchni (zlewozmywak® was 
kompletną armaturę łazienko­
wą—krajową i zagraniczną

• dywany, wykładziny podłe- 
gowe. chodniki

•' lustra angielskie—w rtfewsto 
wymiarach

a ponadto: .
# wyroby firmy MYAMAs

wieże, kasety wideo«magneto­
fonowe. zegarki, kalkulatory, 
lampki nocne i inne wyroby

oferuje w dużym wyborze

WIELOBRANŻOWY ZAKŁAD 
HANDLOWO-PRODUKCYJNY 

W KRAKOWIE
-— ul. Starowiślna 62, 

tel./fax 21-74-74
— ul. Królowej Jadwigi 75 
wgodz.9—18, w soboty 9—14

OI 20 gatunków. Browary. Żywiec, Okocim, Le-
» I V Tychy płw# emskie

PEPSI.ęOiA>buN8dą33 '

HORTEX> 'l&ystostePimtółMJsskżubsr, Krakowianka

PIWA BEZALKOHOLOWE—inne napoje. 
Własny transport

MuSUyn~Upowa 4 (Zabłoci*) tel. 66-32-M 66-63-05
L oraz 66-95-22 wew. 12-49 J

HHwmnnniinDHHiMnnininnnn

s

Dystrybutor 
HURTEX” 

Kraków 
łik Friedleina 6 

tel. 33-16-74
MW«MH«nwm ig a s iHUiumintinmr

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń Elektrycznych Bu« 
downlctwa „Elektromontaż” nr 2 w Krakowie, ul. Lewińskiego T 
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

Autobus Autosan H9-15, rok pród. 1979, nr rej. KRA 963 D, nr 
podsY. 280598, nr siln. 4324. Cena wywoławcza 35,0 min zł 
Autobus Autosan H9-21, rok prod. 1980, nr rej. KRD 498 X, n« 
podw. 300053, nr siln. 98845. Cena wywoławcza 40,0 min zł 
Samochód ciężarowy Robur LD 3000, rok prod. 1982, nr rej. KRC 
021 H, nr podw. 29223/12204, nr siln. 3375-54116. Cena wywoławcza 
15,0 min zł
Ciągnik siodłowy Melcz 317 D, rok prod. 1976, nr rej, KRC 384 B, 
nr podw. 04609, nr siln. 047700654. Cena wywoławcza 40,0 min zł 
Ciągnik siodłowy Star C-28, rok prod. 1972, nr rej. KRB 890 Y, 
nr podw. 31191, nr siln. 76914 z naczepą cysterną D-65, rok prod. 
1969, nr rej. KRI 784 P, nr podw. 6978. Cena wywoławcza 20,0 min zł 
Wózek widłowy GPW 2005S, rok prod. 1976, nr inw. 3519, nr fabr. 
636740, nr siln. 12T18996. Cena wywoławcza 8,0 min zł.

Przetarg odbędzie się dnia 6 listopada 1991 r. o godz. 10 w sali kon­
ferencyjnej przedsiębiorstwa w Krakowie-Nowej Hucie, ul. Lewiń­
skiego 7 (obok Zajezdni tramwajowej . MPK w Nowej Hucie).

Pojazdy można oglądać w Zakładzie Transportu i Sprzętu przedsię­
biorstwa przy uL Lewińskiego 7 na dwa dni przed przetargiem w go­
dzinach od 8 do 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10 
proc, ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa w godzinach 7.30— 
8.15 i od 11 do 14, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda» 
nia przyczyny. K-3383

Uniwersytet Jagielloński ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
prowadzenie stołówek studenckich w:
— Domu Studenckim „ŻACZEK”, Kraków ul. 3 Maja 5
— Domu Studenckim „NAWOJKA”, Kraków ul. Reymonta 11
©raz na prowadzenie stołówki pracowniczej mieszczącej się w Insty=> 
tucie Biologii Molekularnej — Kraków al. Mickiewicza 3.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 listopada 1991 r.
Wszelkich informacji © przedmiocie przetargu udziela Zastępca Dy­

rektora Administracyjnego UJ, tel. 22-95-40, 22-66-65 lub 22-10-33 
wewn. 138.

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać w Sekretariacie 
Dyrektora — Collegium Novum uL Gołębia 24, II piętro, pok. 34 da 
dnia 8 listopada 1991 r.

Uniwersytet Jagielloński zastrzega sobie prawo wyboru oferty ©rax 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. K-3396

8.

8.

6.

BIURO POD&O2Y

tokowicik
31-301 Kraków, ul. Chełmońskiego 29, tel. 37-24-26

konto PBK HI O/Kraków 3734407-2613-136.
— wycieczki autokarowo-promowe do krajów Skandynaw-, 

skich — różne trasy podróży oraz atrakcja dla wędka­
rzy — pobyt na wędkowanie

= Sylwester: Lwów, Paryż, Słowacja, Węgry
-=■ wyjazdy na narty w kraju i' za granicę
— Andrzejki na Słowacji
— Pasterka w Rzymie i opłatek z Ojcem Świętym

a także:
— wyjazd na groby bliskich do Lwowa. Wyjazd 31.10 br. au- 

. karem s Krakowa, 1—2.11. w programie cmentarze: Ły­
czakowski i Janowski, 3.11. po kolacji wyjazd do Krakowa, 
obfity program zwiedzania

Informacje w Biurze Podróży ul. Chełmońskiego 29, telefon 
3T-24-26.

. y ^Przykładowa cena : NP 1020 - 15,9 mln^Canon
KSEROKOPIARKI, TELEFAXYt MASZYNY DO PISANIA 
KALKULATORY Z DRUKARKAMI, KOPIARKI LASEROWE

TEL12 20 6rw
KRAKÓW ul.Widna wIlBn

L^tlx; 326246 kzea pl w godz. 8.00 - 16.C0NELU-TECHj

PH „BIURODOM” 
Kraków, uL Podgórska 80, tel. 21-49-88 

(na odcinku Starowiślna—Daszyńskiego) 
urządzi nowocześnie pomieszczenia biurowe 

— prowadzimy meble gabinetowe w kolorze czarnym, biurka 
i szafy biurowe jasne, biurka pod komputery, duży wybór 

foteli i krzeseł obrotowych (
—• kopiarki marki Canon oraz materiały eksploatacyjne i pa­

pier ksero do kopiarek
— maszyny elektroniczne marki Erisa 3004, Ercia 3006, Ro- 

botron 61-30, maszyny walizkowe i mechaniczne
— taśmy do wszystkich maszyn i kalkulatorów
— duży wybór kalkulatorów w hurcie i detalu marki Citizen 

i Casio oraz banki danych i notesy menagerskie 
prowadzimy import wielu urządzeń biurowych i art. prze­
mysłowych

Na maszyny, kalkulatory i kopiarki udzielamy rocznej gwa­
rancji.

Ceny atrakcyjne, 
ZAPRASZAMY NA ZAKUPY W GODZ. 8—18 

g-1723

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE PCT

fULffiZEMISŁOWlŚ 

276 35 06 
SKAWINA

HURTOWNIA 
ODZIEZY 
UZYWANEO
DANIA,* FRANCJA * WŁOCHY | 

, *NIEMCY * HOLANDIA ,
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GABINETOWE
KOMPUTEROWE

W wykładziny, zegary ścienne 
kwiaty sztuczne oraz fontanny biurowe 
żaluzje pionowe i poziome

SALON WYPOSAŻENIA WNĘTRZ 
Kraków, pl. Wolnlca 13

® 5631 47 _/

I
 SOLIDNA «

Firma Handlowa
poszukuje

lokalu 
na sklep firmowy 0 

ciąg handlowy — centrum

tel. 66-07-84, po 19D-2182 gj

PRACĄ

MAJOR-MARKET zatrudni młode eks­
pedientki. Informacje: Kraków, Do­
brego Pasterza 67, w godz. 16- 18.

PIEKARZA — przyjmą. Walka-Wale- 
wskiego 14. M-I16S

PRZYUCZONĄ pomoc do cukierni — 
przyjmą. Walka-Walewskiego 14, Bro- 
nowice. M-1163

ZATRUDNIĘ mistrza — montera do 
samodzielnego prowadzenia zakładu 
wod-kan-gaz-c.o. Tel. 21-93-99, wewn. 
202, 203. g-1313

STOLARZY do montażu boazerii, szaf, 
pawlaczy przyjmę. 12-51-65, 44-88-34.

NAUKA

DRIVER — szkolenie sterników mo­
torowodnych — kursowe i eksterni­
styczne szkolenie kierowców. - Kra­
ków, os. Górali 4, tel. 44-38-93.

KURSY komputerowe ..Coglto” tel 
21-07-29

PROFESJONALNE kursy filmowania 
kamerą yideo. Mikołajska 2, — tel. 
22-19-55, 21-02-21, 22-08-14.

matematyka — zakres dowolny -— 
Izmaiłow, tel. 43-12-94.

KOREPETYCJE: matematyka, fizyka. 
Wiadomość: 37-31-21, 37-31-64. — Po­
kój 43 A. 9-F

MATEMATYKA — 33-98-08.
PROFESJONALNE kursy filmowania 
kamerą yideo — Mikołajska 2. Tele­
fon 22-19-55, 21-02-21, 22-08-14.

KUPNO

ZŁOM kolorowy — 21-89-97.

ZŁOM kolorowy 22-90-61. mg-052162

SPRZEDAJ

WORECZKI foliowe. 22-90-61.
FUTRZAKI najtaniej! 66-00-88 w. 457.

WYCIĄG budowlany, cena 2.500.000, 
tal. 56-20-46. D-2173

COMMODORE 128 + Stacja dysków 
+ monitor — sprzedam. Tel, 56-32-42, 
do 15. D-2157

TROJOBROTOWĄ tablicą reklamową 
2 m X 4 — tanio sprzedam. — Ul. 
Bronowicka 38. M-I13O

GLASS — Hurtowa Sprzedaż szkła 
okiennego, Kraków, tel. 37-42-67, Tar­
nów, tel. 21-09-70.

OWCZARKI niemieckie — sprzedam.
Tel. 86-12-76. g-553 <

Hrr! nk—
Kraków,ul.Sołtysowska 14a

oferuje papier:
• do drukarek komp. 

Jedno i wielowarstwowy 
formaty ISO - 450mm 
bankowy 1 inne

• kserograficzny 
w formatach do AO

• maszynowy 1 inne 
bezpłatna dostawa 
realizujemy również 

zlecenia telefoniczne

44-80-22 w.66

FIAT Uno diesel, 1984 — sprzedam.
Kraków, Dauna 110.
MODNA odzież importowana. Możli­
wość komisu. „Juro” Bociinia, tel 
249-30, 228-74. t-50075

BROŃ gazowa pneumatyczna my­
śliwska, pośrednictwo w uzyskaniu 
pozwoleń S. P. C. „Admar”, Kraków, 
Rynek Kleparskl 17, godz. 10—17.

g-49844
SPRZEDAŻ rowerów — 37-92-34.

M-967
SPRZEDAŻ przemysłowych i domo­
wych maszyn szyjących. Tel. 22-82-77, 
po godz. 16 47-16-35.

TOWARY z Importu: włóczka, dzia­
niny bawełniane, tkaniny, podszew­
ka, dodatki krawieckie sprzeda hur­
townia. 37-62-37, ul. Złotej Kielnl 6.
SPRZEDAM suknią ślubną! 93-74-11. 
po 20. g-1709

GOTOWY dach, kloc orzecha — tel.
12-11-25. 0-02284

LOKALE

POŚREDNICTWO - Zieliński Krowo­
derska 63a, 33-26-47.

„OLSZA” - kupno sprzedaż, wy­
najmowanie. Olszańska te (Rakowtcel. 
(10—18)
DOMY, mieszkania, parcele, sprzedaż 
— wynajmowanie. Stronczak, AL Sło­
wackiego 58, tel. 33-22-67.

POŚREDNICTWO „SKRĘT” Pijarska
21. Tel. 21-74-14. Jg-0545

DĄBIE, m-2 — sprzedam. — Oferty 
55191 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
KUPIĘ mieszkanie, minimum 100 mł 
— 4 pokoje, może być część kamie­
nicy, w ókollcach Lea, Królewskiej 
lub Kazimierza Wielkiego. — Teł. 
33-90-24, (po 18). g-251

POSZUKUJĘ pilnie dwóch garaży na 
terenie Dębnik, Podgórza, w okolicy 
ul. Brożka lub Kapelankl względnie 
w pobliżu — teł. 44-56-22 od 7 do 9 
1 po godz. 17. g-1160
POŚREDNICTWO codziennie 8—20 —
BIT. Tel. 11-99-56. g-52160

M PALM REISEN 
»SINDBAD«

l uksusowe autokary do 25 miast

Odjazdy w środy • soboty 

® 66-19-21
(9« •17”)

POSZUKUJEMY mieszkań: kupno — 
sprzedaż, zamiana. — Pośrednictwo 
„Faktor”, tel. 43-74-42, 43-43-44 po- 
niedz, wtorek 17—20, środa, czwar­
tek 9—12. g-55494

„LOKALEXPRESS” — najkorzystniej 
wynajmie Twoje mieszkanie — 
12-72-56. g-54454
POŚREDNICTWO — 36-33-43.

g-52445

ZAMIENIĘ kawalerkę własnościową 
na równorzędne, większe lub lokal 
sklepowy. 12-05-11.

D-1956

POSZUKUJEMY mieszkań do wyna­
jęcia 48-5.1-98. . g-1151

POŚREDNICTWO — 37-57-86.
g-CT

„BATREX” poszukuje mieszkań. — 
22-11-86. M-I009

M-3 — telefon — sprzedam. — Tel.
55-69-11. D-2043

ZAMIENIĘ m-3, 37 mż własnościowe 
na większe, chętnie kwaterunkowe, 
Tel. 44-25-51. C-2793

POSZUKUJĘ lokalu z telefonem na 
hurtownie (elektronika), może być 
sklep, mieszkanie. TeL 21-58-16, wie­
czorem. g-1164
zamienię kwaterunkowe pokój a 
kuchnią, 31 m®, II p. na 3 pokoje a 
kuchnią, za dopłatą. Tel. 21-63-90 (10— 
18). e-627-prz

MIESZKANIA, domy, działki — kup­
no, sprzedaż, wynajmowanie, niska 
prowizja — Brzezińska, os. Stalowe 
14/9, tel. 44-20-95. e-52209
mieszkania, lokale, pośrednictwo 
37-62-37. M-1107a

POŚREDNICTWO ..Valdi”, Kraków, 
Krakowska 21, 56-55-01. jg-50523

POŚREDNICTWO — Mańkowski — 
Stradom 5, 21-77-90.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM lub wynajmą dom o pow.
400 ms Wieliczka, tel. 56-20-46.

D-2172
NIERUCHOMOŚCI - pośrednictwo. 
Pleśnią rowlcz. Szewska 21.

POŚREDNICTWO ALFA 10-15. Plac 
Matejki 8 teł. 22-85-92. Poszukujemy 
mieszkań, domów, działek, lokali, ga- 
raży. mg-49082

POŚREDNICTWO CHMURA, — plac 
Szczepański 8, czynne codziennie 10— 
—18, teL 21-33-63, wewn. 217.

NOWY dom Wola Justowska sprze­
dam — tel. 56-12-14.

D-2174
SPRZEDAM superkomfortową willą 
w Borku Fałęckim. Tel. 66-24-61, po 
godz. 16. g-55522

WILLE, parcele, mieszkania — po­
średnictwo Zamojskiego 75 — wto­
rek — czwartek. g-53622

WYCENY nieruchomości, eksperty­
zy stanu technicznego budynków wy­
konują biegli sądowi. — Pośrednic­
two „KONSOR” 47-00-14.

mg-052068

„REALNOŚĆ” pośrednictwo w obro­
cie nieruchomościami, ul. Mazowiec­
ka 125/4, wtorki, czwartki 14—18 —
tel. 33-15-49. M-1103

KUPIĘ działką budowlaną w Podgó­
rzu. Teł. 66-63-29. g-1714

PENSJONAT w Szczawnicy — sprze­
dam lub zamienią. 11-09-59. g-1777
3,wis
MAGAZYN 400 mż (Zabłocle), wy­
dzierżawią. Tel. 66-82-20, 66-95-22 W. 
12-49. g-1177

I
 FLIZY

Hiszpanią, Opoczno
TAPETY, KLEJE 

ZLEWOZMYWAKI

nl. Bronowicka 61 i
M-M95 f

USŁUGI

ZABEZPIECZANIE — wyciszanie drzwi 
- zamki - „TEMPO” 22-54-30.

ZABEZPIECZENIE drzwi, montaż za­
mków, taplcerek (220.000), drzwi har­
monijkowych — poleca Iliński, tel. 
36-64-15, 8—15.: D-2171

INSTALACJE elektryczne. 48 15-77 w.
542. g-283

.DYWANWAP — tapieerka, samocho­
dy, czyszczenie. 37-17-84. g-54610

CZYSZCZENIE dywanów — Chyży. —
TeL 66-91-20. g-53232

ŚCINANIE drzew, 12-04-05. g-52797
TRANSPORT Roburem. 33-ft-61.

„NOCNA PODROŻ” - przejazd auto­
karem Paryż - Kraków, 900 000,— w 
obie strony, Kraków, PL Bohaterów 
Getta 11. Tel. 56-28-87 mg-051I04
PRZEPROWADZKI, transport kas 
pancernych, fortepianów — Sarego 8, 
(11—17), 21-64-02, 21-56-60.
AUTOALARMY. 33-04-76. g-55006

NAPRAWA pralek, odkurzaczy, tel 
34-50-70. D-2206 

„FORD” — zamki, tapicerkl (230 000), 
drzwi harmonijkowe - 37-99-81.

DYWAN-WAP — czysze»eni« tapicer 
ki meblowej i samochodowej telefon
37-17-84.g-54610
ŻALUZJE przeciwsłoneczne - mon 
tują, gwarancja 33-04-55 M-1025

ŻALUZJE przeciwsłoneczne - 55-36-46. 
21-92-52 D-1846

Nowe otwarty kantor 
„DUKAT’ 

Kraków, ul. Sienna 2 
prowadzi (kup i sprzedał 

złota i walut 
po cenach atrakcyjnych 

dla klienta

BOAZERIA, Drewno — Styl, jakość
44-10-49. C-2521
TRANSPORT Starem 66-14-82 wieczo­
rem. , jg-055769

WIDEOFILMOWANIE tanio 66-34-94.
D-4S0

ZABEZPIECZANIE, tapicerowanie
zamki. 55-12-44. D-1963

WIDEOFILMOWANIE 47-36-39
BOAZERIA — montaż, malowanie, ta­
petowanie. 66-56-04. jg-50525

ROMEK ekspresowo zabezpieczy 
drzwi, montuje zamki, taplcsrki drzwi 
harmonijkowe, tel. 56-02-78 ul. War­
neńczyka 7 oraz 34-47-16 ul Długa 85.

ELV1D przestrajanle OTVC na se- 
cam/PAL, wyjścia AV 66-83-65 (9—18) 

D-416

DEZYNSEKCJA — deratyzacja. Tel.
48-35-96. jg-47850

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, 
tapicerkl, 12-19-98, 12-78-77.

g-53526

ZABEZPIECZENIA, tapicerkl, drzwi
- „SEYFO” - 36-96-32. M-947

„SZYFRUS” zabezpieczanie drzwi — 
żaluzje. Dopasowanie stolarki, 33-89-38. 

g-53741

DOMOFONY — 78-34-74. M-1154

| FLIZY, TAPETY 
KLEJE

| ul. Bronowicka 61 |
M-1089 $

CYKLINOWANIE, 47-25-01. 
mg-052132

MONTAŻ boazerii. 44-42-08 44-60-45.
mg-47949

ŚCIANKI działowe z suchego tynku, 
podwieszanie sufitów, elektryka. TeL 
47-05-13. g-354

OMEGA — zabezpieczenia, tapieerka 
drzwi, teł. 11-04-35. D-2055
ALARMY przewodowe, bezprzewodowa 
yideodomofony, systemy telewizyjne „El- 
tar" 11-51-44. D-1731
ALAR MYprzewodowe, bezprzewodowa' 
„Amarys” 55-70-04, 48-25-74 po 16.

D-1733
,.SOUVEN1R”—videorejestracje 47- 
•34-90; g-52897
VIDEOFIŁMOWANIE 47-19-86.

. C-2576
PRALNIA dywanów—Na Stoku 51 info­
rmacja—12-46-85, ._________ C-2611

MALOWANIE dachów, elewacji—21- 
-87-90. ' • g-50573
MALOWANIE dachów, elewacji kamie­
nia (bez rusztowań)—21-87-90.

■ • g-50574
VIDEOFILMOWANIE—66-19-75.
______ . g-50324
USŁUGI elektro-hydrauliczne, naprawa 
piecyków gazowych. .Tel. 47-04-25.

g-52901 ■
'CYKLINOWANIE. układanie, lakierowa­

nie. Klara, 37-85-97. g-53126
SPRZĄTAMY mieszkania, sklepy, myje­
my okna—„KALEFAKTOR”—12-25-52,

■ _____________ g-54182-
„KUBUŚ"—profesjonalne videofilmo- 
wanie. Tel. 11-55-28. g-54623
VIDEOFILMOWANIE—36-74-93.

g-54440
VIDEOFILMOWANIE—33-A3-14. ?

'__________ g-54442
VIDEOFILMOWANIE—11 -84-97. ’

g-54441 

.CYKLINOWANIE, lakierowanie—tel.
55-49-57. , g-54021
.,DYWANSERVICE" czyszczenie WAP- 
-em. Danek—33-01-39.______ g-53567
VIDEOFILMOWANIE „DIN DIN” 34-' 
-39-34. g-53257
ANTENY—naprawa, montaż. 33-72-70.

■ ■ •g-53193 
DYWAN—TEXTIL/izyszczenie WAP-em 
Kubik, 37-58-65. ’ ' g-5319
ANTENY. RTV-^-indywidualne, zbiorcza 
—montaż, naprawa, gwarancja. 12-25-52.

g-54181
WITRYNY sklepowe, bramy, kraty, gablo-, 
ty, konstrukcje stalowe różne wykonuje:’ 
Zakład Ślusarski, ul. Kurylewicza 43. 55- 
♦70-53. D-1779
VIDEOFILMOWANIE „YIDEOKING” 
55-38-66 wew, 483. D-1717
2ALUZJE—srebrzyste, kolorowa56-44-35.

D-164S. 
„DOMATOR"—tapieerka drzwi, zabez­
pieczenia 56-44-35. D-1648
DOMOFONY 11-54-91. D-1654
AUTOALARMY—55-41-54. D-1634
VIDEOFILMOWANIE 43-15-51.

■ > - ; D-1673
SZYLDY, reklamy, druki firmowe P.H.U. 
^XELL" tel. 48-18-19, godz. 8-15.

D-1689
KOSTKA brukowa—wzory zachodnie u« 
ikiada P.H.U. „AXELL" tel. 48-18-19, godz. 

.8-15, D-1688
SERVICODER—przestrajania telewizo- 
rów sprzętu yideo 56-20-92. D-1638
REMONTOWE—budowlane, komplek- 
sowe adaptacje strychów. Ścianki działo­
we, ocieplenie, podwieszanie sufitów x 
suchego tynku. 66-15-03/12-94-11.

D-1628
DOMOFONY, instalacje elektryczne, wo­
dne, naprawa pralek automatycznych,od 
18,66-80-25. • D-1605

INSTALACJE elektryczne, 66-04-99.
• D-1588'

MALOWANIE, tapetowanie, sprzątanie, 
remonty. 55-61-29. ’ D-1377

OKAPY, zamki, żaluzje, drzwi har­
monijkowe. — 44-60-46.

C-2697
MALOWANIE, tapetowanie, chowa­
nie rur, flizowanie, montaż boazerii. 
Tel. 37-45-79. g-55629

CYKLINOWANIE, lakierowanie — 
tel. 44-97-11. C-2803

WIDEOFILMOWANIE — 34-09-84.
g-172

DOMOFONY — solidnie Jl-90-08.
g-46778

WIDEOFILMOWANIE — 78-19-52.
mg-49078

STOLARKA budowlana. 33-64-81.
g-2010

PKZYJMĘ zlecenia telefoniczną — 
33-64-81. g-2011

OPRAWA obrazów, rysynków. zdjęć 
itp. —■ passepartout, ramy z impor­
tu Kraków, ul. Starowiślna 14. 

mg-05187

MALOWANIE, sprzątanie. — Ra­
chunki. 66-62-14. g-1294
DOMOFONY. — 67-04-67. 

g-999

DOMOFONY — 12-05-81.
INSTALACJE elektryczne, domofo­
ny — 66-64-99. g-54382

ALARMOWE systemy profesjonalną 
SIGNAL — TOP. 34-12-77.

g-S553S

MALOWANIE, tapetowanie. 12-39-56.
g-55695

USŁUGI detektywistyczne 37-37-86. 
g-M 

uiiłiiiiiiiiiiiiiitnmiiiiiiiniiułii_
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| Uwaga |
S tapicerzy!
M M

Atrakcyjne B
importowane 

= materiały obiciowe 
S duży wybór wżerów 
S i kolorów

cena Już od 45 tys./mb

oferuje

HURTOWNIA
« Kraków, ul. Kamienna 18 “

g-52489 S ■S <łs> tai
■re Pt:

iiiimiiinmiiiiiimiiiniiiiiiiiititi'
USŁUGI RTV od 1957 — gwarancja, 
Kraków, os. Centrum D, bl. 2, — 
44-33-06, TV w mieszkaniu Klienta.
_____ g-lW

domofony, montaż 1 naprawa. —
36-46-65, po 17. g-J6Ż

CYKLINOWANIE, lakierowanie - 
37-54-71. g-5371T

dezynsekcją, deratyzacja. —
55-75-52. g-4S872

DODATKOWE drzwi, również meta­
lowe. Kraków, tel. 12-20-62, S5-21-54. 

g-47767

„CARBOTRAPEZ"
oferuje tani 

węgiel i koks
„TRAPEZ"

oferuje 
BLACHY 

ocynkowane 
powlekane 

rury ocynkowane 
i czarne

, oraz 
MATERIAŁY 

BUDOWLANE 
KRAKÓW 

ul. Zakopiańska 62 
tel. 66-00-22 

wewn. 157 (opał) 
wewn. 196 

(pozostałe towary)

DOMOFONY, alarmy, anteny TV — 
sat — „TELTEL” teL 370-370. z

M-H34
ELBOX VIDEO przestrajanle Seeam« 
Pal. — Tel. 66-11-58.

AUDIO VIDEO 8ERVICE. — Napra­
wa 1 przestrajanle magnetowidów, 
telewizorów kolorowych, radioodbior­
ników. Teł. 44-49-16.

C-264T
ŻALUZJE kolorowe, srebrzyste, mon­
tują — 22-12-04, do 20.

g-56108
WIDEOFILMOWANIE. — 36-23-41.

g-34683
„VIDEOKRAK” — profesjonalna re­
jestracją kamerą. — Zapraszamy! 
37-68-60. g-M4N

UKŁADANIE, cykllnowanie parkie­
tu -r- tel. 22-25-38. D-1994
CYKLINOWANIE — 56-55-13.
MONTAŻ ścian gipsowych. 66-04-25.

g-1982

MONTAŻ boazerii. 34-59-86, 44-60-45.
C-2695

RTV — vldeo naprawy, przestraja- 
nie. Tel. 21-93-84.
NAPRAWA telewizorów 11-95-70.

D-2125

WIDEOFILMOWANIE — 33-80-14.

MONTAŻ boazerii — 44-72-85.
ALARMY — nowoczesne systemy za­
bezpieczeń samochodów, domów, 
sklepów. Servlcoder — 56-47-47.

D-1640

PIECE gazowe, rachunki, naprawa 
55-44-48. D-1693

KOMPLETY 
WYPOCZYNKOWE 

oraz narożniki 
bardzo atrakcyjne ceny 

Estetyczne i funkcjonalne 

domki dla psów 
w trzech wielkościach 

tel./fax 78-39-63 
mg-599

PRZESTRAJANIE u klienta telewi­
zorów radzieckich, tel. 66-70-80.

mg-052152

ADAPTACJE poddaszy, nadbudowy, 
montaż okien dachowych „Hepamos” 
— 44-73-08. g-52325
UKŁADANIE, eyklinowanie. — Tel. 
44-52-50. C-2772
SZYBKA naprawa maszyn szyjących 
u Klienta. Tęl. 33-47-21.
WIDEOFILMOWANIE „PROFESJA”, 
5-Ietnla p-aktyka. Tel. 48-00-85.

C-2738

CYKLINOWANIE — 66-65-38.
D-2117

CYKLINOWANIE, lakierowanie. —
Tel. 47-34-16. g-51243
UKŁADANIE, eyklinowanie. 47-46-94.

g-1828

ŻALUZJE srebrzyste, kolorowe. TeŁ 
37-58-16, D-1932
ŻALUZJE — montaż, gwarancja, ser­
wis, 47-25-19. mg-582

, RÓŻNE

WŁOSKIE meble kuchenne, poleca 
sklep ul. Krasickiego 16. g-33131
AKADEMIA Filmowa - elitarne, ro­
czne Studium Wiedzy o Filmie Naj­
lepsi wykładowej Najciekawsze fil­
my’ 'Zgłoszenia DKF .Śródmiejski” 
- Mikołajska 2. I p. telefony 22-03-14, 
22-19-55 Wznawiamy również profe­
sjonalne kursy filmowania kamerą 
wideo
PROTEZY'ząbowe w domu pacjenta, 
krótkie terminy. Telefon 22-11-29 godz. 
8—11. 18—22 mg-01539
UDZIELANIE potyczek Lombard ul. 
Szeroka 29 dojście od ul. Miodowej 
1 Starowiślnej. D-1982
ORKIESTRA — wesela. 21-51-36.

g-55539

POSZUKUJĘ garażu (kupno, wyna­
jem) okolice ulicy Mazowieckiej. — 
Tel. 33-91-29. g-152
MASSAGE dla mężczyzn, ul. Cie­
szyńska 16, tel. 34-53-00, wewn. 74.

g-1117
jiiniiinmiiiniiiiniiiiiiiimiiiiir, 
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KRONIKfl^RAKOWSKA
W Łęgu zapas na dwa miesiące. Trwa kompletowanie ekip dla kotłowni. 
Dłużnicy nie będą ogrzewani. Gdzie zimne kaloryfery?

Pchły w przepompowni
W piątek, e godzinie 19 było niespełna 9 stopni, dzień później 8,6, na­

tomiast w niedzielę wieczorem było zaledwie 5,1 stopnia. Prezydent nie 
czekał jednak do godziny 19, lecz już po południu nakazał rozpoczęcie 
ogrzewania miasta. Bodaj pierwsza, około godziny 15 w niedzielę, wy­
słała ciepło Elektrownia w Skawinie ogrzewająca w Krakowie m. in. 
osiedle Ruczaj.

Wczoraj kaloryfery w wielu mie­
szkaniach, były już ciepłe, w czę­
ści miasta jednak zmiana nie na­
stąpiła. Spośród kotłowni osiedlo­
wych działają już te przy ul. Ba­
lickiej (rejon os. Widok), a także 
Azory III, Bronówiee Północ oraz 
obiekt przy ul. Złotej Kielni (mi­
nionej nocy miała ruszyć osiedlowa 
kotłownia Azory II). Gorzej jest z 
mniejszymi, lokalnymi kotłownia­
mi. Jest ich w mieście około 200 
do wczoraj (do wieczora) rozpalo­
no w blisko pięćdziesięciu (28 in­
nych nie ma jeszcze orzeczenia ko­
miniarskiego o sprawności prze­
wodów). Robią to obecnie w głów­
nej mierze monterzy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki Cie­
plnej, gdyż nadal trwa kompleto­
wanie załóg. Potrzeba w sumie 430 
pracowników sezonowych, w tym 
ok. 300 palaczy i pomocników. Bez 
większych problemów rozpoczęło 
natomiast pracę prawie 40 kotło­
wni gazowych.

W poniedziałek wieczorem by­
ło nadal zimno m. in. w części bu­

Parcela dla sztuki japońskiej
Być może jeszcze w pierwsze] 

połowie przyszłego roku rózpoczną 
się prące przy budowie Centrum 
Sztuki Japońskiej. Obiekt ma sta­
nąć przy ul. Konopnickiej — nad 
Wisłą — w rejonie Mostu Grun­
waldzkiego. Jest to inicjatywa An­
drzeja Wajdy —który przewodni­
czy Fundacji Kyoto — Kraków.

Centrum ma pomieścić m. in. 
zbiory sztuki japońskiej jak i

• „Przyłożyć każdemu 
kto zasłużył...”

„Rada zwraca się do Urzędu Miasta o podjęcie niezbędnych działań 
w celu realizacji postanowień ustawy o ochronie środowiska, w szczegól­
ności tych, które określają sposób eksploatacji uciążliwego dla środowi­
ska naturalnego urządzenia, lub maszyny. W tym celu Zarząd winien się 
zwrócić do dyrekcji Huty Sendzimira z żądaniem dostosowania sposobu 
funkcjonowania maszyn i urządzeń do wymogów litery ustawy” — prze­
widuje projekt uchwały przygotowany przez Komisję Kultury i Ochrony 
Zabytków.

W uzasadnieniu napisano m. in., 
iż charąkter surowcowy zakładu 
„nie ma racji bytu w Krakowie, 
nie tylko ze względu na ochronę 
środowiska, czy zabytków, lecz nie­
racjonalności gospodarczej utrzy­
mania w oddaleniu od Śląska takie­
go przemysłu". Przyszłością Kom­
binatu ma być bowiem „przetwór­
stwo produktów hutniczych" — 
uznano. Ustawa o kształtowaniu i 
ochronie środowiska pozwala sa­
morządowi na określenie warunków 
jakie . musi spełnić zakład, a w 
przypadku niedostosowania się do 
zaleceń można np. ,,unieruchomić

Coraz mniej prawdziwych 
banknotów

Prawie 160 włamań (w tym do 12 mieszkań), 13 rozbojów, 3 gwałty, po­
nad 70 kradzieży i dziewięć oszustw odnotowano w minionym tygodniu 
w województwie krakowskim. 70 przestępców zatrzymano . na gorącym 
uczynku, a wobec 20 podejrzanych zastosowano areszt tymczasowy. Po­
gotowie Policyjne interweniowało 1261 razy.

W 53 wypadkach drogowych zginęły trzy osoby, a 64 zostały ranne. Od­
notowano także 74 kolizje, zatrzymano 58 nietrzeźwych kierowców.

Coraz więcej fałszywych bankno­
tów trafia do prywatnych kieszeni 
przy okazji przypadkowych tran­
sakcji. @ Na Placu Szczepańskim 
jeden z mieszkańców Krakowa ku­
pił dwie studolarówki — jak się 
później okazało fałszywe. ® Tury­
sta z Czecho-Słowacji zamienił na 
parkingu przy ui. Powiśle 2 tys. 
koron na... 8 tys. złotych (bankno­
ty miały doklejone zera). Q Inny 
nasz sąsiad z południa, na Tandecie, 
sprzedał 500 franków a fałszywe

Z kroniki wypadków
H Na skrzyżowaniu ul. Dietla! 

Stradom nastąpił wypadek samo­
chodowy, wskutek którego poważ­
nych obrażeń ciała doznała Beata 
T. lat 21, żarn. św. Sebastiana 15 
i Sylwia Sz. zam. ul. Przyjaciół 3. 
gj . Ambulatorium chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego udzieliło po­
mocy 129 pacjentom. Policja dro­
gowa interweniowała w 9 wypad­
kach, 4 kolizjach i zatrzymała 2 
nietrzeźwych kierowców. 

dynków przy ul. Krasickiego, Pro­
chowej, Masarskiej, w osiedlu Ry­
dla (awaria pomp) oraz w obiek­
tach przy ul. Królewskiej, Celaro- 
wskiej i Gzymsików, .gdzie Przed­
siębiorstwa Gospodarki Mieszka­
niowej nie zakończyły remontów 
sieci. Był także problem z dosta­
niem się do pomieszczeń przepom­
powni przy ul. Bałuckiego, gdyż 
opanowały je w ogromnych ilo­
ściach... pchły.

Z powodu awarii magistrali nie 
jest natomiast ogrzewana więk­
szość osiedla Na Stoku, a naprawa 
być może potrwa do czwartku. 
Chłodno jest także w rejonie 
Wzgórz Krzesławickich.

Z pewnością trzęsą się również z 
zimna pracownicy niektórych przed­
siębiorstw zlokalizowanych m. in. 
w Podgórzu. Powody są dwa: w 
pierwszej kolejności ciepło ma do­
trzeć do mieszkań, ale ponadto 
ponad dwadzieścia firm zalega z 
regulowaniem należności i ich dług 
wobec MPEC-u wyniósł w począt­
kach października ponad 100 mi­

współczesne dokonania techniczne 
tego kraju. Fundacja zebrała już 
dwie trzecie środków potrzebnych 
do budowy, natomiast Zarząd Mia­
sta postanowił wystąpić do woje­
wody o przekazanie na rzecz Kra­
kowa parceli, na której miały 
stanąć obiekty. Obecnie jest to te­
ren skarbu państwa i miasto nie 
może zdecydować o jego zagospo­
darowaniu. (J. św) 

maszynę, która powoduje szkody 
w środowisku”.

Zdaniem Stanisława Handzlika 
taka uchwała „może zostać odczy­
tana jko skierowana przeciwko 
całej dzielnicy. Sprowadzanie pro­
blemu ochrony środowiska tylko 
do tego zakładu jest ' nieporozumie­
niem. Huta winna być wymienio­
na, ale nie powinna być na tej li­
ście jedyna. Trzeba każdemu przy­
łożyć tyle na ile zasłużył. Dlacze­
go nie mamy się odnieść do innych 
trucicieli. Sugerowanie, że tylko 
Huta ma się poddać rygorom usta­
wy jest nieporozumieniem", (jśw)

100 dolarów i podrobione 500 tysię­
cy złotych. ® Również „pięćsetką” 
z doklejonymi zerami usiłował za­
płacić za bilet kolejowy na Dwor­
cu Głównym — jeden z podróżnych.

Robert G. nie ćwiczył biegania 
i z tego powodu dał się ująć po­
licjantom na giełdzie w Balicach. 
W niedzielę wyrwał z ręki 14 min. 
złotych osobie, która właśnie fina­
lizowała transakcję.

Personel sklepu przy ul. Floriań­
skiej zatrzymał natomiast turystę 
z Rumunii, który chciał się odda­
lić ze skradzionym miernikiem 
elektrycznym (za 159 tyś. złotych).

(J.św)

Koncerty odwołane
Z powodu choroby dyrygenta. 

Henryka Czyża Filharmonia Kra­
kowska odwołuje koncerty zapla­
nowane na 25 i 26 bm. Informacja 
o sposobie rekompensaty dla po­
siadaczy abonamentów SI i S2 po­
dana zostanie w późniejszym, ter­
minie. 

liardów złotych. Jeśli zakłady nie 
zapłacą, nie będą ogrzewane.

Jerzy Łabuz — z-ca dyr. 
MPEC zaniepokojony był wczoraj 
dużymi ubytkami wody z sieci. 
W poniedziałek uciekało ponad. 
300 ton w ciągu godziny, a parę 
godzin później już powyżej 700 
ton, gdy normy dopuszczają co 
najwyżej 210: „Jest to wynikiem 
samowolnego t nieumiejętnego u- 
ruchamiania węzłów cieplnych, od­
powietrzania grzejników na własną 
rękę — z tym że robią to nie tyl­
ko lokatorzy, administratorzy, ale 
i zakłady pracy. Zimnymi kalory­
ferami w mieszkaniach mają się 
zajmować zarządcy budynków, ale 
poważne (np.- w piwnicach)', wycie­
ki, czy usterki węzłów, itp. win­
ny być nam zgłaszane", (nr. tele­
fonów awaryjnych MPEC-u: 993, 
lub 44-18-72).

Największy dostawca ciepła dla 
Krakowa, czyli EC Łęg, ogrzewa 
obecnie Wodę do ok. 65 stopni. U- 
rządzenia — jak nam powiedziano 
— są sprawne, a na placu jest za­
pas węgla na ponad dwa miesiące.

(J.Sw,)

Zalegają także szpitale

Resort winien aptekom: 
apteki — hurtowniom

Około 100. krakowskich prywatnych aptek nadal czeka na refundację 
środków należnych im za wydawanie leków na recepty bezpłatne i zniż­
kowe. Do czasu otrzymania choć części pieniędzy placówki te realizują 
recepty (za wyjątkiem leków przeciwcukrzycowych, przeciwgruźliczych 
i onkologicznych) wyłącznie za 100-procentową odpłatnością.

Do końca ubiegłego tygodnia z Ministerstwa Zdrowia nadeszło jedynie 
3,2 miliarda zł, podczas gdy dług wynosi jeszcze 21 mld.

Na pieniądze z resortu zdrowia 
coraz niecierpliwiej czekają rów­
nież hurtownie leków, którym ap­
teki zalegają z uregulowaniem 
wysokich rachunków. Niektóre z 
braku środków zmuszone są nawet 
do rezygnacji z odbioru od produ­
centów części zamówionych dostaw.

Przykładowo, hurtowni „Farm- 
chem” prywatni aptekarze winni są 
obecnie ok. 150 milionów zł. Trud­
no jednak odmówić im dalszych 
dostaw, toteż zaopatrują się tu oni 
nadął, płacąc rachunki z kilku- lub 
kilkunastodniowym opóźnieniem. 
Ustalany przez, hurtownię każdora­
zowo termin zależy od tego, jak 
długi kredyt uda się jej z kolei za­
łatwić u producenta. Zaopatrujące 
się w hurtowni szpitale również od 
czasu do czasu zalegają z zapłace­
niem faktury, przy czym' z reguły 
mniejsze rachunki płacą na bieżą­
co, przy poważniejszych kwotach 
jednak mają kłopoty. Przykładowo, 
niedawno jeden z krakowskich 
szpitali zalegał tu z uregulowaniem 
rachunku na ok. 150 min. zł, co 
zmusiło „Farmchem” do skorzysta­
nia z kredytu bankowego.

Hurtowni „Amina” należy się od 
aptek za pobrane leki jeszcze wię­

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

EJ W KDK w Rynku Głównym 
25 — w sali widowiskowej, dziś o 
godz. 18 — Fundacja Medycyny 
Holistycznej „Człowiek Nowego 
Wieku”.

S3 Ośrodek Kultury Kraków — 
Nowa Huta (os. Zgody 1) prowa­
dzi nabór do dziecięcej szkółki ryt­
miki i baletu (dzieci w wieku 5—1 
i 7—10 lat). Zapisy w godz. 10—19 
(zajęcia we wtorki i czwartki).

H Polska Partia Zielonych za­
prasza na bezpłatne konsultacje 
medyczne dr D. Miszurowa, który 
dietą i głodówką leczy ok. 100 
chorób (m. in. wątroby, trzustki, 
otyłość). Konsultacje we, wtorki, 
środy i czwartki o godz. 16.30. w 
sklepie ekologicznym przy ul. 'Za­
menhofa .1.

jgllllillłllllllill NOWO URUCHOMIONE
CENTRUM KARDIOLOGICZNE

fifiMiCOH
Kraków, ul. Oboins 31, tel. 33-59-08

Specjaliści z zakresu:
KARDIOLOGII, KARDIOLOGII DZIECIĘCEJ. KARDIOCHIRURGII.

CHIRURGII NACZYŃ. PSYCHOLOGII KLINICZNEJ.
/

Wykonujemy pelnę diagnostykę kardiologia^
® EKG

© EKG WYSIŁKOWE
® ECHOKARDIOGRAFIĘ z metodą Dopplera 
® 24-GODZINNY ZAPIS EKG metodą Holtera

Wizyty domowe z EKG tel 36 73-39 i 33-32-18.

|| 11| REJESTRACJA: | |l||
I | li od poniedz. do piątku w godz. 12.00 —19.00 | | li

W Magistracie
■ Być może Saloniki będą ko­

lejnym europejskim miastem, ■ 
którym Kraków nawiąże ściślejszą 
współpracę. Rozmawiali o tym 
wczoraj prezydent Krzysztof Ba- 
ehmiński oraz ambasador Grecji 
dr Efstriatios J. Mavroudios. Kon­
takty obu miast dotyczyłyby w 
dużej mierze spraw gospodarczych.

H Do Krakowa zawitała grupa 
radnych Leuven z burmistrzem 
miasta Alfredem Vansine — a jest 
to wynik podpisanej niedawno u- 
mowy o współpracy obu grodów. 
W programie wizyty — prócz roz­
mów — jest m. in. zwiedzanie za­
bytków oraz wyjazd do Oświęci­
mia, Częstochowy i .Kopalni w 
Wielicżce.

Tykająca teczka
Mieszkaniec Wiednia, który 

przyjechał do naszego miasta w 
celach handlowych miał w minio­
ną sobotę jednocześnie szczęście i 
pecha. Złodzieja zainteresował je­
go „mercedes” zaparkowany przy 
ulicy Chocimskiej, ale ostatecznie 
samochód pozostał. Zniknęła nato­
miast leżąca na siedzeniu czarna 
skórzana teczka. W środku było 
150 zegarków m. in. firm „Omega” 
i „Longines”, które stanowić mia­
ły ofertę handlową przedsiębiorcy. 
Teczkę, a raczej jej zawartość wy­
ceniono na 60 tysięcy szylingów.

(J. św)

cej, bo prawie 400 milionów. Stara 
się ona jednak pracować na do­
tychczasowym poziomie, dając da­
lej towar na kredyt. Ma bowiem 
świadomość, że straconych klientów 
.trudno potem byłoby odzyskać. 
„Amina” wykorzystuje również — 
w miarę swych możliwości finan­
sowych — tę sytuację, że część hur­
towni rezygnuje z odebrania dostaw 
od producentów i zaopatruje się na 
zapas w te środki, o które zazwy-* 
czaj w „Polfie” najtrudniej, np., w’ 
antybiotyki z Tarchomina.' (wes)

Kasety w „pudle”
Dwie Wypożyczalnie kaset video 

zlikwidowała ostatnio Policja, na 
placu „Tomexu”, a Dariusz S. i 
Marcin K. musieli oddać 55 kaset. 
Do tej kolekcji 40 kaset dorzucił 
Bogusław B, nielegalnie wypoży­
czający filmy na giełdzie przy ul. 
Wadowickiej. (jś)

, żs ■ ■ • n
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. Fot. Jadwiga Rubiś
Straż Miejska kontroluje skrupula­
tnie identyfikatory w strefie „B”, 

policjanci nakładają mandaty...
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UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!
Widzialność 

dobra, warunki 
drogowa dobre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna spo­
woduje: rano 1 
wieczorem nasile­
nie dolegliwości 
dróg oddecho­

wych, utrzyma się zwiększona po­
datność na przeziębienia, dniem 
przejściowa poprawa samopoczucia.

Dyżury
APTEKI: Długa 88 — tel. 33-42-90, 

Kalwaryjska ■ 94 — tel. 56-18-50, 
Kozłówka — tel. 55-51-87, Kazimie­
rza Wielkiego —- tel. 37-44-01, Cen­
trum C, bl. 6 — tel. 44-17-19, Cen­
trum A, bl. 3 —• tel. 44-17-36, Ska­
wina -r- Słowackiego 5, Myślenice 
'— Żeromskiego 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania i prze­
wozy 22-29-99, . Centrala 22-36-00 
Lotnisko Balice: 11-19-99. Rynek 
Podgórski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza: Piastowska 
32, 33-39-99. alarmowy: 33-39-80 
Białoprądnicka 8, 34-39-99, Skawi­
na: 999 76-14-44, Prokocim: Teligi 
- 55-59-99. Wieliczka: 78-38-56.
22-33-54 alarmowy: 999, Myśleni­
ce: 999, Jerzmanowice: 384, 48, Nie­
połomice: 198, 21-02-09, Iwanowice: 
99. Krzeszowice 99.

Podstacja' Pogotowia Ratunko­
wego Słomniki: teł. 52 lub 67 
czynna całą dobę.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. . 22-05-11, czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ, CHIRURGU 
DZIECI — Nowa Huta. LARYNGO­
LOGICZNY, UROLOGICZNY — 
Prądnicka 35. OKULISTYCZNY — 
Witkowice. Myślenice — Szpitalna 
2. Proszowice — Kopernika 2; in­
ne oddziały Szpitali wg rejonizacji.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: tel. 55-56-61

PRACOWNIA USG: jednodniowe 
terminy — os. Złota Jesień 7, tel.: 
47-58-75

HIPOKRATES — USG, specjali­
ści, tel. 66-71-64.

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów codziennie; 8—22, tel 
55-49-59.

ASP „ZDROWIE” — wizyty do­
mowe lekarzy: 11-20-51.

MEDYCZNE CENTRUM „MĘDI- 
CUS” — domowe wizyty lekarzy 
specjalistów. EKG - 11-97-24 w 
godz. 9—22

INTERNISTA — EKG, 21-79-97.
NAGŁA POMOC LEKARSKA 

lekarzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynny w godz. 9—21.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” (ul. 
Centralna 26): tel 47-28-03 - czynne 
10—18 — bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotworowe

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz. 10—11.

WETERYNARZ: 12-51-90.
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37.

— czynny w godz 16—22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 — czynny w godz. 
14—19.

TELEFON DLA RODZICÓW 
56-44-96 — czynny w godz. 14—18.

TELEFON ZAUFANIA DLA O- 
SÓB Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 56-46-80, czynny w godz. 
15—20

TELEFON' ZAUFANIA DLA O- 
SÓB PRZEŻYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81, czynny 
8—15. ■

TELEFON ZAUFANIA . DLA . 
NARKOMANÓW: 56-24-24 — czyn­
ny w godz. 8—18.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel. 10-79-43 — czynny całą dobę.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 11-26-32 — czynny całą dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: 56-35-7C (czynny całą 
dobę).

TELEFONICZNY BANK INFOR­
MACJI: 22-90-40.

B

T

INFORMACJA 
o handlu i usługach 

55-02-02 całodobowa 
11-09-56 8—20

Teatry
STARY (Duża Scena) — 21.00: 

„Judith” (Odin Teatret — występy 
gościnne), (abonamenty nieważne), 

. Scena Kameralna — 18: „Bracia 
Karamazow” cz. I. 19.30: „Dom 
Bernardy Alba”. MASZKARON 
(Scena Studio) — 10: „Smokolan- 
dia” : SCENA WIEŻA RATUSZO­
WA — 19.30: „Skiz”. BAGATELA 
— 10, 13: „Warszawianka”. SCENA 
OPERETKOWA (Lubicz 48) — 19.15: 
„Rycerskość Wieśniacza”, „Pajace”,

Kina

Cenrum Filmowe Graffiti ki­
no WANDA: „Wiedźmy" (USA 
12 1.) — 9, 16, „Kopciuszek" 
(USA b.o.) — 10.45, „Zielona 
karta" (USA) — 12.30, 17.45, 
20.15.

APOLLO: „Kroll” (poi. 15 1.) - 
16, 18, „Odwet” (USA 18 1.) — 20. 
KIJÓW: „Robin Hood — książę 
złodziei” (USA 15 1.) — 15.30, 18, 
20.30. MIKRO-ODEON: „Wiedźmy" 
(USA 12 1.) — 16, 18, „Polowanie 
na Czerwony Październik” (USą 
15 1.) — 20. PASAŻ: „Karate Kid” 
cz. II (USA 15 1.) — 8.30, „Pocału. 
nek przed śmiercią” (USA 18 1.) 
— 10.30, 17.30, „Hudson Hawk” 
(USA 15 I.) — 12.15, 15.45, „Śzko. 
ła biznesu” (USA 15 1.) — 14, „Dzi. 
kość serca” (USA 18 1.) — 19.15, 
PODWAWELSKIE: Dla szkół:
„Król Drozdobrody’’ (RFN-CSRF). 
ŚWIT: „Nieśmiertelny" (ang. 15 1.) 
— 16 — pożegnanie z filmem, 
„Hudson Hawk” (USA 15 I.) — 18. 
TĘCZA: „Zbrodnie namiętności” 
(USA 13 1.) — 19.45, Dla szkół; 
„Szatan z VII klasy”, „Kopciuszek”. 
UCIECHA: „Powrót na Błękitną 
Lagunę” (USA 12 1.) — 16, „Cyra- 
no de Bergerac” (franc. 15 1.) — 
18, „Przebudzenie” (USA 15 1.) —. 
20.15. WARSZAWA: „Ognisty pod- 
much” (USA 15 1.) — 15.30, 18, 
20.15. WOLNOŚĆ: „Trzech męż­
czyzn i mała lady" (USA 12 1.) — 
9.15, 15.45, „Bez wyjścia” (USA 15 
1.) — 11, „Nieśmiertelny" (ang. 15 
I.) — 13 (pożegnanie z filmem), 
„Zarzewie” (USA 15 I.) — 17.30, 
„Tańczący ż wilkami” USA 15 1.) 
— 19.30. WRZOS: „Babar zwycięz­
ca” (franc. b.o.) — 16, „Coca Cola 
Kid” Australia-USA 15 1. — 17.30, 
19.15. ZWIĄZKOWIEC: „Gliniarz w 

-przedszkolu” (USA 15 1.) — 16, 
Przegląd filmów amerykańskich: 
„Buntownik bez powodu” (USA) 
— 18, 20.

WIELICZKA — Górnik: „Ko- 
cham cię na zabój” (USA 15 1.) — 
15, „Ciężka próba” (USA 15 1.) — 
17, „Henryk V” (ang. 15 1.) — 19.

Telewizja
PROGRAM I

9.10 Domowe przedszkole. 9.35 
Gotowanie na ekranie — magazyn 
kulinarny. 10.00 „Wielka miłość 
Balzaka" — serial TP. 11.50 Wia­
domości. 12.00 — 16.00 Telewizja 
edukacyjna. 12.00 Agroszkoła. 12.30 
Świat chemii — „Modelowanie te- 

■ go, co nietrwałe" — serial dok, 
prod. USA. 13.00 Fizyka — podsta­
wy teorii kinetyczno-molekularnej, 
13.30 Chemia. — tlenki, wodoro­
tlenki, kwasy. 14.00 Przybysze z 
Matplanety — drugie danie z ryb. 
14.30 Przygody kapitana Remo. 
14.45 Świadkowie przeszłości —<■ 
„Zaczarowane wrzeciono”. 15.00 Ko­
lorowe przemiany. 15.15 Sezam — 
magazyn popularnonaukowy. 15.45 
Klub midi. 16.00 Studio 7 propo­
nuje. 16.15 Dla dzieci: „Tik-Tak” 
oraz film „Bamse — najsilniejszy 
niedźwiadek na świecie” — serial 
prod. szwedzkiej. 17.05 Język ang. 
dla dzieci (16). 17.15 Teleexpress. 
17.30 Listy o gospodarce. 18.00 Pił­
karska kadra czeka. 18.10 W Sej­
mie i Senacie. 18.30 „Królik Bugs 
przedstawia”. 18.55 Wywiad tygod­
nia. 19.15 Dobranoc: „Pif i Herku­
les”; 19.30 .Wiadomości. 20.05 „Ce­
sarskie polowanie” — film fab. 
prod. radź. 21.55 ABC ekonomii — 
polityka rozwoju regionalnego. 
22.00 Studiozwyborcze. 23.05 Wiado­
mości. 23.30 BBC — World Service.

PROGRAM H
7.30 Panorama. 7.35 Rano. 8.10 

„Denver — ostatni dinozaur” — 
serial animowany prod. ameryk.- 
franc. 8.35 Magazyn telewizji śnia­
daniowej. 9.00 „W labiryncie” — 
serial TP. 10.00 CNN. 10.10 Język 
francuski. 16.25 Powitanie. 16.30 
Panorama. 16.40 „Pokolenia” — se­
rial prod. USA. 17.05 Przegląd kro­
nik filmowych. 17,35 „Pod wspól­
nym dachem” — „Zgadnij, kto 
przyjdzie na kolację?”. 18.00 Kro­
nika. 18.30 Lokalny program wy­
borczy. 19.00 „Ciebie, Boga, wysła­
wiamy...”. 19,30 Język angielski 
(4). 20.00 „431 lat później” — rep. 
20.30 Kulisy — „Tallinn — wrzesień 
’91” _ reportaż o Estonii. 21.00 Pa­
norama. ' 21.20 Spprt. 21.30 „Pod­
wójnie skazani” — rep. 22.00 „Lor- 
ca — śmierć poety” — serial prod. 
hiszp. 23.00 Non stop kolor — ma­
gazyn. 24.00 Panorama.

RAI UNO
6.00 „Moje więzienie" — serial, 

6.55 Poranek z UNO, 10.05 Film 
rysunkowy, 10.25 Błękitne drzew­
ko — program dla najmłodszych, 
11.00 DTV, 11.05 „Dom Cecylii" — 
serial, 12.00 DTV, 12.05 „Przeciąga­
jąca się wizyta” — serial, 12.30 
30. lat naszej historii, 13.30 Dzien­
nik, 14.00 „Serce" _ serial, 15.00 
Kronika motoryzacyjna, 15.30 „Ki- 
mini cinema” — konfrontacja kul­
tur, 16.00 Big — program dla dzie­
ci, 18.00 DTV, 18.05 Fantastico bis 
— progr. rózr., 18.40 10 przykazań 
po włosku, 19.40 Almanach, 20.00 
Dziennik, 20.40 „Poskromienie 
śnika” — komedia włoska, w roi- 
gł. A. Celentano i O. Muti. 22.45

DTV, 23.00 Długa noc komunizmu 
— progr. dok., 24.00 DTV.


